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W dzisiejszym  numerze Kam­
pania edukacyjna NBP “Z As­
pirantem Fortuną do świata 
finansów: Finanse osobiste 
i budżet dom owy” .

1 9-latek wypił płyn chłodniczy. 
Zmarł w  szpitalu

J A R A C Z E W O

PEDOFIL 
NA WOLNOŚCI

UKARANA ZA ZŁAMANIE
POSŁUSZEŃSTWA
1 S iostra  F law iana  A n n a  W iśn iew ska zos ta ła  p o zb a w io n a  m is ji kanon iczne j i zw o ln io n a  ze szkoły, w  k tó ­
rej uczy ła  re lig ii. P rzesta ła  być też p rze ło żo n ą  ja ro c iń s k ie g o  d o m u  zakonnego  Z g ro m a d ze n ia  S ió s tr św. 
E lżb ie ty . Ź ró d łe m  je j p ro b le m ó w  s ta ło  się zaangażow an ie  w  spraw ę Sary, n iepe łn osp raw nego  dziecka 

w ych o w yw a n e g o  p rzez o jca , k tó re  decyz ją  o p o lsk ie g o  sądu m a  być o d dan e  m atce. A n i k u r ia  b isku p ia , 
a n i poznańska  p ro w in c ja  e lżb ie tanek nie chcą  ko m e n to w a ć  spraw y. Z a ko n n ica  n ie  po d d a je  się je d n a k . 
U w aża , że n ie  z ro b iła  n iczego  z łego. M im o  tru d n o ś c i i spo tyka jących  ją  ka r o ra z  zakazów  n a da l chce 
pom agać  Sarze i je j ro d z in ie . ► czytaj na str. 9

PRZEW RÓT 
W  ŻERKOW IE, 

PRZEW ODNICZĄCY 
ODW OŁANY
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S iostry  w alczą  
o spraw iedliw ość  
dla b ra ta
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PODNIOSĄ CENY 
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P ro k u ra tu ra  
w  stow arzyszeniu  
od przedszkoli
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MIELI 40-LETNIEGO 
STARA, A DOSTANĄ 
NOWY W ÓZ BOJOWY 

ZA PONAD MILION
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Taki klimat LIST

W  ubieg ły czwartek uwaga m ed iów  
o g ó ln op o lsk ich  zn ó w  zw rócona  by ła  
na nasz teren. B y liśm y w  T V N 2 4 , do 
gazety d zw o n ili podekscytowani łow cy 
tem a tów  z „d w ó jk i”  i  z Teleexpressu... 
W szystko to  za spraw ą w y b o ró w  na 
so łtysa  B ie le jew a, k tó re  p rze p ro w a ­
d z o n o  w  a u tob u s ie . W arszaw a lu b i 
takie  k lim a ty .

Z  perspektyw y tubylcze j znacznie 
ważniejsze by ły  jednak  dw a inne w yda­
rzenia: p rze w ró t w  Żerkow ie  i zaw ie­

szenie dyrek to rk i ja roc ińsk ie j „ t r ó jk i” .
Z m iana na stanow isku przew odni­

czącego żerkowskiej rady pokazuje, że 
by ły  ju ż  dyrektor M C T  - Kasper Ekert 
- m a ba rdzo  s ilną pozycję w  m ie jsco­
w ym  establishmencie. B o przew rót jest 
ew iden tnym  następstw em  o d w o ła n ia  
dyrektora. O d  mieszkańców w  wyborach 
Ekert uzyska! m ało  głosów, ale radni - jak  
w idać - ulegają jego urokow i osobistemu, 
k tó iy  może im  przesłonić nawet sześciu- 
settysięczne zadłużenie M C T .

W  Ja roc in ie  m ia ła  z ko le i m iejsce 
kole jna sensacja ośw ia tow a - zawiesze­
nie d y re k to rk i szkoły w  asyście straży 
m ie jskie j. K o n flik t  w o kó ł „ t r ó jk i”  śle­
dz im y w  gazecie ju ż  od  ubiegłego roku. 
P ozna łam  a rgum en ty  różnych  stron , 
z n iek tó rym i osobam i odbyłam  rozm o­
wy, ale nie podję łabym  się rozsądzić, kto 
m a rację. To, co  w idać go łym  okiem , to

INTERNAUCI KOMENTUJĄ

Burmistrz odwołał dyrektora MCT Kaspra Ekerta
N acze lny O szo łom  Ż erkow a : G dyby 

nie Pan Ekert, k tó ry  bezw arunkow o 
u d z ie lił m u pop arc ia  w  2  tu rz e  to  
w yb rany  ( . . . )  bu rm is trz  p o d z iw ia ł by 
ja k  w y la tu je  jego córeczka i rodzinka 
z posad. A le ja k  k to  je s t m sc ity  i bez 
honoru  to  ta k  jes t. W  d o m ku  oba­
w ia ł by się czy sąsiad nie odw iedzi 
go s łużbow o, bo następca może mu 
cos w yn a jd z ie  s tąd w o li p ias tow ać 
dożyw o tn io  posadę ( . . . )  
o lek : N ow y D yrektor zna jom y A ndra- 
szaka???????????????.Dlaczego nie 
zrob ią  konkursu na dyrektora ośrodka 
ja k  MCT i z p rzedstaw ien iem  planem  
rozw oju  ośrodka oraz z dośw iadcze ­
n iem  na ta k im  lu b  sam y s ta n o w i­
s ku ,a  n ie  ty lk o  po zn a jo m o ś c ia c h  
i uk ładach  nab ijan ie  kasy w  kieszeń 
kolegom .
Jakub : To bardzo duża strata  dla Żer­

kow a i szkoda ,że  zn o w u  w yg ryw a  
po lityka .

ABC: M oim  zdaniem  jest to  dobre po­
sunięcie obecnego burm istrza. Zm iana 
byta konieczna. MCT nie przetrwałoby 
bez zm iany  na na jw yższym  szczeblu 
kolejnego roku. M am  nadzieję że nowy 
dyre k to r zrob i odpow iedn ie  porządki 
w śród  personelu, bo zm iana samego 
szczytu góry nic nie da bez zm ian u jej 
podstaw. U w ażam  że p ierw szą osobą 
poza dyrekto rem  Ekertem  do zm iany  
p o w in n a  być osoba Pani „g łó w n e j 
księgowej”  tegoż zakładu gdyż w  mojej 
op in ii jest osobą nie znającą się dobrze 
na sw o je j p racy jako  księgow ej ani 
na o rgan izow an iu  pracy innym . Jej 
w yp o w ie d z i na sesjach rady g m iny  
b y ły  b a rdzo  u w ła cza ją ce  godnośc i 
tego s ta n ow iska  i d o w o d z iły  b raku 
zna jom ości podstaw  rachunkow ości, 
p ra k ty k a n t:  N ie s te ty  m ia łe m  ta m  
p ra k ty k ę  za cza só w  Pana E ke rta  
i n a p raw dę  c ieszym y s ię  n ie zm ie r­
n ie  z ko le g a m i, że zo s ta ł w  końcu

S
 czyli najczęściej 

czytane a rtyku ły  

na porta lu  

jarocinska.p l 

w  ostatn im  

tygodn iu

1. Dyrektorka zawieszona w asyście 
straży miejskiej. „Liczne naruszenia 
przepisów"

2. Motocyklista potrącił rowerzystkę

3. Burmistrz odwołał dyrektora MCT 
Kaspra Ekerta
4. Uwaga! Reorganizacja ruchu 
w Jarocinie
5. Płonie budynek gospodarczy przy 
leśniczówce

osobiste an im oz je  i  takie  zagęszczenie 
sporu, że po lu b ow n ie  nie da się ju ż  go 
za łagodzić . W ice b u rm is trz  K a źm ie r- 
czak odpow iedzialny za gm inną oświatę 
i d ysponu jący  szerszą w iedzą  uzna ł, 
że jedynym  w yjściem  je s t zawieszenie 
urzędującej dyrektorki. P roblem  w  tym , 
że s ta ło  się to  w  charakte rystycznym  
d la  os ta tn ich  tygodn i sty lu  - przez za­
skoczenie, w  k lim ac ie  afera lno-sensa- 
cy jnym . D z iś  ju ż  nie us ta lim y, za  co 
w ic e b u rm is trz  sza rp a ł, a za co  n ie, 
gdzie zag lądał, a gdzie nie m óg ł, ale 
w yreżyserow ał w  szkole, p o d ob n o  na 
oczach uczniów, niestosowne, gorszące 
przedstaw ien ie . M a ły  te a tr w  m a łym  
m ieście - bez w a lo ró w  edukacyjnych. 

Po co to  całe show? N ie  w iem . O fic ja l­
n ie decyzję o  zawieszeniu pod ją ł A dam  
P aw lick i, ale to  R obert K aźm ie rczak  
staje o s ta tn io  ciągle na pierw szej l in i i  
fro n tu . Bierze na siebie wszystkie kon ­
trowersyjne decyzje i dz ia łan ia  w  ośw ia­
cie, ta k  ja k  gdyby chc ia l asp irow ać do  
ty tu łu  naczelnego w roga  nauczycie li. 
A  przecież pedagodzy wraz z rodzinam i 
to  spora g rupa  w yborców . Z a  trzy  la ta  
znow u  m ogą być po trzebn i. I  co, je ś li 
zażąda ją  g ło w y  (a w łaśc iw ie  s to ika ) 
sprawcy swoich nieszczęść? B u rm is trz  
P aw lick i, k tó ry  je s t n iez łym  taktyk iem , 
m oże w tedy pow iedzieć: S orry  Robert, 
tak i m am y k lim a t.

usun ię ty z tego s tanow iska . Uczym y 
s ię  zaw o d u  h o te la rza , a śm ie szny  
pan d yrek to r kazał nam  z a * * * * * a la ć  
z w a łka m i i m a low ać śc iany hotelu 
czy sprzą tać basen. To jeszcze jakoś 
przeżyliśm y, a le  na jgorszą sy tuac ję  
przeżyłem  ja  gdy ob ieca ł m i w ys ta ­
w ić  6  na koniec p rak tyk  jeś li pó jdę 
obsług iw ać jako  kelner na pewnej 18. 
M usiałem  przejechać sporo km  i prze­
pracow ałem  16h , a i ta k  m i w y s ta w ił 
4  :) M am  nadzie ję , że z p rzyszłym  
dyrekto rem  będzie lepsza organ iza­
cja całego ośrodka i będzie bardzie j 
u c z c iw y  co do p ra c o w n ik ó w  i być 
m oże przyszłych p raktykan tów , jeś li 
w g l jacyś przy jdą , po tym  co w yp ra ­
w ia ł Pan Ekert. I n ie zapom nę dodać 
jaka * * * *  była główna księgowa, która 
uw aża ła  się za n ie  w ia d o m o  kogo. 
TYLKO ZM IA N Y  POM OGĄ MCT

Z a ch o w a n o  o ry g in a ln ą  p iso w nię , 
skróty p ochodzą  od redakcji

NASZE SONDY

0  S )

C zyta jąc  a rty k u ł w  „G azec ie  Ja ro c iń sk ie j”  o  pom yłce  
w ydan ia  zw ło k  z kostn icy  szp ita la  w  Jarocin ie  z w ypow iedzi 
p. Leszka Cieślaka, w łaściciela firm y  pogrzebowej „Jezierski” , 
w yn ika , że to  f irm a  „P a u l”  ponos iła  odpow iedz ia lność p rzy 
odb io rze  zw ło k  ś.p. Iren y  U m e j.

Jako w łaśc ic ie l f irm y  w yjaśn iam , że k iedy odb ie ram y 
zm arłych  z kostn icy  szp ita lne j z Ja roc ina , P oznania , P le ­
szewa, K a lisza  czy inne j m ie jscow ości, m y tych  osób  nie 
znamy, są nam  zupe łn ie  obce. U fam y, że osoby za trudn ione  
w  kostn icach  szp ita lnych  w yko n u ją  sw o ją  pracę rzete ln ie 
i odpow iedz ia ln ie . Pan C ieś lak  w ie o  tym  doskonale, p o ­
nieważ sam n ieraz ty lko  na podstaw ie  aktu  zgonu odb ie ra ! 
zm arłych  z kostn icy  szp ita la  w  innych  m ie jscow ościach.

W  dn iu , kiedy p racow n icy  odb ie ra li c ia ło  z prosekto rium  
szp ita la  na flize lin ie , k tó rą  b y ło  okryte  c ia ło , zna jdow a ła  się 
kartka z nazw iskiem  osoby, k tó rą  m ie liśm y odebrać, nie by ło  
żadnej id e n ty fikac ji ja k  m ó w i p. C ieślak. M o i p racow n icy  
nie m ie li zd jęc ia  osoby zm arłe j, żeby rozpoznać, czy to  jes t 
ta  pan i, p o  p ro s tu  u fa liśm y, że zostaje nam  w ydane c ia ło , 
p o  k tó re  przy jecha liśm y, czego n ie  m ogę pow iedzieć o  p. 
C ieś laku, pon iew aż w chodząc na stronę in te rne tow ą  f irm y  
„Jez iersk i”  we w spom n ien iach  je s t zdjęcie ś.p. zm arłe j, k tó ­
rej to  p. C ieś lak o rga n izo w a ł pogrzeb, w ięc m ia ł m oż liw ość 
ide n ty fikac ji je j. Poza tym  cytu ję  p. C ieślaka: „n a  p iers iach 
zna jdow a ła  się ka rtka  z w szys tk im i d a n ym i...” . Sadzę, że 
i u pan i, k tó rą  m ia ła  pochow ać f irm a  „Jez ie rsk i” , też tak 
p o w in n o  być, w ięc  ja k  w y tłu m a czyć , że w  p o n ie d z ia łe k  
tj. 2 lu tego  p. C ieś lak nie sp raw dz i! zw łok, skoro syn in fo r ­
m ow a ł, że m a w ą tp liw o śc i co do  tożsam ości swojej mamy. 
Już w tedy m ożna by ło  zauw ażyć pom yłkę, a b y ł to  pon ie ­
dzia łek, kiedy m ia ła  być pochow ana śp. Irena  U rn a  i m ożna 
by ło  w szystkiem u zapobiec. C ytu ję  dalej p. Leszka Cieślaka: 
„N astępnego dn ia  z w ło k i zosta ły  w ystaw ione  w  sali poże­
gnań . W  tym  m om encie  dow iedz ie liśm y się, że to  nie jest 
c ia ło  w łaściw ej osoby” , d z ia ło  się to  we w to rek, tj. 3 lu tego. 
W  tak im  razie, ja k  w yg ląda ła  iden ty fikac ja  c ia ła  i transpo rt 
z kostn icy szpita la  do firm y  „Jezierski”  śp. zm arłe j, k tó rą  m ia ł 
pochow ać, skoro córka w chodząc d o  sali pożegnań pow ie ­
dz ia ła  cyt.: „To  nie je s t m o ja  m am a” , w ięc k to  pow in ien  to  
spraw dzić, jeże li n ie p. C ieś lak  ja k o  osoba odpow iedz ia lna  
za wydawanie osób zm arłych? N a leża ło  sprawdzić, jak ie  jest 
nazw isko, kiedy zab iera ł c ia ło  z kostn icy szp ita la  i przewozi) 
d o  siebie. Przecież p. C ieś lak  dysponow a ł zd jęciem  osoby, 
k tó re j p rga n izo w a i pogrzeb i by ła  m oż liw ość sprawdzenia, 
kogo zabiera. M oże  tem u też jestem  w inna  ja  i m o ja  firm a , 
ja k  sugeruje p. C ieś lak w łaścic ie l f irm y  „Jez iersk i” ? Jak w i­
dać, n ie każdy p o tra fi p rzyznać się do  b łędu.

B ardzo  w spółczuję obu  rodz inom , a zwłaszcza tej, k tó rą  
obs ług iw a łam , pon iew aż nada l czekają na godny  pochów ek 
swojej mamy.

Z  p o w a ż a n ie m  

B a rb ara  P au l

Czy popierasz 
zaostrzenie kar 
dla kierowców  

łamiących
p r z e p i s y i ;

O fe rty  p ra cy  z P o w ia tow eg o  U rzędu  P racy 

w  J a ro c in ie  zg łoszone 

w  ok res ie  od 3  do  7  m arca

• S to la rz  - Paged M eble  S.A . Jarocin

• S pe c ja lis ta  ds. m a rke tin g u , pakow acz, 

w ę d lin ia rz  - ZPM  Biegun Sp. z  o. o. Sp. K. Jaraczew o

• P rze d s taw ic ie l hand low y /sp rze d aw ca  - PPH U Larus

- Krzyszto f A da m k ie w icz  Jaraczew o

• K e lne rka , pom oc ku chenna , ku ch a rz  - PHU A n tyk i

- P io tr Pryczek Jarocin

• S p e c ja lis ta  ds. za ku p ów  - W ork Service S.A. W roc ław

• P ra co w n ik  b u d o w la n y  - Kar-Pol Karol Roszak Jarocin

• M o n te r izo la c ji b u d o w la n ych , p o m o cn ik  b u d ow la ny  

- „D o m -ln s ta l"  M arzena P io trow ska Żerków , Paw łow ice

• S przedaw ca  na dz ia le  ogród - P inia Sp. z o.o. Jarocin

• K ie ro w ca  ka t. CE - m ech a n ik  - F irm a 

H and low o -U s ługow a  L id -M a r W ilczyn iec

• R e fe ren t księgow y, m on te r ob ra b ia re k , ope ra to r OSN,

o p e ra to r o b ra b ia re k  sk ra w a ją cych ; frezer, to ka rz  

- Jaroc ińska  Fabryka O brab ia rek S.A. Jarocin

5 6 ,7 %  4 1 ,6 %  1 ,7 %
TAK NIE NIE M AM  ZDANIA

3 .2 6 1 1 1 8  8 1 66
(dane orientacyjne z PUP Jarocin z okresu od 2 7  lutego do 5  marca) O prać, (ann)

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
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- Znaleźliśm y wiele n iepra­
w id łowości, na każdym  kroku . 
Zachowanie p an i dyrektor świad­
czyło o tym, że chce zacierać ślady. 
Szczegóły przekażemy później, bo 
ta kontro la nie je s t jeszcze zakoń­
czona - m ów i b u rm is trz  A d a m  
Paw lick i. C zy nie p o s tąp ił p o ­
chopnie, zawieszając dyrektorkę 
przed zakończeniem  kon tro li?  
- M am  pewność, że to  nie było 
pochopne. Jeże li k toś  fa łszu je  
wpisy, są „m artw e  dusze”  w celu 
wyłudzenia pieniędzy, no to proszę 
wybaczyć... - tłum aczy Paw licki.

W ykonanie zarządzenia b u r­
m is trz  pow ie rzy ł sw ojem u za­
stępcy R obertow i K aźm iercza- 
kow i, k tó ry  w  ub ieg ły  czwartek 
uda ł się do  „ tró jk i” . W  rozm owie 
z dz ienn ikarzem  „G aze ty  Ja ro ­
c iń s k ie j”  w y m ie n ia  on  szereg 
zachow ań dyrek to rk i, k tó re  w g 
niego m ogą mieć charakter prze­
stępczy. C zy  w obec tego z ło ży ł 
stosowne zaw iadom ienie w  p ro ­
kuraturze? - Jeszcze nie, ponieważ 
chcemy lada dzień zakończyć kon­
trolę. Wtedy ze wszystkim i doku­
m entam i przekażemy sprawę do 
prokuratury. Jeśli byśmy dzisiaj to 
zrobili, dokumenty prawdopodob­
nie zostałyby zabezpieczone, co 
uniemożliwiłoby dokończenie kon­
tro li. Chcemy dostarczyć p ro ku ­
raturze nasze ustalenia. Nastąpi 
to prawdopodobnie jeszcze w  tym  
tygodniu - zapow iada  w ice b u r­
m is trz  K aźm ie rczak . D od a je , 
że o n ak łan ian iu  do  sk ładan ia  
fa łszyw ych ośw iadczeń w ie od

D y re k to rk a  „ tró jk i"  zaw ieszona  
za m a r tw e  dusze
1 B u r m is t r z  A d a m  P a w lic k i z a w ie s i ł  w  p e łn ie n iu  o b o w ią z k ó w  d y re k to rk ę  Z e s p o łu  
S z k ó ł n r  3 w  J a ro c in ie  A n n ę  W itc z a k -J a n o w s k ą . J a k  c z y ta m y  w  z a rz ą d z e n iu ,  g łó w n y m  
p o w o d e m  tej d e c y z ji b y ło  „ n o to ry c z n e  u t r u d n ia n ie  k o n t ro l i” p ro w a d z o n e j  w  szk o le  
p rz e z  u rz ę d n ik ó w . Z a w ie s z o n a  d y re k to rk a  p isz e  w  sw o im  o ś w ia d c z e n iu , że  „ s ta ła  się 
o f ia r ą  i ła tw y m  c e le m , k tó ry  m ia ł  s łu ż y ć  s p e łn ia n iu  c h o ry c h  a m b ic ji  w ic e b u rm is t rz a  
R o b e r ta  K a ź m ie rc z a k a ” . P la c ó w k ą  k ie ru je  te r a z  w ic e d y re k to rk a  E lż b ie ta  K u d e rc z a k .

OŚWIADCZENIE

E
i

Za co burm istrz zaw ies ił 
dyrektorkę?
(fragmenty zarządzenia burmistrza)

► notoryczne utrudnianie prowadzonej 
kontroli poprzez odmowę udostępnienia 
niezbędnych dokumentów

► zobowiązanie pracowników Szkoły 
do nieudostępniania kontrolującym 
jakichkolwiek dokumentów bez pisemnego 
upoważnienia Pani Dyrektor (zakaz ten 
wprowadziła Pani Dyrektor na podstawie 
pisma z dnia 4 marca 2015 roku)

► wywieranie wpływu i nacisku na 
pracowników Szkoły w celu skłaniania ich 
do składania oświadczeń potwierdzających 
okoliczności, które pozostają w sprzeczności 
z innymi dokumentami Szkoły

pon iedz ia łkow ego  p rz e d p o łu ­
dn ia . Tymczasem  w  rozm ow ie  
z p o rta le m ja ro c in ska .p l m ó w ił 
o ty m  ju ż  w  czw artek . Jak to  
m ożliw e? - Wtedy m ie liśm y p o ­
dejrzenie, dzis ia j m am y oświad­
czenie p racow nika - wyjaśn ia .

P ró b o w a liśm y  um ó w ić  się 
z A n n ą  W itczak-Janow ską, by 
zapoznać się z je j w ers ją  w y ­
darzeń. Z  w ażnych  p o w o d ó w  
o so b is tych  n ie  m o g ła  je d n a k  
się z n a m i spo tkać. P rzys ła ła  
za to  ośw iadczenie, w  k tó rym  
pisze m .in ., że w  czw artek w i­
c e b u rm is trz  K a ź m ie rc z a k  na 
oczach u czn ió w  szarpa ł ją  na 
ko ryta rzu , p róbow a ł w yrw ać je j 
te le fon , do ko na ł rew iz ji rzeczy 
osob istych, a na koniec po lec ił 
w ym ianę zam ków  w  d rzw iach  
(ca le  ośw ia d cze n ie  p o n iż e j) .
- N ie  szarpałem  p a n i dyrektor. 
W  tra k c ie  p rze rw y  p ró b o w a ła  
przedzierać się pomiędzy ucznia­
m i, wynosząc dokumenty, m .in. 
stos faktur, które zdaniem księgo­
wej nigdy nie przeszły przez księ­
gowość szkofy. Wtedy chwyciłem  
nie p an ią  dyrektor, tylko uchwyty 
je j torby i  poprosiłem, by ją  odda­
ła. N ie  dokonywałem rew izji rze­
czy osobistych. N atom iast zam ki 
w  niektórych drzwiach faktycznie  
zostały wymienione. To je s t zu­
pełn ie norm alne  w  takie j sytuacji
- kom en tu je  Kaźm ierczak.

K o n tro la  w  ZS n r 3 w  Ja ro ­
c in ie m a się zakończyć jeszcze 
w  tym  tygodn iu .

P IO T R  IG N A S IA K

p.ignasiak@ jarocinska.pl

------------- -------------------------------------------  O G Ł O S Z E N I A  --------------------------------------------------------

Wydarzenia z 5 marca bieżące­
go roku są wynikiem rocznej batalii 
toczonej przeciwko Zespołowi Szkół 
nr 3 i mojej osobie przez aktualnego 
wiceburmistrza - Roberta Kaźmiercza­
ka.

Od marca ubiegłego roku prowa­
dzona przeze mnie placówka podda­
wana była aż 16 różnym kontrolom. 
Oprócz kontroli zlecanych przez bur­
mistrza Jarocina w  badanie praw i­
dłowości funkcjonowania placówki 
zaangażowano: prokuraturę, Kurato­
rium Oświaty w  Poznaniu, a także bie­
głych psychologów z Wielkopolskiego 
Ośrodka Ksztatcenial Studiów Samo­
rządowych w Poznaniu. Żadna z tych 

kontroli nie wykazała nieprawidłowości 
w  funkcjonowaniu szkoły, ale też nie 
potwierdziła kierowanych przeciwko 
mojej osobie oskarżeń. Nie inaczej było 
też w  wypadku zarzucanego mi mob- 
bingu, gdzie niezależni biegli wskazali 
na nieprawidłowości w  postępowaniu 
osoby, która publicznie takie zarzuty 
mi postawiła nie wskazując uchybień 
w  moim postępowaniu w  relacjach 
z podległymi mi pracownikami.

Podobnie zakończyły się też postę­
powania, które miały na celu badanie 
bezpieczeństwa uczniów na terenie 
szkoły. Zostało to dogłębnie zbadane 
przez Kuratorium Oświaty w Pozna­
niu i prokuraturę. Nie dopatrzono się 
żadnych znamion przestępstwa czy 
niedopatrzenia. Mimo to zlecane były 
kolejne kontrole. Przykładem kontrol­
nego absurdu z jakim  miałam okazję 
się zmierzyć niech będzie to, że po 
trwającej kilka tygodni kontroli zleconej 

przez obecnego burm istrza, zosta­
ła ona uznana za nieważną, a nasz 
włodarz zlecił kolejną! Myślę, że jest 
to doskonały przykład nękania, utrud­
niania normalnego funkcjonowania 
szkoły, a wręcz mobbingu.

Oświadczam, że nigdy nie utrud­
niałam pracy żadnej kontroli. Ostatnia

z nich trwała od 1 9 .01 .2 0 1 5  roku 
i prowadzona była przez 4  pracowni­
ków urzędu miejskiego. Panie kontrolu­
jące przebywały w  szkole w  terminach 
i godzinach dla siebie dogodnych od 
8 .0 0  do 17.00. Miały też udostęp­
nione pomieszczenie głównego księ­
gowego i wgląd w  całą dokumentację 
szkoły.

Stojąc na staży prawa i ustawy 
o ochronie danych osobowych odmó­
wiłam  wyniesienia przez kontrolują­
cą poza szkołę kopii teczki osobowej 
pracownika, kopii zaświadczeń lekar­
skich, pełnych danych uczniowskich 
z nr PESEL oraz wniosków z ZFŚS 

z podanymi kwotami dochodów pra­
cowników. Wgląd w takie dokumen­
ty mogą mieć tylko organy ścigania, 
uprawnieni pracownicy Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych, Centralne Biuro 
Antykorupcyjne, Urząd Skarbowy czy 
Państwowa Inspekcja Pracy!

Powyższa kontrola planowana 
była do 3 marca. Dnia 4 .03  byłam 
nieobecna w  szkole z powodu udziału 
w  obowiązkowym szkoleniu, doty­
czącym procedur egzaminacyjnych 
sprawdzianu szóstoklasisty i egzami­
nu gimnazjalnego. Tego samego dnia 
pod moją nieobecność pani kontroler 
złożyła pismo o przedłużeniu kontroli 
do 17 marca.

Tego samego dnia tj. 4 .03  bur­
mistrz wydał zarządzenie w  sprawie 
zawieszenia mnie w  obowiązkach dy­
rektora szkoły. Informacja dotarła do 
mnie 5 .03  za pośrednictwem Rober­
ta Kaźmierczaka, Bożeny Kubackiej 
i Katarzyny Świderskiej. Wcześniej 

nie poinformowano mnie o żadnych 
uchybieniach lub nieprawidłowości 
w zakresie funkcjonowania szkoły.

Uważam sposób zawieszenia mnie 
w  obowiązkach za skandaliczny. Zo­
stała naruszona godność pracownika 
i urzędnika państwowego. Pan Kaź­
mierczak szarpał mnie na korytarzu

w  obecności uczniów, próbował wy­
rywać mi telefon. Dokonywał rewizji 
moich rzeczy osobistych. Nie pozwo­
lił też ich zabrać, gdy opuszczałam 
szkołę. Nie odzyskałam ich do dnia 
dzisiejszego.

W atmosferze skandalu na po­
lecenie Roberta Kaźmierczaka spro­
wadzono do szkoły strażników miej­
skich i dokonano wymiany zamków 
w  drzwiach. Zostałam potraktowana 
jak przestępca, mimo że nie przedsta­
wiono mi żadnych zarzutów. Uważam, 
że zachowanie Kaźmierczaka wobec 
mojej osoby było niegodne stanowi­
ska, które piastuje, bo nikt i nic go 
nie upoważniło do poniżania mnie 
w  oczach uczniów i opinii publicznej.

Art. 42  ust. 3 Konstytucji RP sta­
nowi, że każdego obywatela uważa się 
za niewinnego, dopóki jego wina nie 
zostanie stwierdzona prawomocnym 
wyrokiem sądu. Podobnie stanowi Ko­
deks postępowania karnego: oskarżo­
nego uważa się za niewinnego, dopóki 
wina jego nie zostanie udowodniona 
i stwierdzona prawomocnym wyrokiem 
fart. 5 § 1 k.p .k.). Założeniem tej 
zasady jest domniemanie uczciwości 
każdego obywatela, chyba że dowie­
dziona zostanie jego nieuczciwość.

Pełniąc funkcję dyrektora Zespołu 
Szkół nr 3 w  Jarocinie zawsze działa­
łam zgodnie z literą prawa i z zacho­
waniem zasad etyki zawodu nauczycie­
la. Pracowałam uczciwie. Poświęciłam 
szkole cały swój czas i energię. Wszel­
kie trw a jące  praw ie rok kontrole 
nie stwierdzały uchybień w prowa­
dzeniu placówki. Zdawałam sobie 
sprawę, że Robert Kaźmierczak robi 
wszystko, aby pozbawić mnie pracy 
i sprawowanej funkcji. Stałam się ofia­
rą i łatwym celem, który m iał stużyć 
spełnianiu jego chorych ambicji i chęci 
demonstracji sity i władzy.

Anna Janowska

Zespół Szkół Przyrodniczo-Biznesowych w Tarcach
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• TECHNIK  LOGISTYK

• TECHNIK  W ETERYNARII

• TEC H N IK  ARCHITEKTURY KRAJOBRAZU

•  TEC H N IK  AGROBIZNESU

• TEC H N IK  TECHNOLOGII ŻYW NOŚCI

• TECHNIK  O RG AN IZACJI REKLAM Y

• FOTOTECHNIK
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WIEŚCI
KRYMINALNE3 Pedałowała 

z promilami

2,9 a lkoho lu  stw ierdzono w  o r­
g a n izm ie  3 9 -le tn ie j R om any 
K . z gm . J a ro c in . W  sobotę  
o g o d z . 9.40 na u l. Bem a w  Ja­
ro c in ie  p o lic ja n c i za trz y m a li 
row erzystkę. K o b ie ta  je ch a ła  
chodnik iem , p o m im o  że z d ru ­
giej s trony je zd n i zna jdow a ła  
się d roga  d la  row erów . K iedy 
rozpoczę li rozm ow ę z cyk lis t- 
ką , o k a z a ło  się, że czu ć  od  
nie j a lkoho l. Funkcjonariusze 
stw ie rdz ili w  je j o rgan izm ie 2,9 
p ro m ila  a lkoho lu .1 Jechali po alkoholu

3 m arca  na u l. P ozn a ń sk ie j 
w  Ja ro c in ie  za trz y m a n o  T o ­
masza C . z pow ia tu  kaliskiego. 
K ierow ca dostawczego merce­
desa n a dm ucha ł 0,5 p ro m ila  
a lkoho lu ,3 Kolizja podczas 

wyprzedzania

M anda tem  karnym  zakończyła 
się ko liz ja  na d rodze  kra jow ej 
n r 12 w  Łobz ie . Jak us ta liła  
polic ja , kierujący scanią skręca­
ją c  d o  stacji p a liw  nie upew n ił 
się, że n ie  je s t w yp rzed za n y  
i za jecha ł d rogę  iveco, k tó ry  
go w yprzedza ł.3 18-latek zatrzymany 

ze środkami 
odurzającymi

W  p ią tek  po lic ja n c i za trzym a li 
16-latka z gm iny Jarocin , k tó ry  
p o s ia d a ł ś ro d k i o d u rza ją ce . 
F unkc jona riusze  uzyska li in ­
fo rm ację , że nasto la tek m oże 
posiadać na rko tyk i. S ko n tro ­
lo w a li go  na skrzyżow an iu  ul. 
W ro c ła w s k ie j z u l. O p ło tk i.
- Przy 16-la tku znaleziono wo­
reczek z suszeni roślinnym  - in ­
fo rm u je  sierż. sztab. Agnieszka 
Z aw orska , rzeczn ik  p rasow y 
K o m e n d y  P o w ia tow e j P o lic ji 
w  Jarocin ie .

(e ra )

19-la tek  w ypił płyn cztodniczy. 
Zm art w  szpitalu
3 19 - la te k  w y p ił p ły n  c h ło d n ic z y . W  k ry ty c z n y m  s ta n ie  tra f ił  d o  s z p i ta la  w  J a ro c in ie .  L e k a rz o m  n ie  u d a ło  
g o  się  u ra to w a ć .

D o  zdarzenia doszło w  ub iegłym  
tyg o d n iu . Jak u s ta liła  p ro ku ra tu ra , 
19-la tek  po  pow roc ie  do  d o m u  p o ­
w iedz ia ł m atce, że źle się czuje, b o li 
go  g łowa. Zaczą ł tracić p rzytom ność 
i w tedy kob ie ta  wezw ała  pogotow ie  
ratunkowe. M łodego  mężczyznę prze­
w ie z io n o  do  szp ita la , gdzie  zm arł.
- Pacjent t r a f i ł  do nas w stanie k ry ­
tycznym. N astąp iło  zatrucie g liko lem
- m ów i M a rc in  Jantas, prezes szpitala

Zderzenie m o to cyk lis ty  z row erzystką

Jedna osoba uc ie rp ia ła  w  
w ypadku, k tó ry  w yd a rzy ł się 
na u l. W o lnośc i w  G o lin ie  w  
p ią tek  po  p o łu d n iu .

Jak usta liła  po lic ja , 21-la ­
te k  k ie ru ją c y  m o to c y k le m

Samochód dachował. Kobieta wyszła przez bagażnik
N a dachu zakończyła jazdę 45-latka kierująca 

roverem.
W  czwartek rano pogoda nie by ła  sprzym ie­

rzeńcem kierowców. D ro g i były śliskie, a w  takich 
warunkach często dochodz i do  w ypadków  i ko ­
liz ji. W  row ie  na dachu w  W ilko w y i zakończyła 
ja zd ę  roverem  4 5 -le tn ia  m ieszkanka  G o lin y . 
- K ierująca samochodem była uwięziona w  kabinie 
pojazdu, z którego wyszła bagażnikiem - re lac jo­
nuje bryg. Robert Kaczm arek, rzecznik prasowy 
Państwowej Straży Pożarnej w  Jarocinie. Kobietę 
p rze transportow ano karetką do  szpitala.

N ie m a l w  tym  sam ym  czasie 500 m etrów  
dalej w  rowie zatrzym ał się jadący volkswagenem.

K iedy strażacy u d a li się na miejsce, n ikogo nie 
zastali w  aucie, a volkswagen g o lf b y ł zamknięty.

Jadący d rogą  Jaroc in  - Ż erków  p rzek lina li 
po lic ję , że nie wyznaczyła objazdów . - Dlaczego 
polic ja  nie wyznaczyła objazdów przez Łuszjczanów. 
Ustawiliby jakiegoś polic janta, tak  wszyscy jadą , 
a potem  stoją. Osobówką to można jeszcze zawró­
cić, ale nie ciężarówka - denerw ow ał się jeden 
z kierowców, k tó ry  in te rw en iow a ł w  tej sprawie 
w  redakcji. Rzecznik prasow y Kom endy Pow ia­
towej P o lic ji w  Jarocin ie  sierż. sztab. Agnieszka 
Zaworska m ów i, że u trudn ian ia  w  ruchu pojaw iły 
się ty lko  na czas w yciągania po jazdu.

(era)

w  Jarocinie. M ło d y  m ężczyzna w yp ił 
p łyn  ch łodniczy.

O ko liczn o śc i trag e d ii w y ja śn ia ­
ją  p o lic ja  i  p ro ku ra tu ra  w  Jarocin ie . 
- Została przeprowadzona sekcja zwłok. 
Biegły wstępnie stwierdził, że zgon na­
s tąp ił w następstwie niewydolności wy­
nikającej z zatrucia - in fo rm u je  Janusz 
W alczak, zastępca p ro ku ra to ra  okrę ­
gowego w  O strow ie  W ie lkopo lsk im .

N a jp ra w d o p o d o b n ie j 19 -la tek

m a rk i H o n d a  w y p rz e d z a ł 
ja d ą cą  row erzystkę  i w  tym  
czasie d o s z ło  d o  zde rzen ia  
ob u  je d n o ś la dó w . 6 7 -le tn ia  
cyk lis tka  z G o lin y  tra fiła  do  
szpita la .

Leka rze  z d ia g n o z o w a li 
u n ie j w strząśn ien ie  m ózgu 
i o g ó ln e  p o tłu c z e n ia  c ia ła . 
O bo je  uczestn icy zdarzen ia  
b y li trzeźw i. P o lic ja  us ta la , 
k to  je s t w in n y  kraksy, (e ra )

Pedofil na w o ln o śc i
Leszek D . z gm iny Jaraczewo, k tó iy  usłyszał 

116 zarzutów , wyszedł na w olność.
W  lu ty m  do  ja roc ińsk ieg o  sądu t ra f i ł  akt 

oskarżen ia  p rzec iw ko  37 -la tkow i. O strow ska 
p ro k u ra tu ra  zg ro m a d z iła  dow o d y  przeciw ko 
mężczyźnie i postaw iła  m u  zarzuty. - Ze swoje­
go konta na jednym  z p o rta li spolecznościowych, 
zarejestrowanego przy wykorzystaniu fikcyjnych  
danych, podając się w  większości przypadków za 
kobietę, wysłał na konta 116 m ałoletn ich - nie  
mających ukończonych 15 la t - korespondencję, 
w k tó re j sk łada ł propozycje poddan ia  się inne j 
czynności seksualnej i  zm ierzał do ich realizacji 
poprzez ponawianie propozycji, a także kontynuację 
rozmów mających na celu wzbudzenie zaufania  
oraz przełam anie ich oporu i  zahamowań, p rzy  
w ykorzystan iu  ich  n iezdo lności do należytego 
pojm ow an ia  sytuacji - in fo rm o w a ł p ro k u ra to r 
Janusz W alczak, zastępca p ro k u ra to ra  okrę ­
gow ego w  O s tro w ie  W ie lk o p o ls k i. D o  aktu  
oskarżenia za łączono w niosek o dob row o lne  
poddanie  się karze. P roku ra tu ra  żąda d la  niego
2 la t i 3 m iesięcy bezwzględnego pozbaw ienia  
w o lności.

3 7-latek został zw oln iony z aresztu we wtorek
3 marca. 6 m arca up ływ a ł rok, ja k  m ężczyzna 
tra f ił za k ra tk i, a tym czasowe aresztowanie po 
up ływ ie  tego okresu m oże być stosowane ty lko  
w  w yjątkowych sytuacjach. - Sąd stosuje tymcza­
sowe aresztowanie, gdy istnieje zagrożenie karą  
przekraczającą 3 la ta pozbawienia wolności albo  
jeżeli sąd pierwszej instancji taką karę orzeknie. Tu 
jest wniosek 2  la t i  3 miesięcy pozbawienia wolności, 
w  związku z tym ta przesłanka do tymczasowego 
aresztowania ustała - m ów i sędzia M ac ie j G ru - 
chalski, prezes Sądu Rejonowego w  Jarocinie.

W  tym  ty g o d n iu  sąd ro z p a trz y  w n iosek  
p ro ku ra tu ry  dotyczący d ługośc i kary.

(e ra )

chc ia ł pope łn ić  sam obójstw o. - Jak  
ktoś p ije  p łyn  chłodniczy, to raczej chce 
popełn ić samobójstwo. N ie może to być 
przypadkowe zatrucie, bo ja k  ktoś wypije 
a lkoho l metylowy, to można dom nie­
mywać, że k u p ił z nielegalnego źródła, 
myśląc, że je s t to  etylowy i  nastąpiło  
zatrucie. Jeśli ktoś p ije  ptyn chłodniczy, 
to  trudno  to nazwać pom yłką, to  nie  
trzeba być mechanikiem, aby wiedzieć, 
że to  je s t gęsta ciecz - ocen ia  jeden

z rozm ó w có w  „G aze ty ” .
19-latek b y ł zna jom ym  16-letniej

dziewczyny, k tó ra  pod  koniec ubiegłe­
go roku  rów nież w yp iła  p łyn  ch ło d ­
niczy. D ziew czyna tra fiła  do  szp ita la  
w  Jarocin ie w  ciężkim  stanie, po  czym 
prze transportow ano  ją  do  Poznania, 
gdzie by ła  leczona. Ś ledczy u s ta lili, 
że to  w łaśn ie  n ieży jący m ężczyzna 
dostarczy ł je j p łyn  ch łodniczy.

(e ra )

I

Z a trzym a n y  za jazdę  po  m a rihuan ie  
i pap ie rosy bez akcyzy

Z  ja z d y  po d  w p ływ em  środków  o d u rza ­
ją cych  i p o s iadan ia  ponad  15 tysięcy sztuk 
pap ie rosów  bez akcyzy będzie się tłu m a czy ł 
p rzed sądem 49-la tek  z gm. Jaraczewo.

P o lic jan c i p a tro lu ją c y  w  p ią te k  kra jow ą  
„1 1 ”  w  Ja roc in ie  z w ró c ili uwagę na sto jący 
od  d łuższego czasu sam ochód na pa rk ingu  
leśnym  p rzy  ul. Poznańskiej. Funkcjonariusze 
sp raw dz ili op la  i jego  kierow cę, k tó ry m  oka­
za ł się 4 9 -le tn i m ieszkaniec g m iny  Jaracze­
w o. - M undu row i zaczęli kontro lę  od rozmowy 
z kierowcą. Jak ty lko mężczyzna otworzył d rzw i 
pojazdu, po lic ja n c i od razu wyczuli charakte­
rystyczną woń palonych środków odurzających. 
Funkcjonariusze postanow ili dokładnie  spraw­
dz ić  samochód. W  czasie k o n tro li, w schow­

ku  u ja w n ili susz roślinny. Ponadto na tylnym  
siedzeniu samochodu zauważyli k ilkadzies ią t 
paczek papierosów bez polskich znaków akcyzy - 
re lacjonu je  sierż. sztab. Agnieszka Zaw orska, 
rzecznik prasowy K om endy Powiatowej Policji 
w  Jarocinie. Mężczyzna tra fił do  policyjnej izby 
za trzym ań. W  czasie przeszukania jego  dom u 
k rym ina ln i znaleźli kolejne paczki nielegalnych 
papierosów. W  sumie 49-la tek posiadał 15.320 
sztuk pap ierosów  nie posiadających bandero li 
z po lską akcyzą.

M ężczyzna odpow ie  przed sądem za k ie ­
row anie sam ochodem  pod w pływ em  środków 
odurza jących  oraz za posiadan ie  pap ierosów  
bez znaków  akcyzy.

(e ra )

► R A D L IN

1 5  ty s ię c y  poszło  z dym em

s
5

Trzy godziny strażacy gasili pożar 
budynku gospodarczego w  Radlinie. 
Ogień pojaw ił się w  środę wieczorem. 
K iedy ratownicy przybyli na miejsce, 
konstrukcja dachu z etern itu  leżała 
na ziemi. Budynek był podzielony na 
dwie części: w  jednej zna jdow ała się 
stodoła, a w  drugiej ko tłow nia . P ło ­
mienie po jaw iły  się w  tej kwaterze, 
gdzie by ł piec centralnego ogrzewa­
nia, bo jle r oraz hydrofor.

W  p o b liżu  p łonącego ob iektu  
znajdował się dom , a z drugiej strony 
las. Przyczyną pożaru by ło  zwarcie 
instalacji clektiycznej przy sterowniku 
pieca. Straty wyceniono na 15 tys. zł.

(era)

I

http://www.jarocinska.pl
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ŻERKÓW

Przewodniczący G rzegorz A ndra - 
szak rozpoczą ł obrady. Z a raz  potem  
o g łos p o p ro s ił radny  Sebastian N o ­
w aczyk z k lu b u  rad n ych  „A k ty w n a  
gm ina - nasz dom ” , którem u patronuje 
n iedosz ły  b u rm is trz  Żerkow a  Jacek 

Km ieć. Nowaczyk zgłosił wniosek fo r ­
m alny o odwołanie przewodniczącego 
rady. - W  naszej ocenie działania podej­
mowane przez obecnego przewodniczą­
cego doprowadziły do podziału  w  radzie. 
N iedom ów ienia oraz nie inform owanie  
radnych  o k rokach  podejm ow anych  
przez organy gminy, ja k  również póź­
ne in form ow anie radnych o term inach  
i  p ro jek tach  podejm owanych uchw ał 
omawianych na posiedzeniach kom is ji 
stałych rady - uzasadn ił radny  N o w a ­
czyk.

N a  sali zapanow ała  konsternacja. 
G rzeg o rz  A n d ra sza k  za p o w ie d z ia ł 
dziesięć m in u t p rze rw y i wyszedł. Po 
tym  czasie w ró c ił na salę i p o in fo rm o ­
w ał, że obrady m ogą zostać w znow io ­
ne dop ie ro  po  godzin ie . W  zw iązku  
z protestam i pozostałych uczestników 
posiedzenia, skróc ił ten czas do d w u ­
dziestu  m in u t.

Po w znow ien iu  obrad  radn i prze­
głosowali wniosek. O  wszczęciu proce­
d u ry  o d w o ła n ia  p rzesądziło  - oprócz 
s iedm iu radnych, k tó rzy  podp isa li się 
pod wnioskiem , tro je s tronn ików  b u r­
m istrza  Jacka Jędraszczyka - Bogdan 
Bożejew icz, k tó ry  b y ł za o raz B a rba ­
ra U rbańska  i Jan B arańsk i, k tó rzy  
w s trz y m a li się o d  g łosu . P rzec iw n i 
by li: sam za in teresow any - G rzegorz 
Andraszak, A nd rze j S tachow iak, Ja­
nusz Szóstek, M a r ia  S o łtys iak  oraz 
Z d z is ław  Paluszkiew icz.

O s ta te c z n ie  A n d ra s z a k  z o s ta ł

Przew rót w radzie miejskiej. 
Przewodniczący odw ołany
J N ic nie zap o w iad a ło  tego, co  w ydarzyło  się n a  piątkow ej sesji R ad y  M iejskiej Żerkow a.

W sprawie odwołania przewodniczącego Grzegorza Andraszaka głosuje radny Wojciech Ras, który na tym samym 
posiedzeniu został wybrany nowym przewodniczącym Rady Miejskiej Żerkowa

9 6  d n i
Grzegorz Andraszak pełnił 
funkcję przewodniczącego 
Rady Miejskiej Żerkowa 

piątej kadencji

Pod wnioskiem o odwołanie przewodniczącego Rady Miejskiej Żerkowa 
Grzegorza Andraszaka podpisali się:

► radni, którzy w  wyborach startowali z komitetu wyborczego Kaspra Ekerta: Jarosław 
Kasprzak, Ewa Marek-Skiba i Marzena Boruta
► radni, którzy w  wyborach startowali z komitetu wyborczego Jacka Kmiecia: Wojciech 
Raś, Sebastian Nowaczyk, W ioletta Rogozińska-Świątek i Ewa Kubacka

o d w o ła n y  ośm iom a  g łosam i za, sze­
ściom a przeciw  i jednym  w strzym u ją ­
cym  się. N ie  w ia d o m o , ja k  g łosow a li 
poszczególn i radn i, pon iew aż b y ło  to  
g łosow anie  tajne.

Tuż p o  n im  Sebastian N ow aczyk 
zg łos ił ko le jny w niosek o  rozszerzenie 
p ro g ra m u  o b ra d  o  w y b ó r  now ego  
przewodniczącego. Jedynym kandyda­
tem  by ł W ojciech Raś, jeden z radnych, 
k tó rz y  p o d p isa li się po d  w n iosk iem  
o  odw o łan ie  G rzegorza  Andraszaka. 
W  ta jn ym  g łosow an iu  za jego  osobą 
g łosow a ło  dz iew ięc iu  radnych , p rze­
c iw  - pięć i jeden w strzym u jący  się.

W  tym  m om enc ie  ra d n y  Seba­
stian N ow aczyk zg łos ił jeszcze jeden 
w n iosek do  po rzą d ku  o b rad  - o o d ­
w o ła n ie  ra d n e g o  Janusza  S zóstka  
ze składu ko m is ji rew izyjnej. - D zia­
ła lność  pa n a  radnego doprow adz iła  
do u tra ty  zaufania radnych co do jego  
przejrzystości dzia łania, zwłaszcza zaś 
w  pracach kom is ji rewizyjnej. Pan radny 
m an ipu lu je  burm istrzem , n iek tó rym i 
radnym i, co skutkuje b rakiem  naszego 
zaufan ia  do jego  osoby, ja k o  członka  

! ko m is ji rew izyjnej - uzasa dn ił radny  
i N ow aczyk. - Bardzo ła two je s t kogoś 
j pomówić, oczernić - s tw ie rdz ił radny 
: Szóstek. I  zw ró c ił się do  Sebastiana 
’ N ow aczyka . - Byłeś ty lko  na je d n e j 

kom is ji ze m ną i  ja k  ty możesz napisać, 
że źle dzia ła łem ? - py ta ł. O statecznie 
S zóstek sam  z rezyg n o w a ł. W  je g o  
ś lady posz ła  też przew odn icząca  tej
kom is ji - M a r ia  So łtysiak.

P o w o ła n ie  n o w y c h  c z ło n k ó w  
ko m is ji rew izy jne j o raz je j p rzew od ­
n iczącego p rz e ło ż o n o  na następne 
posiedzenie rad y  m iejskie j.

A N N A  K O N IE C Z N A

GRZEGORZ ANDRASZAK
o d w o ta n y  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ie js k ie j
Ż e rko w a

Przyznaję, że to  odwołanie mnie zaskoczyło. Mogłem 

się tego spodziewać, bo dosyć radykalne działania, 

które ostatnio podejmowaliśmy związane z naprawą 

M ickiew iczow skiego Centrum  Turystycznego, n ie . 

wszystk im  s ię  spodobały.

W sytuacji, kiedy w  MCT lawinowo mnożyły się długi, 

pod ję liśm y z g rupą radnych decyzję, że abso lu tn ie  

tak d łużej być nie może. Odwołanie je s t odwetem  ■ 

za te  d z ia łan ia . Grupa radnych  rep rezen tu jąca  
Kaspra Ekerta występuje w  jego obronie. A znając ! 

chw ie jność przekonań radnych z kom ite tu  pana j 

K m iec ia , też  na leży ta k  p rzypuszczać. Podam I 

konkretny p rzykład: dwa albo trzy dni przed od­

wołaniem  pana Ekerta, radni W ojciech Raś i Ewa 

M arek-Skiba przyszli do burm istrza i wręcz chcieli 

na nim wymóc, żeby absolutn ie w ycofał tę  decyzję. 

Jak to  wytłum aczyć? Chyba ty lko  obroną interesów 

pana Ekerta i ich  w ła sn ych . Jeżeli w  MCT je s t 

700 tysięcy długu, a ktoś się jeszcze upom ina za 

autorem  tego d ługu, to  coś je s t nie tak . Jesteśmy 

przerażen i tą  sy tua c ją , ja k ą  w yg en e ro w a ł pan 

Ekert i dz iw ię  się, że d la  grupy radnych in teres 

jednej osoby przeważył nad interesem  całej gminy. 

A słyszymy, że pan Ekert sobie wróży powrót do MCT 

za trzy m iesiące. Jest to przerażające. Komuś chyba 

rozum odebrało. Dobrze, żeby społeczeństwo o tym  

wiedziało. My wszystko postawiliśm y na jedną kartę. 

Inaczej nie czu libyśm y s ię  radnym i Rady M iejskiej 
Żerkowa.

JAN BARAŃSKI
ra d n y  - w  g ło so w an iu  na d  p rzy ję c ie m  

w n io sk u  o o d w o ła n ie  p rze w o d n ic zą ce g o  

G rzeg o rza  A n d ra s zak a  w s trz y m a ł s ię  od  

głosu

To było takie zaskoczenie, że n ikt się nie spodziewał. 

Jeszcze dzień w cześn ie j było  posiedzenie , było 

fa jn ie . A w  ten  p iątek to  było tak ie  s ilne  uderzenie, 

jakby piorun strzelił, że wszyscy nie w iedzieli, co się 

dzieje. B yliśm y przecież jedną  drużyną i poparcie

; d la  Grzegorza zawsze było. Cały czas m yślę, ale 

już  sam  nie w iem , ja k  g łosowałem , a le przecież 

nie przeciwko n iem u albo żebym się  w strzym ał. 

Jeś li ta k  n a p ra w d ę  by ło , to  n ie  w ie m , ja k  to  

się stało.

BARBARA URBAŃSKA 

radna - w  g łosow aniu  nad 
przyjęciem  w n iosku  o odw ołan ie  
przewodniczącego Grzegorza 
Andraszaka w strzym ała  się od głosu

Dla m nie  po lityka to  okropna rzecz. Ja nie chcę 

się p lątać w  żadne układy, uk ladzik i. Nie um iem 

tego, nie uczono mnie tego. Zosta łam  wybrana do 

pracy, a nie baw ić s ię  w  politykę. Czy będzie tak i, 

czy inny przewodniczący, ja  będę z n im  pracować. 

Nie pow iem , że się dobrze działo  i te j polityki było 

osta tnio  za dużo. Tylko dlatego złożono taki w niosek 

o odwołan ie, bo coś s ię  działo źle. Ja w idz ia łam , 

co się św ięc i, że tam  już je s t w iększość i pow ie­

dz ia łam , że n ie będę się p lą ta ła  ani tu , an i tu .

Nie pow iem , bo mnie się dobrze współpracow a ło  

z panem  Grzegorzem Andraszakiem . Ale sta ło  się, 

ja k  się sta ło. Trzeba iść  do przodu. Przyglądać się, 

ja k  będzie p racow a ł m łody przewodniczący. Ja na 

pewno służę pomocą.

Do z a m kn ię c ia  num e ru  n ie  u d a ło  nam  
s ię  s k o n ta k to w a ć  z ra dn ym  B ogdanem  
B oże jew iczem , k tó ry  w  lis to p a d o w ych  
w y b o ra c h  s a m o rz ą d o w y c h  s ta r to w a ł 
z tego  sam ego  ko m ite tu , co  G rzegorz 
A ndraszak. Teraz p rzy łączy ł się do  grupy 
ra dn ych , k tó rzy  w n io s k o w a li o  jego  o d ­
w o łan ie  z funkc ji przewodniczącego rady.

^ D A IG L O B

Z K I

zwtamoó lob wy«y SMS -  eddzwommy

■ t p rz e d łu ż a s z
za 2 0 0  z ł  n a  3 0  d n i
Całkowita kwota pożyczki ]000 zł.
Całkowita kwota do zapłaty 1200 zł.
Całkowity koszt pożyczki 200 zł 
oprocentowanie pożyczki 4 *  (odsetki),
BftSO (rzeczywista roczna stopa procentowa) 819,12* 
Firma udzielaiąca pożyczki jest Pożyczkodawcą

teraz m ożesz

tanio
p r z e d ł u ż y ć

* 1 0 0 0  z ł  p o ż ycza sz  
* 0  z ł  p ro w iz ji  
* 0  z ł  o d s e te k  
■>0 z ł  k o s z tó w
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POWIAT

Tajemnicze nieobecności 
Stanisława Martuzalskiego

Rozmowa ze STANISŁAWEM 
MARTUZALSKIM, radnym 
elektem pow iatu jarocińskiego

S ta n is ła w  M a r tu z a ls k i w  l i ­
s to p a d o w y c h  w y b o ra c h  s a m o ­
rządow ych  zos ta ł w yb rany  przez 
m ie s z k a ń c ó w  na  ra d n e g o  p o ­
w ia tu  ja roc ińsk ieg o . D o  tej p o ry  
jednak  nie p o ja w ił się na żadnym  
posiedzen iu  rady, n ie odebra ł za­
św iadczenia o w yborze i nie z łoży ł 
ś lubow an ia. - N ic  nie wiem. Teraz 
nawet nie dzwoni i  n ie mówi, że go 
nie będzie - s tw ie rdz ił w  przerw ie  
osta tn ie j sesji radny W alenty K w a ­
śniewski.

P oczą tkow o  p rzew odn iczący 
ra d y  p o w ia tu  K a ro l M a tu s z a k  
u m ie s z c z a ł w  p o rz ą d k u  o b ra d  
p u n k t dotyczący przyjęcia M a r tu ­
zalskiego w  poczet radnych, jednak 
w  osta tn im  czasie zrezygnował na­
wet z tego. - Szczerze mówiąc, ostami 
raz rozm awiałem  z panem  M artu -  
za lsk im  w  listopadzie. N ie  wiem , 
ja ka je s t przyczyna jego nieobecności 
na kolejnych sesjach rady pow iatu. 
N ie  do m nie  należy ocena takiego 
postępowania. Takiej oceny mogą

dokonać tylko i  wyłącznie nasi wy­
borcy - podkreśla M atuszak. -Jako  
przewodniczący rady n ie  otrzym a­
łem żadnej in fo rm acji o przyczynach 
absencji pana Martuzalskiego. N a  
każdą kolejną sesję jestem  przygoto­
wany na złożenie ślubowania przez 
radnego elekta. Za  każdym razem  
dowiaduję się, czy je s t na sa li obrad  
i  czy będzie to  możliwe - zapew nia  
K a ro l M atuszak.

R adn i p o w ia to w i od  lis to p a ­
dow ych w yb o ró w  o d b y li p ięć sesji 
i co na jm n ie j tyle sam o posiedzeń 
każdej ze s ta łych  ko m is ji. R adn i 
zadek la row a li swój u d z ia ł w  p o ­
szczególnych kom is jach i u s ta lili 
p lan pracy na najbliższy rok. U tw o ­
rzy li k luby, a także u s ta lili d yżu ry  
w  b iu rze  rady. P od ję to  też w ie le 
w ażnych decyzji. M ię d z y  in n ym i 
o  likw id a c ji Z arządu  D ró g  P ow ia­
towych. W  żadnym  z g łosowań nie 
uczestniczył Stanisław M artuzalski.

K ie d y  p o d  kon iec  ub ieg łego  
roku  py ta liśm y o  pow ody nieobec­

ności, by ły  bu rm is trz  Jaroc ina  p o ­
w iedzia ł, że m ają one 
c h a ra k te r  o s o ­
b isty, k tó rego  
n ie  c h c ia ł-  
b y  sze rze j 
k o m e n to ­

m a jąone 
OSO- ,
g o j j l

-

n ,
ltu ie

w a ć . A le  
z a p e w n ia ł, 
że nie zapo 
m n ia ł o  tym , 
iż  rep re ze n tu je  
m ieszkańców  w  ra -

413
g łosów  o trzym a ł 
w  lis topadow ych  

w yborach 
sam orządowych 

Stanisław  
M artuzalski

dzie pow ia tu . - Kiedy tylko będzie to 
możliwe, przystąpię do wykonywania 
obowiązków radnego. Teraz zd ra ­
dza, że chodz i o  rodz inę , o  k tó rą  
m us i zadbać.

R adca p raw ny S tarostw a Po­
w ia to w e g o  w  J a ro c in ie  Tom asz 
K u d e rs k i p rzyzn a je , że w  p rze ­
p isach nie m a  sankcji d la  osoby, 
k tó ra  n ie  odebra ła  zaśw iadczenia 
o  wyborze, nie z łoży ła  ś lubow ania  
i nie pod ję ła  obow iązków  radnego.

(a n n )

e

i

Dopóki radny Martuzalski nie 
złoży ślubowania, nie będzie 
mu naliczana miesięczna dieta 
w wysokości 999 zl

TOMASZ
KUDERSKI,
radca prawny 
Starostwa 
Powiatowego 
w  Jarocinie

Pan S ta n is ła w  M a rtu za lsk i uzy­
ska ł m an d a t radnego w  w yn iku  w y ­
borów. Jego pow innością  jest złożenie 
ś lu b o w a n ia , bo bez tego n ie  m oże 
w y k o n y w a ć  o b o w ią z k ó w  radnego . 
W  u s ta w ie  o sa m o rzą d z ie  p o w ia ­
to w y m  u s ta w o d a w c a  n ie  o k re ś li ł 
w  ogó le  te rm in u , w  ja k im  ten  m an ­
d a t p o w in ie n  być obsadzony. M ów i 
s ię  ty lk o  w  a rty k u le  2 0 ,  u s tę p  3 , 
że radny nieobecny na pierw szej sesji 
sk łada  ś lu b o w a n ie  na p ie rw sze j, na 
k tó re j je s t obecny. A le  żadnych  te r­
m in ów  nie m a. Z kolei m am y przepis

z a rtyku łu  3 8 3  Kodeksu wyborczego, 
k tó ry  m ów i, że w ygaśn ięcie  m andatu  
radnego  n a s tęp u je  m ię d zy  in n y m i 
w  p rzypadku  o d m o w y  z łożen ia  ś lu ­
bowania. Jednak tu  też ustawodawca 
nie sp recyzow a ł. O kreśla s ię  ty lko , 
że ta  o d m o w a  m oże n a s tą p ić  p o ­
przez p isem ne  ośw ia d cze n ie  i z ło ­
ż e n ie  w y ja ś n ie ń  p rze z  n ie d o s z łe ­
go radnego. A  pan M a rtu za lsk i n ie 
p rzychodz i na sesje , a le n ie  z łoży ł 
żadnego ośw iadczenia ani wyjaśnień. 
N ie  w iem y, ja ka  je s t p rzyczyna tego, 
że n ie  uczestn iczy w  pos iedzen iach .

A us ta w o da w ca  m ów i w yraźn ie , że 
n ie  m ożna d o m n ie m yw a ć  od m o w y 
z łożen ia  ś lu b o w a n ia  w y łą c z n ie  na 
te j p o ds taw ie , że osoba nie po jaw ia  
się na ses jach . D la tego  dobrze  by­
łoby, g dyby  pan M a rtu z a ls k i w  ja ­
k iś  sposób w y ja ś n ił pow o d y  sw o je j 
n ieobecnośc i. Być m oże są one  na 
ty le  pow ażne, że u n ie m o ż liw ia ją  mu 
u c z e s tn ic z e n ie  w  p o s ie d z e n ia c h . 
W  te j s y tu a c ji w id z ia łb y m  też  rolę 
przewodniczącego rady pow ia tu , k tó ­
ry  p o w in ie n  dążyć do  w y ja ś n ie n ia  
te j spraw y.

Jak jes t przyczyna tego, że nie podją ł 
pan do te j pory obowiązków radnego 
powiatowego?
D w adzieśc ia  la t pośw ięciłem  sam orzą­
d o w i. Teraz m uszę zadbać o  ro d z in ę  
i zna jom ych, pouk ładać  swoje sprawy. 
To je s t d la  m nie  p rio ry te tem .
Głosowało na pana ponad 4 0 0  osób, 
które teraz reprezentuje pan w  radzie. 
Nie czuje się pan nie w  porządku w o­
bec nich?
Ja ca ły  czas ko n tro lu ję  i śledzę to , co 
dzieje się w  radzie pow ia tu .
Ale nie uczestniczy pan w  podejm o­
w aniu decyzji.
A  sądzi pan i, że m ó j głos m ia łb y  teraz 
ja k iś  w p ływ ? I  tak  decyzje są po d e jm o ­
wane w  tej ch w ili w iększością koalicyjną.

Czy to  znaczy, że pana praca w  radzie 
i tak  nie m ia łaby większego znacze­
nia? Uczestnicząc w  posiedzeniach, 
niezależnie od wyniku głosowań, m ia ł­
by pan przecież m ożliwość wyrażenia 
op in ii m iędzy innym i tych m ieszkań­
ców, którzy na pana liczy li i głosowali 
w  wyborach.
N o  i dobrze, że liczy li, bo  za chw ilę  będę 
w  radzie  p o w ia tu . A le  tak, ja k  m ów ię , 
d o  te j p o ry  p rio ry te te m  b y ły  d la  m nie  
spraw y pub liczne  i  społeczne. N ie  by ło  
n ic  w ażn ie jszego od  m ieszkańców, od 
sam orządu . W  te j c h w ili sy tuac ja  je s t 
tego  ty p u , że m uszę zadbać  ró w n ie ż  
o  swoje sprawy.
To kiedy możemy się spodziewać pana 
obecności na posiedzeniach? Co na ten 
te m a t może pan pow iedzieć swoim  
wyborcom?
Będę, żyję. N iech  się n ik t n ie denerwuje 
i n ie n iec ie rp liw i. A  kiedy? To je s t m o ja  
s łodka  ta je m n ica . To ż a rt oczyw iśc ie . 
A  ta k  p o w a żn ie , to  je ś li p o za m yka m  
wszystkie swoje sprawy i u ruchom ię  p ro ­
jekty, które  m am  w  tej ch w ili w  p rzygo to ­
w an iu , to  się po jaw ię . W tedy  na pewno 
m ó j g łos będzie słyszalny.

R o z m a w ia ła  A N N A  K O N IE C Z N A

W a rs z a w s k i d y r e k to r  z  C ie lc z y  

p re z e s e m  w  ja r o c iń s k ic h  „ e m k a c h ”

► POWIAT

Opuścił zarząd dróg 
przed likwidacją

M a c ie j Zegar rozpoczą ł pracę 
na stanow isku prezesa Jarocińskich 
L in ii Autobusow ych. Z os ta ł w ybra­
ny spośród  czterech ka n d yd a tó w  
w  konkursie og łoszonym  przez radę 
nadzorczą p o  o d w o ła n iu  pop rzed ­
n iego szefa spó łk i, B artosza  Z ió ł­
kowskiego.

P ochodzący z C ie lczy  M a c ie j 
Z eg a r m a  40 la t. O d  d w ó ch  d e ­
kad m ieszka ł poza  sw o ją  ro d z in ­
ną m iejscow ością. W iększość tego 
czasu spędził w  Poznaniu, pracując 
na ko le i - na jp ie rw  w  spółce P K P  
C argo , a następnie w  Przewozach 
R egiona lnych. Przez os ta tn ie  trzy  
la ta  by ł za trudn iony  w  centra li P K P  
PR w  Warszawie. P e łn ił tam  funkcję 
D yre k to ra  U trzym a n ia  Taboru. C o  
s k ło n iło  go do  zam iany s to licy  na 
J a ro c in ?  - Zadecydow ały względy 
rodzinne. Przyszedł czas na podjęcie  
decyzji, czy ja  wracam tutaj, czy prze­
prowadzam  się z rodziną na stale do  
Warszawy. Wybór p a d l na pierwszą  
z tych opc ji - t łu m a czy  Zegar, nie 
ukryw ając, że w  „em kach ”  będzie

za ra b ia ł m n ie j n iż  na kolei.
W  m in io n y m  ty g o d n iu  n o w y

prezes sp o tka ł się z p ra c o w n ik a ­
m i i  d o ko na ł szczegółowej ana lizy  
sy tuac ji spó łk i. Jakie m a p lany  na 
na jb liższą  przyszłość?
- W  związku z budową fa b ry k i Volks- 
wagena trzeba poważnie myśleć o  uru ­
chom ien iu  l in i i  Jaroc in  - Września. 
Poza tym , chc ia łbym  na m ó w ić  do  
współpracy te ościenne gminy, które  
ostatnio z n ie j zrezygnowały, np. Ja ra ­
czewo. M am  też k ilk a  innowacyjnych 
pomysłów, które zbliżą nas do Europy 
p o d  względem obs ług i pasażerów. 
Szczegóły przedstawię wkrótce - za ­
pow iada  ta jem n iczo  now y prezes.

M aciej Zegar, choć wiele la t spę­
d z i! poza rod z in n ym i s tronam i, jest 
z n im i dość m ocno  związany. O d  
dw óch  la t pe łn i funkcję  prezesa za­
rządu gm innego O chotniczej Straży 
Pożarnej. Z nany  w  środow isku  jest 
także jego  ojciec Ju lian  - sołtys C ie l­
czy o raz w iceprzew odn iczący rady 
p o w ia tu  ja roc ińsk iego .

(ig i)

► Zadania i obowiązki 

likw idowanego Zarządu Dróg 

Powiatowych w  Jarocinie

od 1 kwietnia przejmie 
utworzony w  starostwie Referat 

Dróg Powiatowych.

► 340 km dróg na terenie

4 gm in  administruje Zarząd 

Dróg Powiatowych w  Jarocinie, 

natomiast ZDP w  Lesznie 
zarządza 392 km dróg na 

terenie 7 gm in

nym  p rzez tam te jsze  s ta ro s tw o  
pow ia tow e. S tanow isko  obejm ie 
od  1 kw ie tn ia , ale w  Jaroc in ie  ju ż  

nic pracuje, ponieważ jest na trzy­
miesięcznym wypowiedzeniu. Jego 
o b ow iązk i pe łn i k ie row n ik  sekcji 
u trzym a n ia  d ró g  W iesław  R a ta j­
czak.

(a n n )

Marian Kaczmarek był 
dyrektorem Zarządu Dróg 
Powiatowych w Jarocinie od 
2006 roku

M a r ia n  K a czm arek  n ie  je s t 
ju ż  dyrektorem  Zarządu D róg  Po­
w ia tow ych  w  Jarocin ie . D y re k to r 
opuśc ił jednostkę na trzy  miesiące 
p rzed je j likw idac ją .

K aczm arek w  styczn iu  z łoży ł 
sw o ją  o fe rtę  na  szefa Z a rzą d u  
D ró g  P o w ia to w y c h  w  Leszn ie  
i w y g ra ł w  k o n k u rs ie  o g ło s z o -

http://www.jarocinska.pl
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Burmistrz za długo 
chronił dyrektora Ekerta

Po zw o ln ien iu  dyrekto ra  M ic k ie ­
wiczowskiego Centrum  Turystycznego 
Kaspra  Ekerta, stanow isko szefa cen­
tru m  p o w ie rzono  M a c ie jo w i Ł ą cz ­
nem u, w ie lo le tn ie m u  p racow n ikow i 
sp ó łk i Ja ro c in  S port. Łą czn y  pe łn i 
funkcję  od p o n ie dz ia łku  - 2 marca, 
a ju ż  dw a d n i później - w  środę przed­
staw ił żerkowskim  radnym  na posie­
dzeniu komisji obraz sytuacji, z którym  
zdążył się zapoznać.

N ow y dyrek to r rozm aw ia ł w  tym  
czasie z p racow n ikam i. - Spotkałem  
się  z każdym z osobna. Myślałem, że 
te rozmowy będą kilk im astom inutowe, 
a okazało się, że pracownicy m ie li tyle 
do powiedzenia, że niektóre spotkania  
trw a ły  nawet godzinę. I  to  o n i m ów i­
li, a ja  w  zasadzie ty lko  słuchałem  - 
s tw ie rdz ił M ac ie j Łączny. - Chciałem  
wiedzieć, ja k  on i widzą firm ę , w  które j 
pracują, ja k  się w  nie j czują i ja k ie  mają  
pomysły na przyszłość. Z  tych inform acji 
ten obraz firm y, powiem szczerze, nie 
był za ciekawy. Dlatego też pracow ni­
cy są przygaszeni. A  to  na n ich chcę 
bazować. O ni są d la  m nie najważniej­
si, bo tworzą tę firm ę  i  osiemdziesiąt 
procent z n ich to czuje - d o d a ł now y 
dyrektor.

Z  ana liz  M ac ie ja  Łącznego d o ty ­
czących sytuacji finansowej M C T  w y­
nika, że centrum m a 628 tys. z ł różnego 
rodza ju  zadłużeń, m iędzy in n ym i za­
ległości w  wypłacie pensji d la  pracow­
n ików  oraz składek ZU S . - Tyle nasza 
f irm a  ma na dzień dzisiejszy na minusie.
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Maciej Łączny (z prawej) przedstawił żerkowskim radnym swoje spostrzeżenia po objęciu stanowiska dyrektora Mickiewiczowskiego Centrum Turystycznego

Sprawdzamy jednak dalej. N ie  wiem, na 
ile to je s t księgowość kreatywna, będę 
to analizował - zapow iedzia ł dyrektor. 
- Teraz należałoby zapytać, co dalej robić, 
w  ja k im  kierunku pó jść - podsum ow ał 
Łączny. - Generalnie proces w  działa l­
ności hotelarsko-gastronom icznej je s t 
dosyć długotrwały i  trudny. Dochodzenie 
do poziomu 45 - 40procent wykorzysta­
nia rocznego w  działalności hotelarskiej, 
które byłoby dla nas optymalne, to jes t 
około 2, 3 la t - p o in fo rm o w a ł dyrek­
to r  M C T . Poważnym  m ankam entem  
centrum  jest jego zdaniem  b rak dz ia łu  
m arke tingu . - Jedna osoba w  dziale  
m arke tingu  p o tra fi zdobyć niezłe za­
m ów ienia  - zapew n ia ł Łączny. - To

m y m usim y tra fić  do ja k  największej 
liczby klientów. Zwłaszcza zimą. Teraz na 
przykład m am y taką sytuację, że w  tym  
hotelu, który jes t naszą wizytówką, mamy 
zero gości - po in form ow a ł now y dyrek­
tor. M ó w ił rów nież o uatrakcyjn ien iu  
oferty oraz o  konieczności generalnego 
rem on tu  żerkowskich basenów.

Dalsza dyskusja radnych i b u rm i­
strza odbyła się przy okazji om aw iania 
zm ian w  budżecie, bez obecności M a ­
cieja Łącznego. R adn i p rzyzna li, że, 
aby ratować bieżącą sytuację centrum, 
będą m usieli przekazać dotację finan ­
sową. Skarbniczka gm iny  B ron is ław a 
Rogacka oszacowała je j wysokość na 
450 tys. zł. Pieniądze m ają  pokryć na j­

bardziej pilne zobowiązania i zapobiec 
na liczan iu  odsetek. G m ina  w  zw iązku 
z tym  zwiększyła kwotę kredytu, k tó ry  
by ł zap lanow any na ten ro k  z 1 m in  
737 tys. z ł do  rów nych 2 m in  zt. - To 
przede wszystkim chodzi o te n a jp il­
niejsze zobowiązania i  o wypłatę wyna­

grodzenia dla pracowników za miesiąc 
luty - tłum aczyła  skarbniczka. - Dzisiaj 
m ia łam  telefon, że składki ZUS-owskie 
mają nie popłacone od grudnia - dodała. 
-A  m ów ił (dyrektor Ekert - przyp. red.), 
że wszystko jes t na bieżąco uregulowane
- zauważyła wiceprzewodnicząca rady 
Barbara Urbańska. - On (Kasper Ekert
- przyp. red.) ma też takie informacje, 
które  pozyskuje od księgowej ( Irena

Jajczyk - przyp. red.) - stw ie rdz ił b u r­
m is trz  Jacek Jędraszczyk. Jednak po 
ch w ili doda ł: - Ja temu panu rękę ju ż  
dosyć mocno wyciągałem i  byłem zawsze 
bardzo .mocno życzliwy, aż za życzliwy. 
Z a  długo wierzyłem i  chroniłem  tego 
pana. Teraz m am y tu ta j ta k i pasztet, 
ja k i  m am y - p rzyzna ł Jędraszczyk.

W  M ick ie w iczo w sk im  C e n tru m  
Turystycznym  p row a d zo n y  je s t a u ­
dyt, k tó ry  m a  pokazać obraz sytuacji 
przede wszystkim  finansowej. W yn ik i 
pow inny  być znane do  końca marca.

N a  sesji, k tó ra  odby ła  się dzień 
późn ie j, ra d n i u c h w a lili 450 tys. z ł 
do tac ji d la  M C T.

A N N A  K O N IE C Z N A

3 3 0 .5 3 2  z ł 1 1 8  ty s . z ł 1 8 0  ty s . z ł
to  zobow iązan ia  M ick iew iczow sk iego  C entrum  zaległa w yp ła ta  d la  p ra co w n ikó w  za m ies iąc  luty, w ynos i zad łużen ie  M CT na rachunku b ieżącym  (nie
Turystycznego ' sk ładk i ZUS i pochodne od w ynagrodzeń zosta ło  ono ob ję te  do tac ją  gm iny)

------------------------------------------ --------------------------------------------- — ------------------ ,--------------------- —  O G Ł O S Z E N I A

I K  -  Ł Ó Ż K O
moderna

coCCezione

J a r o c in
ul. W ojska P o lsk iego  47 w w w .m o d e r n a c o l le z io n e .p l

NASI KLIENCI ODZYSKUJĄ ŚREDNIO 2,5 TYS. ZŁi

P o ś re d n ic tw o  F in ansow e  DARYS te f 4 8  5 0 3  2 5 2  G-15

■ m ebel 3-funkcyjny: 
sofa, narożn ik, łóżko

■ pow ierzchn ia  spania: 
160 x 200 cm

ojem nik  na pościel

N ie p u b lic z n e  P rz e d s z k o le  w  P ru sach

OGŁASZA
ZA P IS Y  D Z IE C I

z rocznika: 2010,2011,2012  

na rok szkolny 2015/2016

OFERUJEMY: 9 godzinne przedszkole, za jęcia 

z języka angie lskiego, zajęcia z ry tm ik i, zajęcia 

logopedyczne, fachow ą  i m ilą  opiekę, poczucie 

bezpieczeństwa

te l. (62 ) 7 4 0 -1 1 -2 7  
www.szkolaprusy.pl

O G ŁO SZENIE SPO ŁECZNE

W IĘCEJ NA STR. 5M

N o r w e g ia  od: 2 9 0 2i D a n ia  od: 3 0 0  j i  P r o m o c je  n a  in n e  k r a je !

Pracow ałeś za granicą?
Odzyskaj zw ro t podatku i zasiłek

R o z licz  i o d z y s k a j PODATKI z  k ra jó w :

• H o la n d ia  • N ie m c y  •  B e lg ia  
■ A u s tr ia  -  A n g l ia .  I r la n d ia .  USA 
-  D a n ia .  S z w e c ja -  N o rw e g ia

P ozyska j d o d a tk o w e  ty s ią c e  e u ro  z  ZASIŁKÓ W :

•  Z B e lg ii - ro d z in n y  z a s iłe k  K in d e rb ijs la g

•  z  H o la n d ii -  ro d z in n y  z a s iłe k  K in d e rb ijs la g
•  z  H o la n d ii - z d ro w o tn y  z a s iłe k  Z o rg to e s la g

•  z  N ie m ie c  -  ro d z in n y  za s iłe k  K in d e rg e ld

http://www.jarodnska.pl
http://www.modernacollezione.pl
http://www.szkolaprusy.pl
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Opuścił
M artu za lsk ieg o  
i p rzeszed ł 
do Paw lickiego

Przem ysław Franczak z M ieszkow a 
w  lis top a d ow ych  w ybo rach  sam orzą­
dow ych  zd o b y ł m a n d a t radnego  p o ­
w ia tow ego. S ta rto w a ł z lis ty  kom ite tu  
wyborczego Stanisława M artuzalskiego.

Po u ko n s ty tu o w a n iu  się ra d y  p o ­
w ia tu  i  p o d p isa n iu  k o a lic ji Z ie m i Ja ­
ro c iń s k ie j, P raw a  i S p ra w ie d liw o ś c i 
o raz Po lskiego S tro n n ic tw a  L u d o w e ­
go, Franczak zna laz ł się w  n ie liczne j - 
czteroosobow ej opo zyc ji o bok  Leszka 
M a z u rk a , W a len tego  K w a śn ie w sk ie ­
go i S tan is ław a  M a rtu za lsk ie g o , Ten 
os ta tn i jednak  w  ogóle nie uczestniczy 
w  posiedzen iach  i n ie p rz y ją ł jeszcze 
m anda tu  radnego. P rzem ysław  F ran ­
czak nie ukryw a, że m ia ło  to  w p ływ  na 
je g o  decyzję o opuszczen iu  sw o jego  
w yborczego lide ra  i prze jściu  do  k lubu  
Z iem i Jaroc ińsk ie j, k tó rem u  pa tronu je  
A dam  Paw lick i. - Postawa p ana  S tan i­
sława M artuzalskiego, człowieka, k tó ry

'■ -

w

Budzyński kierownikiem 
w jarocińskim szpitalu?

g ł o s ó w
uzyskał Przemysław Franczak 

w listopadowych wyborach 
samorządowych, startując 

z listy kom ite tu wyborczego 
Stanisława Martuzalskiego

V

J a ro c iń s k i szp ita l poszuku je  
osoby, k tó ra  ob ję łaby  stanow isko 
k ie row nika  do  spraw medycznych. 
Prezes M a rc in  Jantas rozm a w ia  
z dw om a  kandyda tam i. N ie  chce 
je d n a k  u ja w n ić  nazw isk . Z  n ie ­
o fic ja ln ych  in fo rm a c ji u d a ło  nam  
się us ta lić , że je d n ym  z n ich  je s t 
W ło d z im ie rz  B udzyńsk i, b y ły  o r ­
d y n a to r ja ro c iń s k ie j g in e ko lo g ii. 
B udzyński we w rześniu  2011 roku  
s trac ił stanow isko  i p rze n ió s ł się 
do  p racy  w  szp ita lu  w  Pleszewie. 
Z  ko le i szefem o d d z ia łu  w  J a ro c i­
n ie zos ta ł ów czesny zastępca o r ­
d yn a to ra  pleszewskiej g ineko log ii 
M iło s z  M a tuszczak.

Po czterech la tach  od tam tych  
z m ia n  B u d zyń sk i m a  szansę na 
p o w ró t do  Ja roc ina . Z  ob jęciem  
kierow niczej funkc ji w  szp ita lu  bę­
dzie się rów n ież  w ią za ła  p raca na 
oddz ia le  g ineko log icznym .

N a  przestrzen i os ta tn ich  k ilku  
la t d o c h o d z iło  d o  częstych zm ian  
na stanow isku kierow nika medycz­
nego w  ja ro c iń sk ie j p laców ce. Po 
o dw o łan iu  G rzegorza Szymczaka, 
k tó ry  pe łn i! tę funkcję  przez 11 la t, 
k ie row nikam i ko le jno by li: Tomasz 
Rymer, K az im ie rz  K o n ko l i M ac ie j 
Naskręt. W  g rudn iu  ubiegłego roku

Do końca marca będzie wiadomo, czy Włodzimierz Budzyński (z lewej) 
zajmie miejsce Tomasza Rymera na stanowisku kierownika medycznego 
szpitala

prezes M a rc in  Jan tas po n ow n ie  
z a p ro p o n o w a ł ob jęc ie  tego  s ta ­
n o w iska  T o m a szo w i R ym e ro w i, 
k tó ry  p e łn ił w ówczas funkcję  za­
stępcy k ie ro w n ik a . - W  zw iązku  
z ograniczaniem  kosztów pod ją łem  
decyzję o likw id a c ji stanow iska za­
stępcy, czy li zam ias t dwóch osób  
w  kierow nictw ie szp ita la  m ia ła  być

ty lko  jedna . Rozwiązałem  umowę  
z doktorem  nauk medycznych M a ­
ciejem Naskrętem i  stanow isko k ie­
row nika medycznego zaproponowa­
łem ordynatorowi oddziału ortopedii 
i  tra u m a to lo g ii ruchu  Tomaszowi 
Rym erow i - t łu m a czy  prezes Jan ­
tas. - Z o s ta ł przygotow any aneks 
do um owy ze zm ianą stanow iska.

Okazało się jednak, że w zw iązku  
z tym  dokto r Rym er m a pewne ocze­
k iw an ia  finansowe. Uznał, że skoro  
wcześniej w  kierow nictw ie medycz­
nym były dwie osoby, a  teraz będzie 
je d n a , to  spodziewa się ze strony  
szp ita la  podw yżki wynagrodzenia. 
Jednak z uwagi na to, że mamy trud ­
ną sytuację finansow ą i  jesteśmy na 
etapie  o g ran iczan ia  kosztów, n ie  
spełn iłem  tych oczekiwań - in fo r ­
m uje  prezes M a rc in  Jantas. W  tej 
sytuacji Rymer nie podpisa ł aneksu 
do umowy. -A  że stanowisko zastęp­
cy kierownika medycznego, które cały 
czas za jm ow ał o rdyna to r ortopedii, 
było przeznaczone do likw idac ji, 26 
lutego z doktorem  Rymerem została 
rozw iązana um owa za porozum ie­
niem  stron z m iesięcznym okresem  
wypowiedzenia - wyjaśnia szef szpi­
tala. W  m iędzyczasie prezes Jantas 
poszu k iw a ł osoby, k tó ra  ob ję łaby 
stanow isko kie row nika  m edyczne­
go szp ita la . D ecyzja  w  tej sprawie 
jeszcze  n ie  zo s ta ła  p o d ję ta , ale 
p o w in n a  zapaść d o  końca m arca.

Tom asz R ym er je s t nada l o r ­
d y n a to re m  o d d z ia łu  o r to p e d ii 
i  traum ato log ii ruchu jarocińskiego 
szp ita la .

(a n n )

► WYBORY W  RACENDOWIE

m a m ó j szacunek, n ie  była d la  m nie  bez 
znaczenia. Będąc nową osobą w  środowi­
sku radnych liczyłem na wsparcie z jego  
strony, z przyczyn m i nieznanych takiego  
w sparc ia  n ie  o trzym ałem  - p rzyzn a je  
P rzem ysław  Franczak.

Z ap y ta n y , czy  n ie  o b a w ia  się, że 
je g o  decyzja  m oże być źle odebrana  
przez w yborców , k tó rz y  g lo so w a li na 
kandyda ta  o  okreś lonych  pog lądach  - 
raczej b lisk ich  S tan is ław ow i M a rtu z a l-  
skiemu n iż jego  konkuren tow i A dam ow i 
P aw lick iem u - o dpow iada : - Zostałem  
wybrany przez mieszkańców Mieszkowa 
i  Osieka. Jestem przekonany, że ludzie  
w  99% głosowali na  m nie  ja k o  na Prze­
mysława Franczaka, k tó ry  poprzez swoje 
zaangażowanie os iągnął taki, a nie inny  
wynik. Potwierdzeniem te j tezy może być 
fa k t, że pom im o  to, iż byłem na karcie  
wyborczej na odległym 10. miejscu, je d ­
na k  znalazłem  się  w  g ron ie  radnych - 
podkreś la . W  je g o  ocen ie  ta k i w yn ik  
zobow iązu je . - Ja  chcę być skuteczny, 
efektem te j skuteczności będą konkretne  
dz ia łan ia  i  osiągnięcia d la  miejscowości 
i  je j  mieszkańców. Bo wybory to  swoisty 
kon trak t z wyborcam i, zwłaszcza wybory 
samorządowe - tw ie rdz i. (...) - Przy tak  
ukształtowanym podziale mandatów w  ra ­
dzie powiatu, pole manewru i  skuteczność 
dz ia łan ia , będąc w opozycji, są bardzo  
ograniczone. N a  pewno, gdyby uk ład  s ił 
był bardziej zrównoważony, decyzja, ja k ą  
podjąłem , byłaby trudniejsza, a być może 
kwestii przejścia z jedne j g rupy do drugie j 
nie brałbym  w  ogóle p o d  uwagę - s tw ie r­
dza Franczak. - Uważam, że d la  m oich  
wyborców za cztery lata, gdy dojdzie do 
w eryfikac ji podczas kolejnych wyborów, 
będzie liczyła się skuteczność mych dz ia ­
łań - dodaje.

(a n n )

Nowa kandydatka chce zmienić sołtysa, chociaż dużo jest zrobione

> NOW E MIASTO

Będą płacić 
a powinni 9

6 zło tych będą płacić od kw ietnia 
za wodę i ścieki m ieszkańcy g m iny  
N ow e M ia s to .

O becn ie  obow ią zu jące  s taw ki 
p o d n ies ion e  zo s ta ły  o  20 groszy. 
- M ożna powiedzieć, że woda się sa­
m ofinansuje. N atom iast ścieki, n ie­
stety, n ie - p raw ie  50 % trzeba do tego 
dołożyć - tłu m a czy  w ó jt A leksander

N ajpraw dopodobnie j trzy 
osoby będą się ubiegały o sta­
now isko sołtysa Racendowa.

N a  p e w n o  w  w ybo rcze  
szrank i stanie ak tu a lna  so l- 
tyska Renata W oźniak, k tó ra  
zarządza w ioską  od  b lisko 7 
la t. Jak ocenia swoje 
szanse? - To je s t nie­
wiadoma. Zależy, ile  
osób przyjdzie na ze­
branie - odpow iada.
W ylicza, że dzięki w spó łpracy 
z sam orządem  w  Racendowie 
u d a ło  się w yb u d o w a ć  p lac  
zabaw, w yrem on tow ać salę, 
na co przeznaczono wszystkie 
pieniądze z funduszu soleckie­
go. Tw ierdzi, że je ś li przegra 
w ybory, to  nie będzie rozpa­
czała. - To nie jest aż taka łatwa

funkcja. Czasami trzeba stracić 
trochę nerwów - wyznaje Rena­
ta  W oźniak.

O ch o tę  na  sze fow anie  
w iosce  m a  Jo a n na  Z ió łe k . 
- Chcielibyśmy zm ienić sołtysa. 
Nie mówię, ż e  obecna jest niedo­

W ybory so łtysa Racendowa odbędą 
się w e  w to re k  17 marca w  sali 
w ie jsk ie j, początek o godz. 18.00.

stanaw ia się.
N a  przedwyborczej g ie ł­

dzie po ja w ia  się jeszcze n a ­
zw isko trzeciego za in tereso­
wanego. - N a jp ie rw  zobaczę, 
ja cy  są kandydaci i  je że li wśród 
tych kandydatów będę w idzia ł 

odpow iedn ią  osobę, 
to  n ie będę startował 
- m ów i nasz rozm ów ­
ca, k tó ry  nie zgadza 
się na podanie nazwi­

ska. A  je ś li tym  kandydatem  
będzie obecna  so łtys? - To 
trudne pytanie m i p a n i zadała. 
Muszę przemyśleć - odpowiada. 
Pretendent do  funkc ji sołtysa 
s ta rtow a ł w  poprzedn ich  w y­
borach, ale nie uda ło  m u  się 
pokonać Renaty W oźniak.

(e ra )

bra. Dużo jes t zrobione - m ów i 
nowa kandydatka. Dodaje, że 
chce się zaangażować w  prace 
na rzecz lokalnej społeczności. 
Planuje organizować dożynki, 
im prezy d la  dzieci i zabiegać 
o wybudowanie chodnika oraz 
boiska w  Racendowie. -A le n ie  
wiem, czy m nie wybiorą? - za­

6 zł,
zł

Podemski. O d kw ietnia op la ta  będzie 
w yn o s ić  w  sum ie 6 z ł. - Zaledw ie  
połowę stanowią koszty bezpośrednie, 
pracownicze, energii, D ruga część to  
są kolejne podatki. Poza tym dochodzi 
amortyzacja, k tó ra  też je s t znaczna - 
podkreśla w łodarz gminy. -Gdybyśmy 
m ie li po  9  z ł wodę i  ścieki, to by się 
samofinansowało. (a k t)

Ile kosztowała 
woda i ścieki 
do tej pory

Ile będą 
kosztowały 
od 1 kwietnia

2 .1 8 9  ty le  ma 
gm ina Nowe Miasto 

podpisanych um ów  na 

dostawę wody

woda 2,70 zt 2,92  zł

ścieki 2,84 zł 3 ,08  z ł
co 3 odbiorca wody 

ma niedoptacone

ścieki
dowożone
beczkowozem

3,65 zł 3 ,80  zł

rachunki

92 sprawy dłużników 
oddala gm ina do sądu

Od k ilkuse t złotych 

do k ilku  tysięcy -  ty le  

wynoszą poszczególne

oplata stała 
od 1 przyłącza 
za 1 m-c

4,80 zł 5 ,00  zł

W s zy s tk ie  cen y  z a w ie ra ją  p o d a te k  V A T ' za ległości

http://www.jarocinska.pl
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Z
najom ość z rodz iną  Pogorzel­
sk ich  ro zp o czę ła  się p o n a d  
trzy  la ta  tem u, w  czasach, gdy 
s ios tra  F law iana  p racow a ła  w  K o ź ­

m in ie  W lkp . Początek s ta n ow iła  p o ­
w tó rk a  jednego  z o d c in kó w  seria lu  
dokum entalnego „Tylko ta to ”  poświę­
conego o jcom  sam otn ie  w ychow u ją ­
cym  dziec i. H is to r ia  jednego  z b o ­
ha te rów  - pana Zbyszka i jego  syna 
Józ ia  z ro b iła  na s iostrze F law ian ie  
ta k  duże w rażen ie , że p o s ta n o w iła  
naw iązać z n im i kon tak t. N ap isa ła  
m a ila  do  te lew iz ji. Późn ie j okaza ło  
się, że oprócz niepełnoprawnego syna 
Z b ig n ie w  Pogorzelsk i m a też d rug ie  
dz ie cko  - Sarę, k tó ra  u ro d z iła  się 
ze zn iekszta łceniem  tw arzoczaszki. 
S ios tra  o p o w ie d z ia ła  o  n ie j sw o im  
uczn iom  w  K oźm in ie . D z iec i bardzo  
ch c ia ły  pom óc. Po w yborze  pap ie ­
ża F ranc iszka , w  czasie  re ko le kc ji 
w yko n yw a ły  rysunk i, k tó re  w ydano  
w  fo rm ie  pocztów ek. D o ch ó d  z ich 
sprzedaży b y ł p rzeznaczony na p o ­
m oc d la  Sary. Późn ie j dz ięk i s ta ra ­
n io m  s ios try  nak ładem  krakow skie ­
go  w yd a w n ic tw a  „R a fa e l”  w yd a n o  
książkę-cegiełkę. Jeden egzem plarz 
z o s ta ł p o d a ro w a n y  O jc u  Ś w ię te ­

m u  w  czasie  szko ln e j p ie lg rz y m k i 
do  R zym u. Podczas p ię tnasto le tn ie j 
p o s łu g i w  K o ź m in ie  W lk p . s io s tra  
F law iana  zo rgan izo w a ła  w ie le  akcji 
charytatywnych. W spółpracow ała  też 
z d iecezja lnym  rad iem  „R o d z in a ”  z 
K a lisza . We w rześn iu  2013 ro ku  zo ­
sta ła  p rze łożoną  d o m u  w  Jarocin ie . 
N ada l kontynuow ała  pom oc d la  Sary.

W  te le w iz ji m im o zakazu
K iedy  w  zeszłym  roku  Z b ign iew

P o g o rze lsk i w ra z  z synem  i có rką  
p rzep ro w a d z ił się z O p o la  d o  O b iy  
Starej (po w ia t k ro toszyńsk i), s iostra  
m ogła  częściej odw iedzać dziewczyn­
kę. W te d y  też m atka Sary rozpoczę ła  
s ta ran ia  o  odebran ie  dziecka. U zy ­
skała korzystny d la  siebie w yrok. D la  
s ios try  F law iany, podobn ie  ja k  i d la  
o jca , decyzja opo lsk iego  sądu by ła  
szokiem . E lżb ie tanka  zaangażow ała 
się w  szukan ie  p o m o cy  w  różn ych  
ź ród łach . S ta ra ła  się nag łośn ić  p ro ­
b lem . - Wiadomo, że zaangażowałam  
się w  sprawę Sary. W iedzieli o tym ju ż  
od samego początku m oi przełożeni. N ie  
opow iadałam  oczywiście o wszystkich 
szczegółach, bo n ie  w idz ia łam  tak ie j 
potrzeby. W idziałam, że trzeba pom óc  
dziecku, dlatego nie zgodzę się z zarzu­
tem, że w sp ierałam  ojca i  stawałam  
m iędzy rodzicam i. N igdy je d n a k  n ie  
chcia łam  zastąpić Sarze m atk i. Każ­
de wypowiedziane przeze m nie  zdanie  
było d la  dobra dziecka. Taka była moja  
in tencja. N a d a l uważam, że w yrw a­
nie nagłe dziecka i  oddanie je j  matce, 
ja k  pisze p a n i psycholog i  ja k  m ów ią  
wszelkie badania, może m ieć ogrom ny  
wpływ na zahamowanie rozwoju dziec­
ka - w yjaśn ia  elżbietanka. D oda je , że 
ojciec Sary jest ju ż  zmęczony, g łównie 
sp raw am i sądow ym i. - Dlatego tym  
bardziej potrzebne m u było wsparcie. 
Uważam, że do tego jesteśmy również 

powołani. Kiedy wyniknęła sprawa p ro ­
g ram u Elżbiety Jaworowicz, stw ierdzi­
łam , że wypadałoby, żebym na takie  

coś m ia ła  pozw o len ie  swoich w ładz  
zwierzchnich. Stwierdziłam, że zapytam  
0 to p rzy okazji siostrę prow incjalną. 
Pan Pogorzelski napisał m i lis t z prośbą, 
który przekazałam. To była m niej więcej 

połowa października. S iostra p row in - 
cjalna stwierdziła: „d a j m i trochę czasu 

na przemyślenie ”, Odpowiedź dostałam  
Po dwóch m iesiącach. Uważam, że to 
Jest zbyt d ług i okres. Przecież można 
było wziąć telefon i  zadzwonić. Władza 

nie w yraziła  zgody, a le  j a  n ie  u m ia ­
łabym spojrzeć temu dziecku  w oczy. 

Nm ludziom  skrzywdzonym przez los. 
I  dlatego zgodnie z własnym sumieniem  

Wystąpiłam przeciw ko decyzji m oich  
Przełożonych. W zięłam udz ia ł w  tym

Ukarana za złamanie 
posłuszeństwa
► S io s tra  F la w ia n a  A n n a  W iśn iew sk a  z o s ta ła  p o z b a w io n a  m isji k a n o n ic z n e j 
i z w o ln io n a  ze  szkoły , w  k tó re j u c z y ła  relig ii. P r z e s ta ła  być  też  p r z e ło ż o n ą  
ja ro c iń s k ie g o  d o m u  z a k o n n e g o  Z g ro m a d z e n ia  S ió s tr  św. E lżb ie ty . Ź ró d łe m  

je j p ro b le m ó w  s ta ło  się  z a a n g a ż o w a n ie  w  sp ra w ę  Sary , n ie p e łn o s p ra w n e g o  
d z ie c k a  w y c h o w y w a n e g o  p rz e z  o jc a , k tó re  d e c y z ją  o p o lsk ie g o  s ą d u  m a  być 
o d d a n e  m a tc e .

program ie. C a ły czas w iedziałam , że 
stanęłam po  stronie dziecka i  jego  do­
bra  - podkreśla  s ios tra  F law iana.

Szybka reakcja zakonu
S io s tra  w z ię ła  u d z ia ł w  n a g ra ­

n iu  3 lu tego , a ju ż  trzy  d n i późn ie j 
d o  Jaroc ina  przy jecha ła  prze łożona 
prow inc ja lna . - Siostry były bardzo ra ­
dykalne. Pozbawiono m nie natychmiast 
urzędu przełożonej, m is ji kanonicznej, 
zwolniono m nie  ze szkoły i  m ia łam  od  
razu opuścić Jarocin. Poczułam się ja k  
w ie lk i przestępca. Byłam  tym tak  zszo­
kowana, że to przyjęłam. N ie rozumiem  
tylko, dlaczego pozbawiono m nie  m is ji 
kanonicznej, czyli możliwości nauczania 
relig ii. Ja nie g łosiłam  błędów niezgod­
nych z nauką Kościoła, a  za to  odbiera  
się misję. N ie stałam  się też powodem  
zgorszenia d la  ludzi. To, że na ja k ich ś  
stronach  in ternetow ych p o ja w iły  się 
dziwne opin ie, to  wiem, że p isa ła  to

m am a Sary bądź je j  koleżanki. I  d la  
m nie je s t szokiem ogromnym, że ludzie 
poważni, którzy reprezentują zgromadze­
nie i  prowincję, swoją opin ię o człowie­
ku, o  m nie budują na podstawie tego, 
co przeczytali w  intem ecie - tłum aczy 
zakonnica. D oda je , że ju ż  po  sw o im  
odw o łan iu, k ilka  dn i temu na stronach 
loka lne j gazety opo lsk ie j zna laz ła  in ­
form ację , w  któ re j m atka  Sary poda ­
ła , że z łoży ła  ju ż  na n ią  doniesienie. 
- Prawdopodobnie napisała lis t ze skar­
gą na mnie. Ja go nie widziałam . Po­
proszę o jego  udostępnienie, bo to m nie  
dotyczy Skoro na te j podstawie buduje 
się krzywdzącą opinię o mnie, to ja  też na 
to milczeć nie będę. Uważam, że nikomu  
nie zrobiłam  świadomie krzywdy. Jeśli 
kogośfaktycznie uraziłam  ja k im ś  swoim  

zachowaniem czy postępowaniem, to 
mogło to być jedynie nieświadomym, nie­
przemyślanym odruchem. Ja stawałam  
tylko w  obronie dziecka, które widziałam

n iem a l codziennie i  w idziałam  ja k  się 
piękn ie  rozwija, ja k ie  je s t szczęśliwe - 
opow iada  s iostra  F law iana. - Swojej 
siostrze p iow incjalnej wspomniałam też, 
że św. Elżbieta i  nasze m atk i założycielki 
zawsze stawały’ w  obronie ludzi pokrzyw­
dzonych, szły tam, gdzie była potrzebna  
pomoc. I  też ich z a  to nie głaskano, ln ie  
wszyscy się n im i zachwycali. Ja  też nie  
rob iłam  tego d la  zachwytu i  poklasku. 
Jeśli takie coś m ia ło  m nie spotkać, to  
j a  to  przyjęłam.

Nie czekała na obronę
E lżb ie tanka podkreśla, że po  m a­

teriałach, które ukazafy się w  „Gazecie 
K ro to szyńsk ie j”  i  „G azecie  Ja ro c iń ­
skie j”  (n r 4), na po rta lu  w w w .ja roc in - 
ska.pl, czy po  p rogram ie „S praw a  d la  
rep o rte ra ”  sp o tyka ło  ją  w ie le  p rze ­
ja w ó w  lu d zk ie j życz liw ośc i. - Ja na  
obronę żadną nie czekałam. Wiem, co 
zrob iłam  źle. Zda ję  sobie sprawę. A le

n ie  p o tra fiła m  postąp ić  inaczej i  p o ­
wiedzieć temu dziecku, że się d la  niego 
nie będę narażać. Wiedziałam, że będą 
konsekwencje, ale nie przypuszczałam, 
że ta k  ogromne i  dołujące. A le  nawet, 
gdybym to wiedziała i  tak  postąpiłabym  
tak  samo. Początkowo m ia łam  pó jść  
natychm iast na placówkę  w  dom u wy­
poczynkowym nad morzem. Ja m orza  
nie cierpię. Co ja  bym tam  m ogła ro­
bić? Zawsze m ia łam  kon takt z ludźmi. 
A  tam  można tylko siedzieć i  rozmyślać, 
przerabiać, co człowiek z ro b ił źle i  ja k  
je s t beznadziejny. Dostałam  zakaz kon­
taktow ania  się z panem  Pogorzelskim. 
To ta k  jakbym  dostała zakaz czynienia 
dobra. M n ie  z tym człowiekiem n ic nie  
łączy. Cały czas m ów i do m nie  „s io ­
s tro ” , a ja  - „proszę p a n a ” . Nawet nie  
m ów im y sobie p o  im ien iu  - w yjaśn ia  
by ła  p rze łożona ja roc ińsk iego  dom u.

Co pom yślą uczniow ie?
Óbecnego miejsca pobytu nie chce 

zd rad za ć . N ie  m a je d n a k  za m ia ru  
rezygnow ać z da lsze j d z ia ła ln o ś c i 
charyta tyw ne j. N ie  podda je  się. D e ­
k la ru je, że gdy ty lko  się pozb iera , na ­
pisze lis t do  księdza b iskupa z prośbą 
o uzasadnienie decyzji o  odebran iu  
m is ji kanoniczne j. S iostra  F law iana  
nie w ie, ja k i b y ł po w ó d  d o  je j co fn ię ­
cia, a także k to  w ys tą p ił z w n iosk iem  
do  b iskupa - zgrom adzenie  czy p ro ­
boszcz p a ra f ii św. M a rc in a . K ie d y  
p ró b o w a liś m y  w  k u r i i  d o w ie d z ie ć  
się o  p rzyczyny  zw o ln ie n ia  s iostry, 
ksiądz kanclerz uzna ł, że nasze py­
tan ie  m oże naruszać d o b ra  osobiste 
zakonnicy. Również w ładze p ro w inc ji 
p o zn a ń sk ie j Z g ro m a d z e n ia  S ió s tr  
św. E lżb ie ty  o d m ó w iły  o d p ow ie dz i 
na  p y ta n ie . W  la k o n ic z n y m  m a ilu  
p o in fo rm ow a ły  ty lko  redakcję, że „n ie  
m a w  zwyczaju udzie lan ia  in fo rm a c ji 
dotyczących spraw osobistych cz łon ­
k iń  Z g rom adzen ia ” .

W  Zespole Szkół n r  5 w  Jarocin ie  
nie w n ikano  także w  przyczyny zm ia ­
ny. W ykonano  ty lko  decyzję. W  m ie j­
sce zw o ln ione j zakonnicy  z a tru d n io ­
n o  świecką katechetkę. - Uważam, że 
spraw a nieposłuszeństwa względem  
przełożonych nie pow inna m ieć wpływu 
na m isję kanoniczną. M ów iłam  siostrze 
przełożonej, żeby nie rob ić  sensacji. Ale  
właśnie to nagłe ciche odejście wywo­
ła ło  zainteresowanie i  p lo tk i - m ó w i 
ze sm utk iem  s iostra  F law iana . - N ie  
rob iłam  tego wszystkiego tylko po  to, 
żeby pokazać się w  telewizji. Też tam  
szlam na drżących nogach. Zdawałam  
sobie sprawę z tego, że mogę zostać za­
atakow ana z uwagi na habit. Elżbieta  
Jaworowicz, która  spędziła na nagraniu  
w  dom u p onad  p ię ć  godzin, okazała  
wiele serca. Już od  b iu rka  krzyczała, 
że chce się ze m ną przyw itać, ale nie  
dojdz ie  do m nie  w  szp ilkach. K iedy  
podeszłam, w  czasie pow itania szepnęła 
m i do ucha: Je s t ta  m am usia, a le  wy 
dacie sobie radę ”. K toś m i powiedział, 
że gdyby siostra  p row inc ja lna  dobrze 
to  wykorzystała, to byłaby to najlepsza 
reklam a d la  zgromadzenia. A  wszyst­
ko poszło inaczej. Ja  n ada l pomagam  
Sarze, bo inaczej n ie  umiem. Pan Bóg 
prow adzi czasem człowieka tak dziw­
nym i drogam i, że trudno  przewidzieć, 
ja k  się to wszystko potoczy.

Podkreśla, że zgrom adzenie  p o ­
w in n o  stanow ić d la  s iós tr w spó lnotę, 
rodzinę , k tó ra  pow in n a  się wspierać. 
- A  d la  m nie była tylko krytyka i  kara. 
Norm alne byłoby nawet wezwanie mnie  
na tzw. dywanik, wygarnięcie: „C o ś  ty 
n a ro b iła ?  Przez ciebie są problem y, 
ale wymyślmy, co zrobić d a le j”. Kiedy 
wróciłam  z nagrania m o i uczniowie p o ­
w ita li mnie słowami: „a  my wiemy, gdzie 
siostra była. Siostra była w  Warszawie, 
bo s iostra  b ro n i m a łe j dziew czynki” . 
Bardzo m i je s t ża l te j klasy. N ie  wiem, 
co on i sobie teraz pomyślą. Że nie warto  

pomagać? - zastanawia się elżbietanka.
LIDIA SOKOWICZ
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Dolnośląskiej Szkoły Wyższej w e W rocław iu

Media spotecznościowe stają się co­
raz częstszym narzędziem do zdo­
bywania wyborców, ale głównie dla 
polityków krajowych. W  małych m ia­
stach w o ln ie j się to  rozw ija.
W  grunc ie  rzeczy te  osta tn ie  w ybo ry  
udowodniły, że sporo wyborczej w a lk i 
stoczono na Facebooku czy przy po­
m ocy innych m ed iów  społecznościo- 
w ych. Jakieś zamieszczanie film ików , 
n a ty c h m ia s to w e  in fo rm o w a n ie , że 
spo tka ło  się z w ybo rcam i itd . Z tym , 
że ja  dostrzegam  jako  znam ienne, że 
to  je s t w  trakc ie  kam pan ii z in tensy fi­
kowane, natom iast m ało który po lityk 
loka lny po o trzym an iu  m andatu  dalej 
dba w  in te rnecie  o sw o ją  reputację .

Jak pan ocenia poczynania radnych 
w  m ediach społecznościowych?
Jestem  troszkę przerażony po osta t­
n ich w yborach sam orządow ych. Jeśli 
m ów i się, że ryba psuje się od g ło ­
wy, to  n ies te ty  ten b rudny  ch a ra k ­
te r p o lityk i se jm ow ej coraz częściej 
po jaw ia  się na niższych szczeblach. 
O ile  cz te ry  czy p ięć la t tem u nie w i­
dzia łem  tak ich  b ru ta lnych  zachow ań 
podczas ub iegan ia  s ię  o m andaty, 
o ty le  os ta tn ie  w ybo ry  pokazały, że 
zaczyna się w iększa bezwzględność. 
Dostrzegam  coś dziw nego, bo naw et 
w  na jm n ie jszych  m iasteczkach  ktoś, 
kom u jeszcze dużo b raku je  do tego, 
by być naw et loka lnym  p o lityk ie m , 
dosta je  m anda t m a łą  liczbą  głosów, 
po czym  zaczyna pogardzać w sp ó ł­
o b yw a te la m i. Sposób postrzegan ia  
w łaśn ie  w spó łobyw a te li często budzi 
m oje  zastrzeżenia, jeże li chodzi o lo ­
ka ln ych  sam orządow ców . P rzyna j­
m niej w  m iejscach, w  których m ia łem  
to  okazję zaobserw ow ać.

Co oprócz in form ow ania o swoich 
bieżących dzia łaniach radny może 
zamieszczać na swoim  pro filu  czy 
fanpage'u?

CO RADNI ROBIĄ NA FACEBOOC

Ojed 
za tia

M edia  spotecznościow e są św ie tną  
spraw ą , bo jeś li np. gazeta gm inna 
zaataku je  radnego na sw o ich  łam ach 
i n ie będzie chc ia ła  zam ieśc ić  sp ro ­
s to w a n ia , to  po s ia d an ie  w łasnego  
m edium  zawsze daje szansę polem iki 
czy szybkiej reakcji. Jeśli ktoś o to  nie 
dba, pozbaw ia się ludzi, którzy m ogli­
by się in te resow ać tym , co rob i. Jak 
kura zn ies ie  ja jko , to  gdacze. Radny 
czy p o lity k  p o w in ie n  p rzyn a jm n ie j 
w  ten sposób „gd a ka ć", k iedy zrob i 
coś dobrego dla lokalnej społeczności.

Czy o swój w izerunek pow inni dbać 
w  ta k im  sam ym  stopn iu  zarówno 
politycy, ja k  i radni?
Dbałość o w izerunek to  także dbałość 
o w łasną  reputację, czyli podnoszenie 
sw o ich  k w a lifika c ji, zdo lności kom u­
n ika cy jn ych , nauczen ie  s ię  s łu ch a ­
nia swojego e lektora tu , odpow iedn ie j 
ku ltu ry  bycia. Na ca łym  św iec ie  są 
rob ione kursy i w ie le  osób z w ie lk ich  
firm  czy po litycy  s to ją  w  kole jce, by 
u w łaściw ych  ludzi przejść odpow ied­
n ie  ku rsy  za ch o w a n ia . Taki radny  
pow in ien podnosić swoje kw a lifikac je  
i ja  m am  w śród sw o ich  k lien tów  oso­

by, które korzysta ją z tak ich  rad.

A czy korzystanie z takie j po­
mocy przez radnych z wiosek 
nie wystawi ich na śmieszność?
N ie  ro b im y  tego  w  ta k i s p o ­
sób, by s ię  ty m  c h w a lili.  Po 
prostu rów nie  dobrze m ożem y 
się spo tkać w  m o im  m ie jscu 
zam ieszkan ia , a n iekon iecz­
nie u k lien ta , żeby ludzie  nie 
m ów ili: „A ha , ten pan kom bi­
nu je , ja k  nas oszukać” . Tym 
bardzie j, że ta k i odb ió r jest, 
że dba łość o w ize runek ko­
ja rzy  się poprzez dz ienn ika ­
rzy i ignoranckich polityków , 
którzy używ a ją  PR-u w  zna­
cze n iu  p e jo ra ty w n y m , że 
to  k ła m s tw o , cza rny p ija r 
itd . Tego PR-u w  po lsk ie j 
po lityce  nie ma zby t dużo.
W  w iększości to  są typow e 
dz ia łan ia  propagandow e.

R o z m a w ia ł 
S E B A S T IA N  M A T Y S Z C Z A K

Wirtualni buntownicy, miłośni 
zainteresowane małymi ojczyzn 
dowiedzieć się z ich facebookow

M
 e d ia  s p o le c z n o ś c io w e  s ą  c o r a z  p o -  m e n c ie  p r z y ję c ia  m a  

w  s z e e h n ie js z y  m i  k a n a ła m i  k o m u -  p u b l ic z n y  m i .  a  ł o  s p r a  

n i k a c i i  d ł a  p o s łó w  c / v  s e n a t o r ó w ,  b a r d z i e j  w ' . c z u le n i  n aM
e d ia  s p o t e c z n o ś c io w e  s ą  c o r a z  p o -  

w  s z e e h n ie js z y  m i  k a n a ła m i  k o m u ­

n i k a c j i  d l a  p o s łó w  c z y  s e n a t o r ó w .  

T r e n d  te n  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  t a k ż e  n a  J o k a łn y c h  

s z c z e b la c h  w ła d z y  , c h o ć  n a  t e r e n ie  Z i e m i  J a ­

r o c iń s k i e j  t y l k o  n ie s p e łn a  3 0  p r o c ,  r a d n y c h  

m o ż n a  z n a le ź ć  n a  F a c e b tx > k u .  k t ó r y  j e s t  n a j ­

p o p u la r n ie js z y m  p o r t a le m  s p o łe c z n o s c io w y m  

w  P o ls c e  i n a  ś w ie c ie .  R a d n i  w y k o r z y s t u ją  g o  

m e  ty  łk< • d o  c e ló w  p r y  w  a rn y  e h .  a le  te z  p o l i t y c z ­

n y  c h .  D a ło  s ię  t o  z a u w a ż y  c  c h o c ia ż b y  p o d c z a s  

l i s t o p a d o w y  c h  w y  b o r ó w  s a m o r z ą d o w y  e h .  

J a k  r o z p o c z ą ł  s ię  i n t e r n e t o w y  b ie g  o  f o t e l  

b u r m is t r z a  J a r o c in a  w ła ś n i e  n a  F a c e b o o k u ?  

Z m ia n ą  z d ję ć  p r o f i l o w y  c h  g łó w n y  c h  k a n d y d a ­

t ó w  d o  o b ję c ia  t e g o  s t a n o w is k a  i  z w  ię k s z o n ą  i 

a k t y w n o ś c ią  w  ty  m  m e d iu m  P r o b le m  w  t y m .  j  

z e  p o p u la r n o ś ć  t e g o  t y p u  s t r o n  i p o w s z e c h n y  s

d o s t ę p  d o  n ic h  m e  z a w s z e  id ą  w  p a r z e  z  w  le d z ą  

o  i c h  p o p r a w n y m  w y k o r z y s t y w a n iu .  d

K TO  P O L U B IŁ  N A  F A C E B O O K U  N A J W IĘ C E J  S T R O N

JAN
Krakowiak

LESZEK
Bajda

ZDZISŁAWA 
E Pilarczyk

LID IA
Czechak

STANISŁAW
Martuzałski

AGNIESZKA
Król

MARIUSZ
Kaźmierczak

MARIUSZ
Stolecki

MARIUSZ
Małynicz

MATEUSZ
Walczak

Byle do ciszy wyborczej
M e d ia  s p o t e c z n o ś c io w e  m e  d z i a ła j ą  n a  

p o d o b n y c h  z a s a d a c h .  c o  k a m p a n ie  b i l l b o a r ­

d o w i .  I n t e r n e t  n ie  w y b a c z a .  T u ł a j  a k t y w n y m  

t r z e b a  b y ć  c a ły  c z a s .  A  k t o  k o ń c z y  k o m u n ik a c ję  

w r a z  z  c is z ą  w y b o r c z ą ,  la m ie  g ł ó w n ą  z a s a d ę  

d z i a ł a n i a  m e d ió w  s p o łe c z n o ś c io w y c h ,  j a k ą  

je s t  s y s t e m a ty c z n y  k o n t a k t  z  o b s e r w o w a n y m i  

o s o b a m i .  H a r t o  o d n o t o w a ć ,  ż e  S ta n is ła w  M a r ­

t u z a łs k i  n a  F a c e b o o k u  c ią g łe je s t  b u r m is t r z e m  

J a r o c in a .

- /> • .  t rz y  w p is y  «• t y g o d n iu  p o w in n y  s ię  n u  

F a c e b o o k u  z n a le ź ć  D o d a t k o w o  k o m u n i k a c ja  

p o t . i n n a  by ć p a m  a d z o n a  »  s p o s ó b  u u e re s n ja y y  ■ 

T r z e b a  te z  p a m ię ta ć ,  z ę b y  n i e  z a r z u c a ć  o b s e r w n -  

ju c ó .  h  p i ę c io m a  i  w i t a j  w p is a m i d z ie n n ic ,  h o  

F a i e h o o k  /«  dz.n  h k e  i d o w a ip r z e r o s t y  i n f o r m a ­

c y jn e  -  w y ja ś n ia  W ie s ła w  G a łą z k a ,  n ie z a le ż n y  

k o n s u l t a n t  d s .  p u b l i c  r e la t io n s  i  w y k ła d o w c a  
D o ln o ś l ą s k ie '  S z k o ły  H y  z s z e j w e  W r o c ła w iu .  '

Uważaj, kogo lubisz
Brak a k t y w n o ś c i  p o  z a k o ń c z e n iu  k a m p a n i i  

w y b o r c z e j  t o n i e  je d y  ny  g r z e c h  r a d n y c h .  W m o -

o r a z  p o -  m e n c ie  p r z y ję c ia  m a  
u  k o m u -  p u b l ic z n y m i ,  a  t o  s p ra  

w t ó r ó w ,  b a r d z ie j  w y c z u łe m  n a  

s k a ln y c h  w  m e d ia c h  s p o łe c z n i  

w i n i . l a -  m o ż e  k o s z t o w a ć  ic h  ; 

a d n y c h  w y  b o r a c h .  R a d n i  z  t e n  

e s t  n a j -  z d a ją  s ię  n ie  p r z y s n ą / ,  

n o w y m  te g o ,  k t ó r e  s t r o n y  n a  f i ­

lu ją  g o  i c h  t y s ią c e  

ć i t y c z -  J a r o s ła w  K a s p r z a k  

x łc z a s  k o w .  j e s t  f a n e m  m  in  ra k  

n y c h .  m o r d e r c a  m e  m a  s e r c a "  v  

f o t e l  k t ó r e  ś le d z i ,  / n a jd z ie m y

> o k u .’ z u p ę ,  g a s z ę  ś w ia t ło  g ł ó w .

ł y d a -  z d o l n o ś c i  z d a je  s i ę p o d i  -

z o n ą  d z i e  m ie js k ie j  J a r o c in a .  J- 

t y m .  j e s t  f a n e m  s t r o n y  o  n a z  

: h n y  .s w ó j ł o k ie ć "

: d z ą  T e n  o s t a t n i  m o ż e  s ię  

d o ś ć  k o n t r o w e r s y jn ą  s t r o i  

ł a n ie g o  „ ł a j k a "  C h o d z i  ■ 

d u p e c z k i " ,  n a  k t ó r y m  n a -  

w  b a r d z o  s k ą p ą  b ie ł r ź r i łe .  ś 

, . n a  p o w in n a  b y ć  k o ja r z o n a  

-  .<// r a d n y  p o l u b i ł  n o  T a o  r  

c  k o m p r o m in in ic y  m i  t r e ś c id  

n i m  o d b i ć  M y s ie  z e  le n  c z  

- H  j e d n e j  z  k a m p a n i i  n u  D o h ,

.• f a n p a g e  g r u p y  lu d z i ,  k t ó r a  ck-  

b u r m is t r z a  w  y m u i i e  i  m ia s ie  \ 

p o j a w i a ła  s ię  r a m  s p o r o  k r y ć '  

w ła d z y  M o ż n a  b y ło b y  t o  u z n a  

p o s tę p o s  i  u n ie  m a r k e t in g / a  i  e  i  ■ 

cze . gdy b y  n ie  to . z e  'u d z ie ,  k tó r z  

b y l i  w t e j  g r u p ie ,  p o z w a la l i ,  f  

re n  f a n p a g e  p o lu b i ły  o s o b y  ii 

i g r  u g r u p o w a n ia ,  k t ó r y c h  

r a c z e j p o w  in m im y s ię  w s ty ­

d z ić .  Z w r ó c i ł o  t o  u w a g ę  

l u d z i  i  m im o  z e  p o d  k o ­

n ie c  k a m p a n i i  p r ó b o *  a h  

wy k a s o w y  w a ć

t e  rz e c z y , b o  

z o r ie n to w a ­

l i  s ię ,  i e  t o  

s i j k o m p r o -

3 .0 7 5
liczba polubionych 

stron na facebooku 
przez radnych*
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t  S i l  pofityte 1 23  - sport 
HHł  2 1 3  - totalne 7 4  - fflmy/programy tv 
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Z Aspirantem Fortuną
DO ŚWIATA FINANSÓW

Z rów no w a żon y  budżet d o m o w y

O d  m n i e j s z y c h  w y d a t k ó w  
d o  d u ż y c h  o s z c z ę d n o ś c i
D o m o w e  f in a n s e  n ie  z n o s z ą  

d łu g o t r w a łe g o  d e f ic y tu , c z y li p rz e w a g i 

w y d a tk ó w  n a d  w p ły w a m i.  C h w ilo w y  

b ra k  g o tó w k i m o ż n a  z ró w n o w a ż y ć , 

p o ż y c z k ą , a le  f in a n s o w a n ie  je d n e g o  

k re d y tu  k o le jn y m  to  ju z  p o c z ą te k  

n ie b e z p ie c z n e j p ę t li z a d łu ż e n ia .

Budżety domowe musimy równoważyć, czyli trzymać 
wydatki na poziomie przychodów. Nie można wydać 
więcej, niż się zarabia, chyba że dostaniemy dodat­
kowe pieniądze (darowiznę, spadek, premię, wygra­
ną etc.) albo zaciągniemy kredyt czy pożyczkę (które 
trzeba później oddać z odsetkami). W domowej kasie 
musi wystarczyć na wszystko, bo inaczej narażamy się 
na kłopoty, jak np. odłączenie prądu, zajęcie części ma­
jątku przez komornika albo -  w skrajnym przypadku -  
na bankructwo. Dlatego domowe budżety powinny być 
zrównoważone, a najlepiej z nadwyżką przychodów nad 
wszystkimi wydatkami.

Prawie każdy człowiek intuicyjnie wyczuwa, jak roz­
sądnie zarządzać swoimi finansami. Dlatego dąży do 
zrównoważenia' przychodów i wydatków we własnym 
budżecie. Podobnie dzieje się z firmami i organizacjami, 
które mogą działać przez dłuższy czas tylko wówczas, 
gdy finansują na bieżąco swoje potrzeby. Utrzymanie fi­
nansów w ryzach wymaga odpowiedniego zarządzania 
kosztami i dochodami, osiąganymi w danym okresie.

Zarządzania budżetem domowym na ogół uczymy 
się w praktyce, co wiąże się z wyciąganiem wniosków z 
niepotrzebnych, zbyt drogich zakupów, nabrania się na 
pseudo-promocje czy wzięcia drogiej pożyczki-chwilówki. 
Najlepiej jednak uczyć się na cudzych błędach. Dlatego 
tak ważna jest edukacja ekonomiczna (także w szko­
łach), korzystanie z mediów, stron internetowych, publi­
kacji, filmów i audycji przez dzieci, młodzież, dorosłych, 
starszych, przez pracowników, rolników, studentów, 
przedsiębiorców, menedżerów, bezrobotnych, czy przez 
prowadzących gospodarstwa domowe.

N ie ła tw e  b u d ż e to w a n ie

Gospodarowanie budżetem domowym z pozoru jest 
proste: wystarczy wiedzieć, ile pieniędzy mamy do dys­
pozycji, jak planować wydatki i jak racjonalnie kupować. 
Dlatego zawsze warto-policzyć dochody i zaplanować 
wydatki. Najpierw spisujemy wszystkie wpływy (np. 
pensje, zlecenia, emerytury, zasiłki), a potem robimy 
listę wydatków, która musi się zmieścić w ramach do­
stępnych środków. Uwzględniamy koszty stałe, które 
powtarzają się co miesiąc (np. czynsz, energia elek­
tryczna, gaz, woda, telefon, abonament telewizyjny, in­
ternet itp.), większe wydatki (remont, ubrania, wakacje) 
czy inne (prezenty na święta, naprawa samochodu). 
Przyda się też rezerwa na niespodziewane sytuacje 
(np. leczenie, nowy sprzęt AGD). Wydatki cykliczne i 
okazjonalne warto podsumować na piśmie, przy pomo­
cy darmowych programów (są dostępne w internecie) 
albo prostego arkusza kalkulacyjnego.

W dalszej kolejności zastanawiamy się, jak efektyw­
nie podzielić dochody. Największa część jest zawsze 
przeznaczona na wydatki konieczne (np. bieżące ra­
chunki, żywność, raty kredytowe). Pozostałe wpływy 
warto podzielić na mniejsze pule: na oszczędności dłu­
goterminowe (np. budowę domu, studia dzieci, emery­
turę), na oszczędności celowe (np. zakup samochodu, 
remont mieszkania, wakacje) i na dowolny cel. Zwykle 
proporcje są następujące: do 60 proc, na wydatki ko­
nieczne (bieżące), 30 proc, na konkretny cel i pozostałe 
10 proc, na oszczędności długoterminowe.

W domu nie możemy dopuścić do powstania dziury 
budżetowej. Jeśli wydajemy więcej, a zarabiamy tyle 
samo albo mniej, to wtedy musimy ograniczać koszty 
(i ciąć wydatki) albo ratować się -  często drogimi -  kre­
dytami czy pożyczkami. Żeby udało się wprowadzić 
jakieś zmiany w budżecie domowym, musimy -  tak 
jak firmy i państwo -  na bieżąco rejestrować wszyst­
kie operacje, każdy (nawet najdrobniejszy) wydatek i

Q ••••••

wszystkie uzyskiwane dochody. Dopiero wówczas da 
się zdecydować, które wydatki pozostają w budżecie, 
a które muszą być skreślone na przyszłość -  np. wizyty 
w restauracjach, abonament za telefon stacjonarny, z 
którego nikt nie korzysta czy opłaty za telewizję cyfrową 
(bo wszyscy domownicy używają przecież mobilnego 
intemetu, serwisów informacyjnych i YouTube).

Pod koniec miesiąca warto podsumować efekty: 
nieduże pieniądze wydane codziennie na używki lub 
przyjemności urastają do pokaźnych sum. Pomaga w 
tym np. specjalna aplikacja dla byłych palaczy, która po­
kazuje na bieżąco w telefonie, ile zaoszczędzili.

Zarządzanie domowymi finansami wymaga dyscypli­
ny. Starajmy śię zatem przestrzegać planu założonego 
w naszym budżecie. Jeśli sytuacja się zmieni, wpro­
wadzajmy nawet najmniejsze zmiany do budżetu. Gdy 
dostaniemy podwyżkę, to przeznaczmy ją  raczej na 
oszczędności niż na rozrywki. Gdy wzrosną nasze wy­
datki, poszukajmy dodatkowych dochodów. Musimy na 
bieżąco kontrolować koszty, a gdy okaże się, że wyda­
jemy więcej, niż założyliśmy, powinniśmy zaplanować 
swój budżet od nowa.

M ą d ro ś ć  e ta p u

Tylko staranne i systematyczne zarządzanie wydat­
kami i wpływami pozwoli na gromadzenie oszczędności 
na bliższą i odleglejszą przyszłość. Z re s z tą - ja k  wska­
zują badania -  skłonność do oszczędzania zależy w 
dużej mierze od wieku i od etapu życia, na którym się 
znajdujemy. Zaraz po rozpoczęciu pracy zawodowej, a 
także po jej zakończeniu oszczędza się najmniej, a czę­
sto nie oszczędza w ogóle. Wtedy bowiem się dorabia i 
potrzebuje się pieniędzy na wydatki (ludzie młodzi) albo 
zaczyna konsumować oszczędności (starsi). Najwięk­
sza skłonność do oszczędzania przypada na wiek ok. 
40-55 lat, kiedy kariera zawodowa jest w rozkwicie (a 
zarobki stosunkowo wysokie), a perspektywa emerytury 
staje się coraz bardziej realna.

Ta teoria, której twórcą jest włosko-amerykański no­
blista Frank Modigliani, znajduje potwierdzenie u nas. 
Z badania „Diagnoza Społeczna (2013)" przeprowadzo­
nego przez zespół pod kierunkiem prof. Janusza Cza­
pińskiego, wynika że najwięcej oszczędności zgroma­
dzili Polacy w wieku 40-60  lat. Przejawiają największą 
aktywność inwestycyjną i poszukują bardziej rentow­
nych form oszczędzania (np. funduszy inwestycyjnych).

Na skłonność do oszczędzania wpływa wielkość 
gospodarstwa domowego. Problemy z oszczędzaniem 
mają rodziny niepełne (jeden rodzic) i wielodzietne. 
Najmniej takich gospodarstw domowych posiada jakie­
kolwiek oszczędności, bo mają inne preferencje odno­
śnie nadwyżek finansowych. W iększość utrzymują w

gotówce lub na płynnych kontach oszczędnościowych 
i rzadziej myślą o długoterminowych celach, np. o za­
bezpieczeniu na starość. Są skupione na bieżących 
potrzebach.

Znacznie więcej i częściej oszczędzają rodziny bez­
dzietne, z jednym lub dwójką dzieci, a także osoby sa­
motne. W  tych grupach obowiązują inne priorytety dla 
oszczędzania. Najważniejsza jest przezorność, chęć 
zabezpieczenia się na wypadek nieprzewidzianych wy­
datków czy zakłóceń w dochodach. Na drugie miejsce 
wśród celów oszczędzania dla osób z tej grupy wysuwa 
się zabezpieczenie emerytury.

Na skłonność do oszczędzania mają wpływ większe 
zmiany gospodarcze czy polityczne. Oszczędzanie jest 
reakcją obronną przed oczekiwanym zagrożeniem. 
Widać to po wysokości stopy oszczędności Polaków w 
ostatnich latach. Podczas kryzysowych lat 2009-2010 
przekroczyła ona 6 proc, (taką część dochodów prze­
ciętnie oszczędzaliśmy). Przed kryzysem finansowym 
stopa oszczędności była wyższa (ok. 10 proc.).

W  dłuższej perspektywie to okresy dużego wzrostu 
gospodarczego i wysokich zarobków mają największy 
wpływ na prywatne oszczędności i na zamożność ca­
łych państw. Liczą się też czynniki kulturowe i zachęty 
podatkowe (np. związane z długoterminowym oszczę­
dzaniem czy oszczędzaniem na emeryturę). Stąd bo­
gate kraje, np. Szwajcaria, Niemcy czy Norwegia, mają 
wysokie stopy oszczędności prywatnych (ok. 10-15 
proc.), które są źródłem kapitału w gospodarkach i przy­
czyniają się do wzrostu zamożności.

U w a ż a jm y  n a  f i r m y  p o ż y c z k o w e

Jeśli oszczędzimy za mało i potrzebujemy pieniędzy 
na ważne wydatki, to bądźmy czujni przy poszukiwaniu 
finansowania. Kredyt lub pożyczkę zaciągajmy rozważ­
nie i nigdy nie dajmy się skusić na z pozoru „atrakcyjne 
i wygodne" oferty firm pożyczkowych. Za uproszczone 
procedury, brak wymagań (poza okazaniem dowodu), a 
nawet dowóz do domu przychodzi zapłacić bardzo wyso­
kim oprocentowaniem i kosztami pożyczki.

Firmy pożyczkowe żerują na nieostrożności i nie­
uwadze klientów, którzy rzadko czytają umowy i 
zgadzają się pochopnie na wysokie oprocentowanie 
pożyczek, duże opłaty transakcyjne i kosztowne za­
bezpieczenia. Dlatego tak potrzebne są  systematycz­
nie prowadzone akcje edukacyjne i działania ostrze­
gawcze (np. www.zanim-podpiszesz.pl).

Jeśli już musimy pożyczyć, idźmy do banku, a naj­
lepiej do kilku, porównajmy ich oferty, zastanówmy się 
nad wyborem najlepszej. Warto tak postąpić, nawet jeśli 
potrwa to dłużej, a banki będą oczekiwały szeregu do­
kumentów i potwierdzenia naszej zdolności kredytowej.

Budżet 
domowy 
- słownik 
terminów

Na p rzychody n e tto  w  budżecie 
go spoda rs tw a dom ow ego  sk łada ją  
s ię dochód rozporządza lny 
i p rzychody z oszczędności (np. 
odse tk i od loka t). P rzychody 
m o żem y przeznaczyć na w ydatk i 
bieżące lub  zaoszczędzić.

Dochód rozporządzalny stanowi 
sum ę bieżących dochodów 
gospodarstwa dom owego 
z różnych źródeł, pom niejszoną 
o podatki (dochodowe, od 
w łasności) i sk ładki (ZUS) płacone 
na bieżąco przez pracodawcę. 
Dochód rozporządzalny obejm uje 
przychody i świadczenia uzyskane 
z pracy najem nej, z posiadanego 
gospodarstwa rolnego, prowadzonej 
działa lności gospodarczej, 
z w łasności (wynajmu, odsetek 
od lokat, udziałów w  spółkach, 
papierów  wartościowych), 
jak  też spożycie natura lne 
(p rodukty i tow ary pobrane 
z w łasnego gospodarstwa 
ro lnego lub ze swojej działalności 
gospodarczej). To także świadczenia 
z ubezpieczeń społecznych 
(jak  em erytury, renty), dodatki 
chorobowe, dary
i alimenty. D ochód rozporządza lny 
p rzeznaczony je s t na w yda tk i i na 
p rzy ro s t oszczędności.

Uzyskane p rzychody w yda jem y 
na to w a ry  i us ług i konsum pcy jne  
oraz na inne  cele. Tow ary i usług i 
kon sum pcy jn e  służą zaspokojen iu  
b ieżących po trzeb  gospodarstw a 
dom ow ego. M ożem y je  kup ić  
za go tów kę, p rzy  użyciu ka rty  
p ła tn icze j lub  kredytow e j, na 
kredyt, czy o trzym ać  bezp ła tn ie  
a lbo  pobrać z prow adzonego 
go spoda rs tw a ro ln ego  lub  
dz ia ła lnośc i gospodarcze j jako  
tzw. spożycie  na tura lne . Tow ary 
kon sum pcy jn e  ob e jm u ją  dobra 
n ie trw a łe  (żyw ność, napoje, 
lekarstw a), p ó łtrw a łe  (odzież, 
książki, zabaw ki) i trw a łe  (np.: 
sam ochody, p ra lk i, lodów ki, 
te le w izo ry ).

Część środków  przeznaczam y na 
oszczędności, czy li na:
1 / lokaty, w  ty m  zakup pap ie rów  
w artośc iow ych ,
2 /  sp ła tę  pożyczek i kredytów , 
g łów n ie  w  bankach, ja k  rów n ież 
zw ro t pożyczek od osób 
pryw a tnych ,
3 /  sk ładk i ubezpieczeniow e na 

życie,
4 /  zakup, re m o n t i m odern izac ję  
m a ją tku  (n ie ruch om o śc i, 
m ieszkań, dom ów , środków  
trw a łych  używ anych w  ro ln ic tw ie , 
czy li m aszyn, po jazdów ).

P ozosta łe  w yda tk i to :
-  da ry  d la  g o spoda rs tw  dom ow ych 
i in s ty tu c ji n iekom ercy jnych ,
-  poda te k  od spadków  i darow izn, 
od n ie rucho m ośc i, o p ła ty  za 
w ieczyste  użytkow an ie  g runtu ,
-  za liczk i na poda te k  od dochodów  
osob is tych  oraz sk ładk i na 
ubezpieczenia  spo łeczne,
-  inne  w yda tk i, w  ty m  s tra ty  
pien iężne, grzywny, m andaty, 
odszkodow an ia  za szkody.

I

http://www.zanim-podpiszesz.pl
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Jak poprawić sytuację 
finansową rodziny?

Zrównow ażyć w ydatki z przychodam i. Zasada, że dziś wydam, a 
jutro zarobię prowadzi do finansowej katastrofy. Na konto przyszłych 
dochodów można wydać tylko na to, co jest inwestycją (np. prawo jaz­
dy, ubranie do pracy) i później się zwróci.

Nie zapożyczać s ię na coś, bez czego można żyć. Zazwyczaj 
mamy za dużo przedmiotów codziennego użytku, a zwłaszcza odzieży. 
Nie warto korzystać z karty kredytowej, aby kupić ubranie w promocji.

P łacić na bieżąco zobowiązania, od których naliczą nam wysokie 
odsetki za zwłokę.

Kontrolować wydatki na jedzenie. Często kupujemy znacznie wię­
cej produktów spożywczych, niż rzeczywiście potrzebujemy. Dobrym 
miernikiem trafności zakupów jest zawartość kosza na śmieci. Czy czę­
sto wyrzucamy przeterminowane i niezużyte jedzenie?

O bliczyć w ydatk i kom unikacyjne. Przez większą część roku za­
mieńmy podróż samochodem lub komunikacją miejską na dojazdy 
rowerem.

Jak o cen iliśm y
* r

sytuację  finansow ą 
swojej rodziny?

w 2013 r. * « «
» » « *

starcza nam na wiele bez specjalnego oszczędzania

starcza nam na co dzień, ale musimy oszczędzać 
na poważniejsze zakupy <r
musimy na co dzień bardzo oszczędnie 
gospodarować

nie starcza nawet na podstawowe potrzeby 

możemy pozwolić sobie na pewien luksus

Zakupy w  superm arketach ty lko  raz w  m iesiącu. Zawsze należy 
sporządzić listę zakupów w domu i uważać, by nie wkładać do koszyka 
niczego spoza listy. Bieżące zakupy np. nabiał, pieczywo, można robić 
w lokalnym sklepiku, tylko w niezbędnych ilościach.

Systematycznie raz do roku weryfikować stałe koszty utrzymania
-  za telefony, telewizję cyfrową internet, monitoring, polisy ubezpiecze­
niowe, obsługę rachunku bankowego itp. I zmieniać dostawców, jeśli- 
na rynku jest lepsza oferta. Paradoksalnie, najwięcej za te usługi pła­
cą lojalni, wieloletni klienci, a najkorzystniejsze oferty dostają ci, którzy 
zmieniają umowy.

Dzieciom przyznać i wypłacać stałe kieszonkowe na własne po­
trzeby, ale nie kupować im batonów, ciastek, napojów i chipsów z własne­
go portfela. Mają przecież swój.

Odkładać system atycznie nawet n iew ie lką kwotę co m iesiąc.
Dla ułatwienia można od razu wskazać cel oszczędzania (np. letnie 
wakacje) i zaangażować w to całą rodzinę.

Nie szukać okazji i p rom ocji za pieniądze, ale wartościowych rze­
czy za darmo. Jest ich całkiem sporo. Zamiast kupować książki można 
je tylko wypożyczyć w bibliotece, w wybrane dni za darmo zwiedzić 
muzeum, a w internecie znaleźć otwarte kursy najlepszych uczelni. 
W skrajnych przypadkach czasowego braku środków do życia trzeba 
skorzystać ze wsparcia PCK, Caritasu albo opieki społecznej.

Jak m ieszka ją  po lsk ie  rodziny?

mieszkania w zabudowie wielorodzinnej

.
domy jednorodzinne
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Zawsze poszukiwać możliwości dodatkowego dochodu -  czy to z
pracy po godzinach, z biznesu np. internetowego, z wynajmu mieszkania 
etc. Rodzina Rodzina

Nie trzym ać kosztow nych przedm iotów  i p ieniędzy w  domu.
Zbyt wiele jest włamań i kradzieży, aby tak ryzykować. Pieniądze ulo­
kować w banku, a kosztowności w skrytce bankowej.

Dywersyfikować inwestycje. Zgodnie z zasadą by nie wkładać 
wszystkich jajek do jednego koszyka, posiadane pieniądze lepiej jest 
ulokować w 3-4 różnych miejscach -  np. na lokacie bankowej, w ak­
cjach, w złocie (sztabki i monety należy trzymać tylko w wynajętej skrytce 
bankowej).

Ubezpieczać się. I sprawdzać, co opłacone ubezpieczenie obej­
muje. Wprawdzie trudno wyobrazić sobie wszystkie zdarzenia losowe, 
jakie mogą mieć miejsce w przyszłości, ale właśnie dlatego sprawie 
polisy warto poświęcić trochę czasu.

pracownicza emerytów

D o c h ó d  ro z p o rz ą d z a ln y  na ro d z in ę  m ie s ię czn ie D o c h ó d  ro z p o rz ą d z a ln y  na ro d z in ę  m ie s ię czn ie

4 2 8 9  z ł 2 6 9 9  z ł

K ontro low ać czas wolny. Przeciętny Polak kilka godzin dziennie 
spędza oglądając telewizję lub surfując po internecie. Można wtedy np. 
popilnować dziecka sąsiadce lub wyprowadzić komuś psa na spacer 
i otrzymać za to wynagrodzenie. Być może to lepsze wykorzystanie 
wolnego czasu, a w każdym razie szansa na dodatkowy dochód.

Korzystać z p rzys ługu jących praw do ulg podatkowych, zniżek, 
zasiłków, zapomóg z funduszu socjalnego, stypendiów, a nawet do 
reklamacji w sklepie itp. Trzeba się interesować, co nam przysługuje i 
samemu upominać się o to, co się należy.

Rzucić palenie i inne kosztowne nałogi. Nic tak nie wspiera decy­
zji o rezygnacji z nałogu, jak liczenie, ile pieniędzy zostaje w kieszeni 
dzisiaj, przez tydzień, miesiąc itd.

Oceniać rea lis tyczn ie  szanse i ryzyko -  np. szansa na wygraną 
w totolotka jest bliska zeru, a mimo to co tydzień miliony ludzi wydają 
na zakup losu kilka, czasem kilkadziesiąt złotych. Wyjątkowe promo­
cje i okazje biznesowe lepiej potraktować z ograniczonym zaufaniem, 
zamiast dawać się nabrać na niezrozumiałe umowy podsuwane przez 
agresywnych sprzedawców.

Uporządkować spraw y form alno-praw ne dotyczące posiadanego 
majątku, zwłaszcza nieruchomości. Nieprzeprowadzone postępowa­
nia spadkowe często powodują że nie możemy dysponować własną 
nieruchomością np. nie możemy jej nikomu wynająć albo użyczyć, bo 
nie mamy do niej prawa.

D o c h ó d  ro z p o rz ą d z a ln y  na o so b ę  m ie s ię czn ie D o c h ó d  ro z p o rz ą d z a ln y  na o so b ę  m ie s ię czn ie

1 3 0 6  z ł 1 4 1 5  z ł

W y d a tk i na o s o b ę  m ie s ię c z n ie :

1 0 5 0  z ł

W y d a tk i na  o s o b ę  m ie s ię c z n ie :

1 1 9 8  z ł

w  tym: 

żywność 2 4 9  z ł
mieszkanie i energia A  2 0 3  z ł
z d ro w ie ® ?  

transport frą) 

łączność

rekreacja i kultura

4 2  z ł  
1 1 5  z ł  
5 6  z ł  
7 4  z ł

energia
ie S * /"

.ort f i

)ść o  E i  o

icja i kultura

~  3 2 5  z łA 2 8 6  z ł  
1 0 2  z ł  

8 1  z ł  
• 5 6  z ł  

6 3  z ł
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Na co w yda jem y 
najw ięcej p ieniędzy?

■ - (w % wydatków ogółem) •

żywność i napoje bezalkoholowe 

napoje alkoholowe, wyroby tytoniowe
j ................  ,

odzież i obuwie

użytkowanie mieszkania i nośniki energii

ź r ó d ło :  G U S ,  B u d ż e t t g o s p o d a r s t w  d o m o w y c h  2 0 1 3  r.

wyposażenie mieszkania i prowadzenie 
gospodarstwa domowego

Rodzina
przedsiębiorców

Rodzina
ro[ników

d o c h ó d  ro z p o rz ą d z a ln y  na  ro d z in ę  m ie s ię c z n ie  D o ch ó d  ro z p o rz ą d z a ln y  na ro d z in ę  m ie s ię czn ie
.1

5 1 6 4  z ł

D ochód  ro z p o rz ą d z a ln y  na o s o b ę  m ie s ię czn ie

1 5 8 1  z ł

'W ydatki na  o s o b ę  m ie s ię c z n ie :

1 2 8 8  z ł
W  t y m :

Awność ■ ■  

Mieszkanie i energia

I 'rowie 

I ‘Mnsport

I kczność(( [źp) Al
Rekreacja i kultura >

2 7 3  z ł  
2 3 6  z ł

5 2  z ł
1 5 0  z ł

6 8  z ł
1 0 5  z ł

1-1,6%
o

łączność *

rekreacja i kultura**

edukacja

restauracje i hotele

pozostałe towary i usługi

*  łą c z n ie  z  w y d a tk a m i n a  

u s łu g i  in te r n e to w e  

* *  b e z  w y d a tk ó w  n a  u s łu g i  

in te r n e to w e

5 0 4 4  z ł

D o ch ó d  ro z p o rz ą d z a ln y  na o so b ę  m ie s ię czn ie

1 1 5 6  z ł

A  1 4 1

a

W y d a tk i na  o s o b ę  m ie s ię c z n ie :

7 8 5  z ł

w  tym: 

żywność

mieszkanie i energia 

zdrowie 

transport 
łączność « |3 »  

rekreacja i kultur

F in a n s o w y  p o r t r e t  

m ło d y c h  •  <

2699 zł
ś re d n i d o c h ó d  n e tto  

g o s p o d a rs tw a  

d o m o w e g o  m ło d y c h

2120 zł
ś re d n ie  w y d a tk i 

g o s p o d a rs tw a  

d o m o w e g o  m ło d y c h

1
o

aS
' 0  -

I I !
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149 zł ra ta  k r e d y tu  h ip o te c z n e g o  

102  zł o p ła ta  z a  n a u k ę  

2 0 6  zł r a ty  p o ż y c z e k  

2 9 9  zł k o m u n ik a c ja  

5 6 0  z ł c z y n s z ,  r a c h u n k i 

618 zł je d z e n ie  

134 zł r a c h u n k i z a  te le fo n  

5 3  z ł r a c h u n k i z a  in te r n e t  

5 4 9  zł in n e  w y d a tk i

S y tu a c ja  f in a n s o w a  m ło d y c h  P o la k ó w  je s t  t ru d n a  -  w y n ik a  

z  b a d a n ia  z r e a liz o w a n e g o  p rz e z  M il lw a rd  B ro w n  w  2 0 1 4  r. n a  

z le c e n ie  K ra jo w e g o  R e je s tru  D łu g ó w  B iu ra  In fo r m a c ji  G o s p o ­

d a rc z e j (K R D  B IG ). M ło d z i z a z w y c z a j z a ra b ia ją  n ie w ie le , o  ile  w  

o g ó le  m a ją  p ra c ę . N ie  m o g ą  te ż  s o b ie  p o z w o lić  n a  d u ż e  w y ­

d a tk i ( ś re d n io  m ło d a  ro d z in a  w y d a je  2 1 2 0  z ł  m ie s ię c z n ie ) ,  b o  

z a t ru d n ie n ie  n a  r o z p o w s z e c h n io n y c h  u m o w a c h  ś m ie c io w y c h  

n ie  d a je jm  ż a d n e j s ta b il iz a c ji.

W  p o g o n i z a  p r o p a g o w a n y m  w  m e d ia c h  k o n s u m p c y jn y m  

s ty le m  życ ia , m ło d z i n ie ro z tr o p n ie  k u p u ją  d ro g ie , m a r k o w e  

u b r a n ia  c z y  e le k tr o n ic z n e  g a d ż e ty  -  z a z w y c z a j p r z y  p o m o c y  

r o d z ic ó w  lu b  z a c ią g a ją c  p o ż y c z k i.  A ż  4 6  p ro c , m ło d y c h  k o ­

rz y s ta  z  k r e d y tó w  i p o ż y c z e k  ( n a jw ię c e j,  7 2  p ro c , w  g r u p ie  

m ło d y c h  p o s ia d a ją c y c h  p o to m s tw o ) .  M ło d z i p o ż y c z a ją  

p ie n ią d z e  g łó w n ie  w  b a n k a c h  ( ta k  c z y n i 7 9  p ro c .), a le  te ż  ro b ią  

z a k u p y  n a  k re d y t  z a c ią g a n y  w  s k le p ie  (17  p ro c .), z a ś  w  n a g łe j 

p o t r z e b ie  12  p ro c , z  n ic h  k ie ru je  s ię  d o  f i r m y  p o ż y c z k o w e j.  

Z  f i r m  p o ż y c z k o w y c h  k o rz y s ta  a ż  3 5  p ro c , o s ó b  d o  2 5  ro k u  

życ ia . N a jc z ę ś c ie j z  p o w o d u  b r a k u  z d o ln o ś c i k r e d y to w e j n ie  

m o g ą  u d a ć  s ię  w  t y m  c e lu  d o  b a n k u .

-  W a ż n e , a b y  p a m ię ta l i  o  z a c h o w a n iu  u m ia r u  i n ie  p o p a d li 

w  s p ira lę  d łu g ó w  ju ż  n a  p o c z ą tk u  s a m o d z ie ln o ś c i.  N a  d o r o ­

b ie n ie  s ię  m ło d z i m a ją  p rz e c ie ż  c a łe  ż y c ie  -  ra d z i A d a m  t ą c k i  

z  K R D  BIG. D o d a je , ż e  n a jlic z n ie js z ą  g r u p ę  d łu ż n ik ó w  w p is a ­

n y c h  d o  re je s tru , k tó rz y  ju ż  o d  ja k ie g o ś  c z a s u  n ie  r e g u lu ją  s w o ­

ic h  z o b o w ią z a ń  np . r a c h u n k ó w  z a  te le fo n ,  s ą  w ła ś n ie  m ło d z i 

m ę ż c z y ź n i w  w ie k u  2 6 - 3 5  la t"  Ś re d n ia  w ie lk o ś ć  ic h  d łu g u  

w y n o s i o k o ło  8  tys . z ł. *

S ta ty s ty c z n a  m ło d a  p o ls k a  ro d z in a  m a  d o c h o d y  n e t ­

to  n a  p o z io m ie  2 6 9 9  z ł  m ie s ię c z n ie . W  je j b u d ż e ­

c ie  n a jw ię k s z e  s ą  w y d a tk i n a  s p rz ę t  d o m o w y ,  u r z ą ­

d z a n ie  m ie s z k a n ia .  T o  o z n a c z a , ż e  m ło d z i m a ją  s iln ą  

p o t r z e b ę  u rz ą d z e n ia  s ię  n a  s w o im .  J e d n a k  g łó w n ie  

z  p o w o d ó w  f in a n s o w y c h  r z a d k o  d e c y d u ją  s ię  n a  d z ie c i. P o ­

ja w ie n ie  s ię  d z ie c k a  o z n a c z a  b o w ie m  c z ę s to  k o le jn e  k re d y ty .



Z Aspirantem Fortuną
DO ŚWIATA FINANSÓW

C z y t a ć  i t r z y m a ć  w  g a r ś c i  u m o w y
R o z m o w a  z e  Z b ig n ie w e m  

K w a ś n ie w s k im , m ie js k im  

rz e c z n ik ie m  k o n s u m e n tó w  w  Ł o d z i

Em erytka z Gdańska kup iła  na pokazie rondle 
za 2,5 tys. z ł i matę za 1,2 tys. zł. W prezencie 
dosta ła lampę em itu jącą czerwone św iatło. 
K iedy zm ieniła zdanie, firm a przyjęła zwrot, 
ale zażądała wyższej ceny za matę: 2,2 tys. zł. 
M usiałaby dopłac ić  tys iąc  z ło tych. Spotyka się 
Pan z takim i przypadkam i?
W takich sytuacjach rozstrzyga treść umowy. 
Prawdopodobnie zażądali odstępnego, ale jeśli 
zrezygnowała z umowy w ciągu dwóch tygodni, 
należy jej się zwrot całej kwoty z odsetkami.
W innym  przypadku, op isanym  przez „F akt” , 
kobieta z Dębicy kup iła  10 lat temu lodów kę na 
kredyt. Dawno o nim  zapomniała, bo go sp łac i­
ła, ale teraz bank w ysła ł je j wezwanie do zapłaty 
177 zł. Tyle narosło  je j z rzekomej zaległości 
1 grosza! Absurd?
To roszczenie jest przedawnione. W  takich 
przypadkach piszę zwykle konsumentom pismo, 
w którym prosimy o udokumentowanie i o podanie 
daty, w której roszczenie stało się wymagalne. Ta­
kie roszczenia przedawniają się z upływem trzech 
lat. Jeśli ten bank jest taki -mądry, to niech założy 
tej pani sprawę w sądzie. Przegra ją.
Jak ludzie najczęściej dają się oszukiwać? 
Często dzieje się tak podczas tzw. pokazów poza 
siedzibą przedsiębiorstwa. Ludzie nie zdają sobie 
sprawy z tego, co podpisują. Bywa, że nieopatrznie 
podpiszą weksel. Wtedy zaczynają się problemy, 
bo ten weksel sprzedawany jest innej firmie, która 
usiłuje dochodzić zapłaty od konsumenta.

Jakie jeszcze pułapki czyhają na k lientów ?
Po domach krążą sprzedawcy prądu, a klienci 
m yślą że oni są z elektrowni. W  nowych umowach 
na dostawę energii są dodatkowe koszty np. ubez­
pieczenia. Chcąc zaoszczędzić 20 zł na prądzie, 
ludzie płacą znacznie więcej za to ubezpieczenie. 
Jak nie dać s ię w ystrychnąć na dudka?
Po pierwsze: nie wierzmy w cuda, że na jakimś po­
kazie złapaliśmy Pana Boga za nogi. Organizatorzy 
pokazu mówią: -  Proszę państwa, mamy sprzęt za 
7 tys. złotych, ale dzisiaj jest wyjątkowa promocja. 
Sprzedamy go za 5 tys. Gdyby to był taki wspaniały 
sprzęt, byłby normalnie dostępny w sklepach. Na 
pokazach wśród publiczności zwykle są wynajęci 
klakierzy, którzy się zachwycają tworzą specjalną 
atmosferę. Na zaproszeniach jest tylko informacja, 
że będzie obecny znany aktor, ale nie widnieje 
ani nazwa firmy, ani produkt proponowany do 
sprzedaży. Chodzi o to, aby jak najdłużej trzymać 
klienta w niepewności. Te same triki stosują domo­
krążcy. Mówią np. że wymieniają kuchenki gazowe 
i współpracują z administracją osiedla. -  A le ja  
nie mam pieniędzy -  mówi właściciel mieszka­
nia. -  Nie szkodzi, damy panu korzystny kredyt. 
Zaraz wniesiemy panu nową kuchenkę, mamy ją  w 
samochodzie, a w ramach recyklingu zabierzemy 
sta rą  która stwarza dla pana zagrożenie -  słyszy. 
Delikwent nie wie, że w sklepie cena jest dwa razy 
mniejsza. Podpisuje umowę, którą mu się zabiera. 
Wieczorem przychodzi córka i mówi: -  Odstąpimy 
od umowy. Ale umowy nie ma! Nie wiadomo, gdzie 
to wysłać. Trzeba odnaleźć bank, ale banki nie 
udzielają informacji z powodu tajemnicy. Ustalenie 
wszystkiego zabiera czas, a termin biegnie. Albo 
inny numer, na „telekomunikację”. Zna pan to?
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Nie, proszę opowiedzieć.
Do seniora, który dostał telefon jeszcze 
za Gierka i nie zamierza zmieniać operatora, bo 
się przyzwyczaił, dzwoni konkurencja.
W słuchawce słyszy: „Telekomunikacja.
Dzień dobry. Mamy dla pana korzystną 
zm ianę umowy. Przyjedzie do pana nasz 
przedstaw iciel” . Senior jest przekonany, że to 
jego ukochana Telekomunikacja Polska i na 
pewno go nie oszuka. Przestaje być czujny. W 
ciemno podpisuje papiery kurierowi.
Myśli, że zm ienił umowę, nie operatora. 
Tymczasem wpadł w sidła innej firmy. Kiedy 
chce się z  tego wywinąć, mija term in dwóch 
tygodni, nowa firm a każę mu zapłacić opłatę 
wyrównawczą 500 zł.

Na co by Pan uczu lił k lientów ?
Po pierwsze: aby czytali, co podpisują. Wiem, że 
to jest trudne, bo zwykle umowy napisane są małą 
czcionką i tekstu jest dużo. Ale uważne czytanie 
jest konieczne, zwłaszcza, jeśli zakupu dokonuje 
się nie w sklepach, ale na pokazach, w hotelach 
czy w domu. Mamy 14 dni na odstąpienie od takiej 
umowy bez ponoszenia jakichkolwiek finansowych 
konsekwencji. Po drugie: jeśli klient podpisał, a nie 
wie za bardzo, co -  bo nie jest w stanie zgłębić 
tajników -  to niech się kogoś poradzi albo przyjdzie 
do rzecznika praw konsumentów. Jest nas w całej 
Polsce czterystu, nie pobieramy żadnych opłat za 
porady. Po trzecie: nie może dać sobie tej umowy 
wydrzeć z rąk, bo pozostanie z niczym. I wreszcie: 
niech nie podpisuje weksli!

D o b r y  z w y c z a j  n ie  p o ż y c z a j
C hw ilów k i p rzypom ina ją  rosy jską  

ru le tkę . W n iesp rzy ja jących  o ko ­
licznośc iach  m ożna sob ie  sam em u 
z rob ić  krzyw dę. W iem co m ów ię, bo 
w  p o licy jn ych  p itava lach  mam przy­
na jm n ie j k ilka  tru d n ych  przypadków. 
Jeden znam  dość dokładn ie . Pani 
Ewa w padła w  w ir finansow ych  p ro ­
b lem ów  dobrych  k ilka  lat tem u i do 
dz is ia j nie może w ydos tać  s ię  na po­
w ierzchnię .

Wspólnie z mężem postanowiła roz­
kręcić edukacyjny interes. Niszę widzia­
ła na rynku nauki języków obcych. Pani 
Ewa podpisała umowę franchisingową ze 
znaną siecią szkół nauki języka angiel­
skiego. Franchising to rodzaj licencji. Za 
odpowiednią opłatą korzysta się z szyldu 
firmy, jej renomy, metod nauczania itp. 
Biznes miał się kręcić w dwóch miastach 
powiatowych z możliwością rozszerzenia 
działalności o kolejne miejscowości.

Pani Ewa włożyła w biznes wszyst­
kie własne oszczędności, zapożyczyła 
się też u rodziny i znajomych, bo koszt 
początkowy utworzenia szkół był spo­
ry. Trzeba było wyremontować lokale, 
wyposażyć je w meble, podstawowe 
pomoce naukowe. Szkoły wystartowa­
ły z początkiem roku akademickiego. 
Wszystko działało poprawnie, ale biz­
nes nie spinał się finansowo. Przychody 
ledwie pokrywały koszty stałe, takie jak 
wynagrodzenia dla dwóch nauczycieli, 
opłata franchisingowa, opłaty czynszowe 
itp. Czas leciał, dochodu nie było, a słu­
chaczy ubywało: Rynek okazał się zbyt 
trudny albo za mały. Dość powiedzieć, 
że w pewnym momencie pani Ewa zo­
stała z pustą kasą. Nie miała pieniędzy 
na wypłatę dla nauczycieli. Wtedy udała 
się do firmy pożyczkowej i to dopiero ją  
pogrążyło...

Szkoła popadła w jeszcze większe 
kłopoty finansowe, a firma pożyczkowa 
zaczęła domagać się zwrotu pieniędzy.

ZUS też zażądał zaległych składek. Długi 
narastały w kosmicznym.tempie. Kon­
flikty w rodzinie też. Małżeństwo się roz- 
padło, a szkoła, choć przestała działać, 
dalej pogrążała w długach jej właściciel­
kę. O mały włos nie trafiłaby do aresztu, 
kiedy zrozpaczona wykrzyczała na ulicy 
słowa oskarżenia pod adresem pracow­
nika firmy, od której uzyskała najdroższą 
na świecie pożyczkę. Wtedy opowiedzia­
ła mi swoją historię.

Od tamtej pory minęło kilka lat, ale pro­
blemy finansowe Ewy nie ustały. Pierw­
szy mąż wyfrunął gdzieś za granicę. Ona 
wyszła po raz drugi za mąż wnosząc sta­
re długi w wianie. Komornik zaczął pukać 
do drzwi nowej rodziny, więc małżeństwo 
sprzedało jedno z mieszkań, ale i to nie 
wystarczyło na spłatę zobowiązań. Zo­
stały jeszcze długi wobec ZUS, który na 
szczęście rozłożył je na raty. Jak dobrze 
pójdzie za kilkanaście miesięcy spłacą 
ostatnie długi.

Daleko nie trzeba szukać: mój daleki 
krewny postanowił wziąć kilka tysięcy 
złotych chwilówki na garnitur, weselny 
alkohol, orkiestrę i inne ślubne wydatki. 
Biznes plan miał prosty -  zainwestuje 
w wesele, a pożyczkę zwróci z otrzy­
manych w kopertach prezentów. Przy­
chody z wesela oczywiście nie starczyły 
na spłatę chwilówki i kuzyn wkroczył na 
nową drogę życia z nie małym jak na jego 
możliwości zarobkowe obciążeniem.

Jak pokazują statystyki, ludzie młodzi 
dość często korzystają z firm pożyczko­
wych. Osoby w wieku 25-35 lat stanowią 
12 proc, ich klienteli. Zapewne dlatego, 
że młodzi do życia podchodzą z ułańską 
fantazją i nie mają wyobrażenia jak szyb­
ko mogą rosnąć długi. Z drugiej strony, w 
otaczającym nas konsumpcyjnym świe­
cie, młody człowiek chce szybko mieć 
to co mają inni i zadłuża się, nawet nie 
mając stałych dochodów. Pożyczkę moż­
na zaciągnąć nie wychodząc z domu.

Wystarczy mieć komputer podłączony do 
intemetu i konto w banku. Nie trzeba wy­
kazywać się dochodami. O tym jak szybko 
rośnie zadłużenie w firmach pożyczko­
wych można przekonać się korzystając z 
kalkulatorów umieszczonych na stronach 
internetowych.

Nie tylko młodzi ludzie korzystają z 
chwilówek. Oto kolejny przykład: starsza 
pani postanawia kupić wnuczkowi kompu­
ter na urodziny. Miał być dobry i niedrogi. 
Stanęło na laptopie za 3 tys. zł. Babcia 
nie miała oszczędności, więc udała się po 
pieniądze do firmy pożyczkowej. Podpi­
sując umowę nie przyjęła do wiadomości, 
że pieniądze wraz z opłatami musi zwró­
cić po 30 dniach. Miesiąc szybko minął, 
a pieniędzy w portfelu nie przybyło, bo 
niby skąd? Tera? fundatorka wyprzedaje 
za grosze domowe kosztowności, aby po­
zbyć się długu, który błyskawicznie zdążył 
urosnąć o sto procent.

O chwilówkach trzeba wiedzieć, że są 
pożyczkami krótkoterminowymi oferowa­
nymi przez instytucje pozabankowe, które 
w praktyce nie są  objęte nadzorem finan­
sowym. Ich działanie nie podlega także 
ustawie antylichwiarskiej, dlatego firmy 
oferują wysoko oprocentowane pożyczki 
stosując przy tym różne ukryte koszty. 
Pożyczka udzielana jest zwykle na 30 dni, 
ale za dodatkową opłatą można przedłu­
żać spłatę. W praktyce pożyczkobiorca 
spłaca nawet kilkakrotnie większą kwotę, 
niż pożyczył.

Niedawno policja na Wybrzeżu aresz­
towała cztery osoby z dwóch firm podszy­
wających się pod instytucje pożyczkowe. 
Zostały oskarżone o oszustwa przy zawie­
raniu umów. Poszkodowanych jest prawie 
70 tys. osób z całej Polski. Stałe źródło 
dochodów uczynili sobie z opłat za czyn­
ności przygotowawcze, które w zależno­
ści od wysokości pożyczki wynosiły od 
kilkuset złotych w górę. Pożyczki w więk­
szości przypadków nie były przyznawane,

a opłaty przygotowawcze -  nie zwracane. 
Poszkodowani stracili ponad 180 milionów 
złotych.

Czy w tej sytuacji państwo powinno 
zareagować i ustawowo zakazać biznesu 
pożyczkowego? Zdania są podzielone. 
Życie pokazuje, że na szybkie pożyczki 
poza systemem bankowym jest zapo­
trzebowanie. Całkowite wyeliminowanie 
chwilówek może w tej sytuacji spowodo­
wać powstanie podziemia pożyczkowego 
rządzącego się mafijnymi zasadami. Z 
takiego założenia wychodzi np. Urząd 
Ochrony Konkurencji i Konsumentów, 
który na jednym z posiedzeń sejmowej 
komisji finansów publicznych przestrzegał 
posłów przed przeregulowaniem rynku 
pożyczek. -  Zdeterminowanych ludzi nie 
da się przepisami powstrzymać przed bra­
niem chwilówek -  powiedział szef UOKiK. 
-  Trzeba jednak ten rynek ucywilizować 
likwidując patologie, redukując jego ska­

lę i zmuszając firmy do ujawniania rocz­
nej rzeczywistej stopy oprocentowania 
(RRSO) pożyczki.

Rzeczywistą stopę oprocentowania 
pożyczki można policzyć samemu korzy­
stając z kalkulatora na stronie interneto­
wej: www.zanim-podpiszesz.pl. Portal jest 
wspólną akcją edukacyjną Narodowego 
Banku Polskiego, Ministerstwa Finansów, 
Ministerstwa Sprawiedliwości, Bankowe­
go Funduszu Gwarancyjnego, Komisji 
Nadzoru Finansowego, Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów oraz Policji. 
Kiedy chwilówki atakują nas niemal na 
każdej ulicy, konieczna jest kampania 
edukacyjna przestawiająca negatywne 
skutki korzystania z szybkich pożyczek i 
pokazująca co robić, aby nie dać się zła­
pać w sieć. Przede wszystkim należy omi­
jać chwilówki szerokim tukiem i jeśli już 
musimy pożyczyć, to najlepiej w banku.

Co robić, gdy mamy problemy ze spła­
tą  długów? Przede wszystkim starać się 
jak najszybciej je spłacić, ale przestrze­
gam przed braniem kolejnej pożyczki na 
spłatę poprzedniej. Lepiej sprzedać jakieś 
cenniejsze przedmioty używane w domu, 
może nawet samochód lub działkę, niż 
dopuścić do interwencji komornika. Może 
on zablokować konto w banku, przejąć 
pensję, emeryturę, a nawet skonfiskować 
majątek. Lepiej nie zwlekać do tak drama­
tycznego momentu i zrobić wszystko, by 
odzyskać płynność finansową na którymś 
z wcześniejszych etapów.

Jeśli mamy dług w banku, to najlepiej 
podjąć negocjacje i doprowadzić do re­
strukturyzacji zadłużenia. Może to być np. 
wydłużenie okresu kredytowania, a przez 
to zmniejszenie miesięcznej raty spłaty 
kredytu. Niektóre banki dają możliwość 
skorzystania raz w roku z tzw. wakacji 
kredytowych polegających na zawiesze­
niu jednej lub kilku rat kredytu. Zyskujemy 
wtedy czas niezbędny na odzyskanie sta­
bilności finansowej.

http://www.zanim-podpiszesz.pl
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JARACZEWO

Wyższe ubezpieczenie w  szkołach?
D o  redakcji zgłosiła się osoba, która  zwróciła 

uwagę na p rob lem  uszkadzan ia  przez uczn iów  
sprzętów  e lektron icznych  należących do  szkół. 
W  p rzypadku  takiego zdarzen ia  to  rodz ic  m usi 
pokryć koszty napraw, które m ogą osiągać kwotę 
nawet k ilk u  tysięcy z ło tych .

W  ja ra c z e w s k im  g im n a z ju m , k ilk a  razy  
m ia ły  m iejsce takie  sytuacje. O kazu je  się, że 
rodzice często nie zda ją  sobie sprawy, iż  to  on i 
odpow iada ją  finansow o za szkody wyrządzone 
przez ich  dzieci.

O becne ubezp ieczen ie  u c z n ió w  d o tyczy  
jedyn ie  n ieszczęśliwych w ypadków . N ie  o b o ­
w iązu je  w ięc w  sytuacji, w  które j któreś z dzieci 
popsuje w łasność szkoły. - Myślę, że to  je s t nowy

tem at do podjęcia. Będę rozm aw ia ł z rodzicam i 
w  te j sprawie. W placówkach p o jaw ia ją  się coraz 
to nowsze sprzęty, je s t m onitoring, a taka kame­
ra  to koszt rzędu ok. 4 tys. z ł - m ów i Jaros ław  
Podkówka, dy re k to r g im na z ju m  w  Jaraczewie 
i dodaje: - Jak iś  czas temu m ie liśm y zan ik i p rą ­
du i  popsuła się jedna  z kamer. W  konsekwencji 
zapłaciłem  za naprawę p raw ie  7 tys. Będę się 
oczywiście dom aga ł od  ubezpieczyciela zwrotu  
kosztów.

Przykład dla innych
D yre k to r szkoły tw ierdzi, że sytuacje, w  k tó ­

rych rodzic m usi zap łacićza naprawę popsutego 
przez dziecko sprzętu, m ogą mieć też pozytywne

strony. - To także dzia łanie odstraszające. Jeżeli 
na lekcjach wychowawczych zostanie powiedziane, 
Że uczniowie muszą brać za to odpowiedzialność, 
bo to rodzice zarab ia ją  pieniądze i  to o n i zapła­
cą za uszkodzenie sprzętu - w yjaśn ia  Jarosław  
Podkówka.

Czas na szersze ubezpieczenia?
S ze f ja ra c z e w s k ie j p la c ó w k i w y ja ś n ia , 

że chyba p rzyszed ł o d p o w ie d n i m om en t, b y  
przedstaw ić rod z ico m  ofertę  nowego zakresu 
ubezpieczeń. - Rodzice też pewnie będą się za­
stanaw iali, czy nie ubezpieczyć swoich pociech od  
takich zdarzeń, bo są i tablice interaktywne, które  
kosztują w  granicach 10 tys. zł, są też projektory.

Myślę, że szkoła mogłaby rozpatrzeć rozszerze­
nie ubezpieczenia uczniów. Ja  będę rozm aw ia ł 
z naszym ubezpieczycielem, czy je s t możliwość 
zwiększenia ubezpieczenia w stosunku do tego, 
które teraz je s t płacone - tłum aczy dyrektor.

P rob lem em  m oże okazać się je d n a k  wyż­
sza kw ota , k tó rą  rodzice m usie liby  zap łac ić  za 
ubezpieczenie swoich dzieci. - Trzeba sprawdzić, 

ja k  wysoka ona mogłaby być, bo może się zdarzyć, 
że nie wszyscy będą chcieli p ła c ić  większe ubez­
pieczenie i  wtedy m usiałbym  to zróżnicować oraz 
zaproponować takie rozwiązanie, które nie będzie 
wymuszało na n ik im  większych kosztów - dodaje 
dyre k to r Podkówka.

(seb)

► NOWE MIASTO

D ali pieniądze na kościoły
50 tysięcy z ło tych  prze­

znaczyła rada gm iny  na p ra ­
ce konserw atorskie  w  św ią ­
tyn ia ch  w  N o w y m  M ieśc ie  
i Dębnie.

P ara fia  w  D ębn ie  w n io ­
skow ała o  18.288 z ł - o trz y ­
m a 12.400 zł, w  N ow ym  M ie ­
ście s ta rano  się o  55.423,95 
- uzyskano 37.600 zł. Rada 
na p o s ie d zen iu  w sp ó ln ym  
kom is ji us ta liła , że rozdz ie li 
kw otę 50 tys. z ł (przew idz ia ­
ną w  budżecie na prace kon ­
serwatorskie, restauratorskie 
lu b  ro b o ty  budow lane  p rzy  
zabytkach) p ro p o rc jona ln ie  
do  w n iosków . - Podział je s t 
sprawiedliwy, bo wszystkiego 
nie można fundować. N ie stać 
nas na to - p ow iedz ia ł radny 
Ju lian  Jan ick i. P rzyzna ł też, 
że w a rto  zadbać o  bezp ie ­
czeństwo. - U  nas w  kościele 
też została założona ins ta la ­
cja przeciw w łam aniowa, ja k  
i  przeciw pożarowa. 1 dz ia ła  
to wspaniale. Bo mysz p o  ko­
ściele przeleci, to  ju ż  p o tra fi 
się włączyć. A  operatywność  
strażaków je s t ta k  dobra, że 
przyjechali na miejsce szybciej 
od  proboszcza - p o w ie d z ia ł 
so łtys Boguszyna. - A  przy  
kadzeniu trzeba instalację wy­

łączać. (akt)
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CO CHCĄ ZROBIĆ PARAFIE?

• Parafia w  N ow ym  M ieście  z łoży ła  w n iosek 
na im pregnac ję  o d tru w a ją cą  środk iem  
ow adobó jczym  w ięźby dachow e j i innych 
e lem en tów  d rew n ianych  kons trukcy jnych  budynku  
kościo ła ( ...)  oraz zabezpieczenie ich preparatem  
p rzec iw ogn iow ym . C a łkow ity  koszt powyższych 
prac zgodnie  z p rzed łożonym  kosztorysem  w ynosi 
1 1 5 .4 6 6 ,5 7  z ł. W n ioskodaw ca ub iegał się

o 5 5 .4 2 3 ,9 5 ,z ł,  t j. 4 8  %  nak ładów  koniecznych 
na p rzeprow adzen ie  p lanow anych  prac.

• Parafia w  Dębnie sta ra ła  się o do finansow an ie  
„p ra c  konserw a to rsk ich  obe jm u jących  m ontaż 
ins ta la c ji sygna lizac ji pożaru". C a łkow ity  koszt 
w ynos i 3 8 .3 2 9  tys. z ł, w n ioskodaw ca  ub iegał się 
o 1 8 .2 8 8  zł.

► POWIAT

K o rzy s tn a  
pom oc  
f in a n s o w a  
d la  b izn esw o m an

P re fe re n cy jn e  p o ż y c z k i d la  
kobiet, które zamierzają rozpocząć 
w łasną dz ia ła lność gospodarczą 
a lbo rozw inąć ju ż  dzia ła jącą firm ę 
to  p ro p o z y c ja  P o lsk ie j A g e n c ji 
R ozw o ju  Przedsiębiorczości.

Fundusz pożyczkow y dyspo­
nuje kw otą  ok. 20 m in  zł, a zw ro t­
na p o m o c  finansow a  m oże w y ­
n ieść o d  20 d o  40 tys. z ł. N ie  
pow in n a  ona je d n a k  przekroczyć 
95% w y d a tk ó w  k w a lif ik u ją c y c h  
się d o  ob jęc ia  pożyczką. K redy t 
będzie bardzo korzystnie oprocen­
tow ana - 2% w  stosunku rocznym.

P rze d s ię b io rca  będz ie  m ia ł 
p raw o do zawieszenia sp łaty kap i­
ta łu  i odsetek. Karencja  nie m oże 
jednak  przekraczać jednego roku  
od dnia zakończenia przedsięwzię­
c ia  ob jętego pożyczką.

Kredyt d la  kobiet będzie udzie­
la n y  na okres d o  5 la t, p rzy  czym  
okres rea lizac ji p rzedsięwzięcia, 
k tóre  będzie n im  objęte, nie może 
być d łuższy n iż  12 miesięcy.

W n io s k i o z w ro tn ą  p o m o c  
finansow ą  m ożna  ju ż  składać do 
Polskie j A genc ji R ozw o ju  Przed­
siębiorczości.

(a n n )

INTERW ENCJA
Masz problem, pytanie? 
Potrzebujesz pomocy dziennikarza? 
Dzwoń...

(6 2 )  3 3 2  2 0  3 3  @

Piesi mają pierwszeństwo przed samochodem
W  redakcji „G aze ty  Ja roc ińsk ie j”  

in terw eniow ała mieszkanka ul. Św ier­

czewskiego w  Jarocinie. Nasza czytel­
n iczka b y ła  zbu lw ersow ana  faktem  
w prow adzen ia  ruchu  jednok ie runko ­
wego na ul. M a r ii Curie-Skłodow skie j 
w  Jarocin ie . - Tam je s t ograniczenie 
do 30 km /h. Są dwie m uldy i  teraz jes t 
jeszcze jednokierunkowa. Rzut beretem 
je s t u lica  Świerczewskiego, gdzie nie  

m a ograniczenia prędkości, a n i żad­
nych m u ld  i  jeszcze na dodatek nie ma  
chodnika. Tędy chodzą sta rs i ludzie, 
dzieci, a tylko jedna ulica jest hołubiona. 
Wszędzie na „Południu ” sąpoustawiane 
ograniczenia do 20-30 km /h. Tutaj nie

m a nic - denerwowała się jarocinianka. 
P rob lem  m ieszkanki po tw ie rdza

W aldem ar Kw ieciński, przew odniczą­
cy os iedla n r 12 w  Jarocin ie . - Ulica  
Świerczewskiego łączy się po  hiku z ulicą 

Piaskową, k tó ra  je s t g runtow ą drogą  
prowadzącą do M a r ii Curie-Skłodow­
skiej. Bywa tak, że jadący od jednostk i 
w ojskow ej czy p rzychodn i w jeżdżają  
samochodami na drogę gruntową i ja d ą  
pom a łu , aby n ie  uszkodzić pojazdu. 
W  m om encie, kiedy zna jdu ją  się na  
ulicy Świerczewskiego, ruszają do przo­

du i  ja d ą , ile  maszyna da ła . Bardzo  
często dochodzi do koliz ji, bo ul. Świer­

czewskiego nie m a chodników i  ludzie

zwyczajowo chodzą środkiem  - n ió "1 
K w ie c iń sk i. W n io s k o w a ł do  władz 

g m iny  Ja roc in  m .in . o  uzupełn ień11' 
oznakow ania  i zam ontow anie  muld)- 

H u b e rt K u jaw a z U rzędu  M ieJ' 

skiego w  Jarocin ie  in fo rm u je , że z ° ' 
staną postaw ione znaki in fo rm u ją ^  

o  strefie zam ieszkania. - G m ina P° 
siada dokumentację projektową, któN  
przew iduje budowę ciągu chodników  
N ie  m am y  w p lanach  w prow ad& nl

progów zwalniających. Jest tam
strefi

zam ieszkania, k tó ra  określa, że j eS ( 

tam  20 km /h, a  to oznacza, że 
m a pierwszeństwo przed samochode 

- w yjaśn ia  urzędn ik.
(era)

http://www.jarocinska.pl
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Mieli 40-letniego stara, 
a dostaną nowy wóz bojowy 
za ponad milion
1 Z a k u p  s a m o c h o d u  d la  O S P  R a c e n d ó w  b u d z i  s k ra jn e  e m o c je . J e d n i  się  c ie s z ą , a  d r u d z y  p y ta ją ,  czy  
je d n o s tc e ,  k tó ra  w y je ż d ż a  10 ra z y  w  c ią g u  ro k u , p o t rz e b n y  j e s t  s a m o c h ó d  z a  p o n a d  m il io n  z ło ty c h .

- Bardzo się cieszę, wygraliśm y  
los na loterii. Takie rzeczy nie zdarzają 

się na co dzień. To je s t po  prostu ja k iś  
lu t szczęścia. To je s t chyba ewenement 

w ska li kraju, żeby OSP dostała takie  
pieniądze na zakup samochodu - m ów i 
Z b ig n ie w  K o s trze w sk i, d ru h  O S P  
Racendów, a na co dzień zaw odow y 

strażak. Podobne emocje towarzyszą 
prezesowi jednostki Bogdanowi Pacho- 
lakowi. Byty ju ż  radny o  zakup pojazdu 

w nioskow a! n iem a! na każdej sesji. 
W  ubiegłym  roku  w ładze gm iny  K o ­
tlin  po in form ow ały , że chcą pozyskać 
pieniądze na nabycie nowoczesnego 
auta. S am orząd  a p lik o w a ł o  ś ro d ­
ki z W ie lkopo lsk iego  R egiona lnego 
P rog ram u O peracy jnego  w  kw ocie  
896.424 zł, a w  sw oim  budżecie zare­

zerwował na ten cel ponad 380 tys. zł. 
N adz ie je  o c h o tn ik ó w  le g ły  je d n a k  

w gruzach. Pod koniec ubiegłego roku 
okazało się, że w niosek gm iny znalazł 
się na 23. miejscu, a wsparcie finanso­

we o trzym a ło  20 pierwszych.
D ecyz ja  za rządu  w o je w ó d z tw a  

w ie lkopolskiego nie usa tysfakc jono­
wała B ogdana  Pacho laka . N a p isa ł 
odwołanie do  W ojewódzkiego Fundu­
szu O chrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej, k tó ry pośredniczy w  realizacji 

Programu.- Napisałem,jakjednostka, 
która je s t w  Krajowym  Systemie Ratow­

niczo-Gaśniczym możejeździć 40-letnim  
samochodem. Wskazałem, że boimy się, 
&  może się coś stać albo auto nie przej­
dzie badań technicznych - wyjaśnia.

Z a rz ą d  w o je w ó d z tw a  p o d ją ł

Radni oglądali wielokrotnie leciwy pojazd OSP Racendów. Na zdjęciu 
wiceprzewodniczący rady Krzysztof Szyszka

Ilość w yjazdów
OSP Racendów

►2 0 1 0  3 8

►2 0 1 1  11

►2 0 1 2  17

►2 0 1 3  7

►2 0 1 4  10

3 1 9 razy

wyjeżdżali druhowie w okresie 
od 1998 r. do 2014 r.

uchwałę o  do finansow an iu  wniosków  
z lis ty  rezerwowej i ostatecznie posta­
n o w io n o , że gm ina  K o t lin  o trzym a  
896.424 z l na zakup  w ozu  bo jow e ­
go. W ó jt K o t lin a  czeka, k iedy zosta ­
nie w ezwany na podp isan ie  um ow y 
- Jak ją  podpiszemy, to  przygotowuje­
m y specyfikację przetargową, żeby do  
końca czerwca rozstrzygnąć postępo­
wanie, w y łon ić  wykonawcę i  czekać, 

aż on przygotuje auto, a m y m am y czas 
na przygotowanie garażu  - in fo rm u je  
M iro s ła w  Paterczyk. Nowoczesny wóz 
bo jo w y  nie zm ieści się do  obecnego.

N ie  w szyscy p o d z ie la ją  eu fo rię  
d ru h ó w  i w ó jta  K o tlin a . - Zastana­
wiam się, p o  co tak i wóz jednostce, która  
wyjeżdża 10 razy. Wiem, że jednostka

znajduje się w  Krajow ym  Systemie Ra­
towniczo-Gaśniczym, ale chyba gm ina  
m a jeszcze inne potrzeby n iż tylko straż 
pożarna - denerwuje się jeden  z czy­
te ln ikó w  „G aze ty ” .

W ó jt K o tlin a  podkreśla, że sam o­
rząd pozyskał aż 80 procent środków  
na  zakup  auta. - To je s t inwestycja, 
k tó ra  będzie skutkowała na następne 
25, 30, a może 40 łat. Trzeba odnow ić  
wyposażenie. Gdyby była to  do tac ja  
iv wysokości 30  czy 40  procent, to  bym  
się głęboko zastanaw iał nad podjęciem  
takiego dzia łania. Jeżeli to  je s t 80 p ro ­
cent, to nie m iałem  żadnych przesłanek, 
aby zaryzykować i  takiego wniosku nie 
złożyć - wyjaśn ia  M iro s ła w  Paterczyk. 

K om endan t Państwowej S traży

Pożarnej w  Jarocin ie  uważa, że je d ­
nostka dz ięk i nowoczesnem u po jaz­
dow i będzie bardzie j m ob ilna . - In i­
cjatywa władz samorządowych wydaje 
m i się słuszna, bo fo rm a  zakupu przez 
WojewódzJd Regionalny Program Opera­
cyjnyjest opłacalna dla gminy, ponieważ 
przeznacza znacznie m nie j środków niż  
wynosi wartość pojazdu. Wiemy, ja k im  
pojazdem dysponuje OSP Racendów. 
Jakieko lw iek au to  dużo młodsze, czy 
zupełnie nowe, to  będzie niesamowity 
postęp w  wyposażeniu straży w  tej gminie  
- m ó w i st. b iyg . K az im ie rz  C ieślak. 
Zaprzecza, aby jednostka  ze w zględu 
na leciwy sprzęt nie była dysponowana 
do  dz ia łań  ratunkow ych.

(e ra )

► JAROCIN

Prokuratura 
w  stowarzyszeniu 
od przedszkoli

Prokuratura Rejonowa w  Ja­
roc in ie  nadzoru je  dochodzenie  
w  sprawie przywłaszczenia k ilku ­
nastu tysięcy złotych przez księgo­
wą zatrudnioną w  Stowarzyszeniu 
Rozwoju Wsi S iedlem in „Szkoła 
Dzieciom ” .

Organizacja prowadzi obecnie 
trzy niepubliczne placówki oświa­
towe - jedną na terenie gm iny Jara­
czewo (przedszkole) i dwie w  gminie 
Jarocin (przedszkole i  szkołę podsta­
wową w  Siedleminie). Gm inny Ze­
spól Ekonomiczno-Administracyjny 
Szkół w  Jaraczewie przeprowadził 
kontrolę w  tamtejszym przedszkolu. 
- Mogę jedynie powiedzieć, że stwier­
dzono liczne nieprawidłowości. Ze 
względu na ogromny bałagan w  do­
kumentacji, kontrola musiaiajednak 
zostać przedłużona do końca lutego 
i  obecnie trwa sporządzanie proto­
kołu pokontrolnego - informuje Jerzy 
Jakubowski, dyrektor GZEAS-u.

Próbowaliśmy skontaktować się 
z Piotrem Waśkowiakiem, prezesem 
stowarzyszenia, które zatrudniało 
nieuczciwą księgową. Zadzwonili­
śmy pod numer telefonu stowarzy­
szenia i połączyliśmy się ze szkolą 
w  Siedleminie. - Przekazałam pana 
dane i  numer telefonu zarządowi - 
poinfonnowała pracownica sekreta­
riatu. D o  zamknięcia tego wydania 
„Gazety”  n ik t ze stowarzyszenia się 
z nami nie skontaktował. Jak dowie­
dzieliśmy się nieoficjalnie, księgowa, 
której dotyczą działania prokuratury, 
nie pracuje ju ż  w  Siedleminie.

P IO TR  IG N A S IA K  

p.ignasiak@ jarocinska.p l

każdego dnia 
nowe informacje

► JARACZEWO

Sołtysa wybrali w  autobusie
Podczas p ie rw szego tyg o d n ia  

w yb o ró w  so łtysów  w  gm in ie  Jara­
czewo, na siedem miejscowości tylko 
w  jedne j z m ie n ił się w ło d a rz  wsi. 
N ajw iększym  echem o d b iło  się g ło ­

sowanie w  B ielejewie, gdzie m iesz­
kańcy ruszy li d o  u rn y  um ieszczonej 

w... autobusie.
G łosow an ie  w  au tobus ie  by ło  

jedynym  rozw iązaniem , by nie prze­

prowadzać zebrania na dworze. D o  
lej po ry  w  Bielejewie g rom adzono  
się w  w iekow ym  pałacu, ale ten po - 

Padł w  ru inę  i nie m ożna ju ż  z n ie­
go korzystać. N iew ie le  p o n ad  30 
g losu jących jed n o g łośn ie  w yb ra ło  
na kole jną kadencję W ojciecha W ie­
luńskiego. N ie zdecydow ano się też 

zm ieniać składu rady sołeckiej. Po 
odczytan iu  w yn ików  z ust jednego 
2 g łosu jących  p a d ło : „K o m o ro w ­
ski może ci zazdrościć” , a p rzyby li 

'W huchnę li śm iechem . N ow y-s ta ry  
sołtys tw ie rdz i, że nie obaw ia ł się, 
12 g łosujący nie zm ieszczą się w  au ­
tobusie. - Przeważnie zawsze głosuje 
°k . 30 osób. Cztery la ta temu było ich 
^1- a teraz przyszły 33 - tłu m a czy ł

W ojciech W ie lińsk i.
W  Panience rotacji dokonano ty l­

ko w  radzie. Sołtys Rom an Banaszak 
będzie rządz ił w sią  ju ż  p ią tą  kaden­
cję. Spośród 37 obecnych, 36 osób 
p o p a rło  jego  kandydaturę . Z m ia n y  
zaszły za to  w  składzie rady. Ta dalej 
będzie sześcioosobowa, ale od  teraz 
m a trzech now ych członków . Są to  
M a rc in  D ydersk i, Jacek P o low czyk 
i K rzysz to f S tachow iak.

M ieszkańcy B rzostow a  jako  je ­
d y n i d o  te j p o ry  zd e cyd o w a li się 
zm ienić sołtysa. N ow ym  szefem wsi 
zosta ł P io tr  Szymczak, k tó ry  zdobył 
33 g łosy p rzy  14 zebranych przez 
urzędującego d o  tej p o ry  R om ana 
Przybylskiego. Z m ia n y  zaszły ró w ­
nież w  radzie  sołeckiej. Jej p ięc io ­
osobowy skład tworzyć będą: Renata 
Kowalska, D anuta  Łowińska, M aciej 
Ł o w iń sk i, R om an P rzyby lsk i (d o ­
tychczasowy sołtys) i  Ewa M olińska.

Bez jak ich ko lw ie k  zm ian  o by ło  
się w  Łukaszewie, w  k tó iym  swój glos 
odda ło  12 osób, czy li więcej n iż  w y­
magana 1/5 zdolnych do głosowania 
m ieszkańców. - N ie  było kontrkandy­

O mieszkańcach Bielejewa, którzy głosowali w autobusie, zrobiło się 
głośno w całej Polsce

datów, bo może się wystraszyli TVN24, 
który’przyjechał i  przez to potencja ln i 
rywale siedzieli cicho? - ża rto w a ł po 
w yborach sołtys Jerzy Szymczak.

M ieszkańcy N iedźw iad dokonali 
ty lko  jednej zm iany. W  trzyosobowej 
radz ie  so łeckie j Z d z is ła w a  Szele- 
jewskiego zastąp ił A ndrze j Fechner.

W ybory  m usia ly  się odbyć w  drugie j 
turze, a więc 15 m in u t po  p lanow a­
nym  rozpoczęciu  spotkan ia , pon ie ­
waż w  pierwszym term inie była mniej 
n iż  1/5 m ieszkańców  zdo lnych  do  
g łosow ania.

W  Strzyżewku zdecydowano, że 
W ie s ła w  K o śc ie ln y  będzie rz ą d z ił

d rugą  kadencję. N iew ie lk ich  zm ian  
dokonano  n a tom ia s t w  radzie  so­
łeck ie j. O d  te raz będą ją  tw o rzyć  
Paweł B andyk, Tom asz Kasprzak, 
W ojc iech N iedob itek , Bartosz Ro- 
szak i B a rtło m ie j W o ln iew icz.

W yborcy z Zales ia  p o zo s ta w i­
l i  na  s tanow isku  E m ilię  M a łecką . 
To będzie je j czw arta  kadencja, ale 
należy pam iętać, że w  pierwszej rzą­
dz iła  ty lko  p ó łto ra  roku . 24 osoby 
spośród 26 obecnych g łosow a ły  na 
do tychczasow ą sołtys. Z m ia n  d o ­
konano  w  składzie  ra d y  soleckiej. 
W  siedm ioosobowej ekipie po ja w iły  
się aż trzy  nowe twarze: Agnieszka 
Jańczak, A n d rze j M a łe ck i i  Paweł 
M ie lo szyk . - W najbliższym  czasie 
chcemy pom alow ać świetlicę, wyłożyć 
je j  p iw n icę p ły tkam i, dokończyć opło- 
towanie w okół sali, zorganizujemy też 
latem  ja k iś  festyn d la  dzieci - w ym ie ­
n ia ła  kolejne cele d o  z rea lizow an ia  
now a-sta ra  szefowa wsi.

W  ty m  ty g o d n iu  m ieszkańcy  
będą g ło so w a ć  w  G ó rze , R usku , 
N oskow ie , Jaraczewie i G o li’

(seb )

http://www.jarodnska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
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W
y p a d e k  m ia ł m ie jsce  22 
g ru d n ia  2013 ro k u  w  g o ­
d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  
w  Radlinie. Dzień później Prokuratura 

R e jonow a w  Ja ro c in ie  p o in fo rm o ­
w a ła  rodz inę  o  wszczęciu ś ledztw a 
w  „s p ra w ie  w y p a d k u  d ro g o w e g o  
ze sku tk ie m  ś m ie rte ln y m  Janusza  
Św ią tek tj. o  czyn z a rt. 177§2kk” . 

24 g ru d n ia  w  karcie zgonu Janusza 
Św iątka w p isano „P rzejechany przez 

sam ochód. Z łam a n ia  żeber. Z ła m a ­
nie kości m iednicy. Rozerwanie p luć. 
K rw o to k  w e w n ę trz n y ” . 8 s tyczn ia  
p ow o łano  b ieg łego z zakresu rekon­
s trukc ji w ypadków  drogow ych . S ła ­
w o m ir  G a rb a rczyk  ze Ś rem u m ia ł 

za zadanie  „do ko n a ć  reko n s tru kc ji 
w ypadku , u d z ia łu  w  eksperymencie 
na oko licznośc i, k tó ry  z uczestn ików  
w ypadku d o p ro w a d z ił do  jego  za is t­
n ien ia ” .

N ajechał na leżącego
W  styczn iu  p rzep row adzona  z o ­

stała w iz ja . W  zw iązku z je j w yn ika tp i 
i p o  je j p rz e a n a lizo w a n iu  19 m a ja  
K o m e n da  P ow ia tow a  P o lic ji w  Ja ­
roc in ie  p o s tan o w iła  um orzyć  śledz­
tw o . W  u zasadn ien iu  nap isano , że 
wypadek m ia ł m iejsce w  porze nocnej 
(K P P  zosta ła  p o w ia d o m io n a  o  w y­
padku  o  godz. 17.10 - p rzyp . red .), 
a s tw ie rdzono  p o n a d to , że k ie ro w ­
ca m azdy, k tó ry  w ykonu jąc m anew r 
co fa n ia  z posesji, na jecha ł na leżą­
cego na poboczu  poszkodow anego, 
b y ł trzeźwy. „Janusz Św ią tek w sku­

tek p rze je ch a n ia  p rzez  sa m o ch ó d  
d o z n a ł w ie lo n a rzą d ó w ych  obrażeń 
c ia ła  i bezpośredn ią  p rzyczyną  na ­
g łe j, g w a łto w n e j je g o  śm ie rc i b y ły  
z ła m a n ia  o b u s tro n n e  i w ie lo m ie j-  
scowe żeber z roze rw an iem  m iąższu 
p łuc  z k rw aw ien iem  d o  ja m  o p łu c ­
nych. W  organ izm ie Janusza Św iątka 

s tw ie rdzono  obecność a lko h o lu  e ty­
lowego w  ilo śc i 3,7 p ro m ili.  W  ch w ili 
najechania pokrzyw dzony zna jdow a ł 
się na w yjeźdz ie  z posesji w  p o zy ­
c ji leżące j, z w ró c o n y  lew ą  częścią  
tu ło w ia  w  s to su nku  d o  co fa jącego  
sa m o ch o d u ” . N ie  zd o ła n o  u s ta lić  
prędkości co fa n ia  m azdy, an i p rę d ­
kości przemieszczania się sam ochodu 
d o  p rzo d u  w raz  ze zna jdu jącym  się 
po d  n im  poszkodow anym . „Z g o d ­
nie z kodeksem d ro g o w ym  pieszym  
je s t osoba p rzem ieszcza jąca się po 
d rodze . Leżący na w yjeździe  z p o ­
sesji Ja n u sz  Ś w ią te k  n ie  b y ł w ięc

p ie szym , a s ta n o w i! p rz e s z k o d ę ”
- czytam y w  uzasadnieniu decyzji. „To 
Janusz Św iątek sw oim  zachowaniem  

i postępow an iem , leżąc na w jeździe 
sp o w o d ow a ł pow stan ie  zagrożen ia  
bezp ieczeństw a ru ch u  d rogow ego , 
co  d o p ro w a d z iło  do  za is tn ien ia  tego 
zda rzen ia  d ro g o w e g o ” . W  śledztw ie  
nie s tw ie rdzono, że k ie ru jący m azdą, 
w ykonując m anew r cofania, naruszył 
p rzep isy p raw a o  ruchu  d ro g o w y m  
i nie spowodow ał zaistnienia wypadku 
d rogow ego.

G dyby w ysiad ł,
m oże by go u ra to w a ł

21 m aja p roku ra tu ra  za tw ie rdz iła  
postanow ienie o  um orzen iu  śledztwa. 
26 m aja  rodz ina  z łoży ła  zażalenie na 
to  postanow ien ie . W skazano m .in ., 
że k ie ro w c a  m a z d y  6, k tó ry  n a je ­
c h a ł na Janusza  Ś w ią tka , w łą c z a ­

ją c  się d o  ruch u , z o b o w ią za n y  b y ł 
za ch o w a ć  szczegó lną  o s tro ż n o ś ć . 
P odkreś lono , że k ie row ca  po  na je ­
ch a n iu  ty ln y m i k o ła m i na Janusza 
Ś w ią tka  nie za trz y m a ł p o ja zd u , by  

sp raw dzić , na co na jecha ł, lecz ru ­
szył d o  p rzo d u , ponow n ie  na jeżdża­
ją c  c ia ło  leżącego na d rodze . „B yć  
m oże, g d yb y  k ie ru ją c y  n ie  p rze je ­
c h a ł p o n o w n ie  po  c ie le  zm arłe g o , 
ty lk o  w ysze d ł z p o ja z d u  i u d z ie li ł 

pom ocy, u d a ło b y  się u ra to w a ć  ż y ­
cie Ja n u szow i Ś w ią tko w i”  - nap isa ły

Siostry walczą 
o sprawiedliwość 
dla brata
► S io s try  p rz e je c h a n e g o  w  R a d lin ie  m ę ż c z y z n y  w a lc z ą  o  sp ra w ie d liw o ść . 
N ie  z g a d z a ją  się  z ty m , że  to  ich  b lisk ie g o  u z n a n o  z a  w in n e g o  w y p a d k u .

w  zażaleniu s iostry  E lżb ie ta  C h rob o t 
i M a łg o rz a ta  K aczm arek . D o d a ły , 
że w  ich  p rzekonan iu  zg ro m a d zo ny  
m ate ria ł dow o d ow y  zos ta ł ocen iony 
w  sposób jednostronny.

Sąd m a zastrzeżenia  
do p o stęp o w an ia

30 czerwca p roku ra tura  skierowa­
ła  akta  spraw y d o  Sądu Rejonowego 
w  Jarocinie „celem  rozpoznania” . Ten 
22 paźdz ie rn ika  u c h y lił zaskarżone 
po s tan o w ie n ie  o  u m o rze n iu  ś ledz­
twa. Sąd s tw ie rdz ił, że w  jego  ocenie 
m ożna rzeczywiście m ieć zastrzeżenia 
do  wydanej o p in ii biegłego. W skazał, 
że prow adzący postępowanie przygo­
towawcze, przed jego  ew entua lnym  
zakończeniem , p o w in ien  u m o ż liw ić  
p o k rz y w d z o n y m  (a w ięc s io s tro m  
Janusza Św iątka) zadanie pytań  b ie­

głemu celem wyjaśnienia wątp liwości. 
Żastrzeżen ia  m oże b u d z ić  rów n ież 

nie do  końca p ra w id ło w o  p rze p ro ­
w a d z o n y  eksperym en t p rocesow y, 
a w ięc w iz ja . P ow inna  ona  bow iem  
zostać w ykonana w  w arunkach  iden ­
tyczn ych , m o ż liw ie  z b liż o n y c h  d o  
tych , w  ja k ic h  n a s tą p iło  zdarzen ie . 
Śąd u zna ł za n iep raw id łow e : użycie 

b ia łych  n u m e rkó w  na cza rn ym  tle 
o raz przyjęcie pokrow ca  od  statyw u, 
k tó ry  m ia ł pozo row ać c ia ło  leżącego 
na poboczu Janusza Świątka. To m o ­

g ło  m ieć is to tn y  w p ły w  na usta lenia  
z w iz ji. Z da n ie m  sądu p row adzący 
postępow anie  nie skoncentrow a li się 
na zagadnieniu, w  ja k i sposób Janusz

Św iątek zna laz ł się na poboczu  - być 

m oże pokrzyw dzony zosta ł na jp ie rw  
p o trącony  przez n ieusta lony po jazd, 
a następnie na leżącego na poboczu  
najechał kierowca mazdy. Należy więc 
p rzyna jm n ie j pod jąć p róby  wyjaśn ie­
n ia  w ątp liw ości. Sąd po lec ił w ięc p ro ­
w adzić postępow anie w  dalszym  c ią ­
gu. Wskazał, iż biegły pow in ien wydać 
op in ię  uzupełniającą. Należy rów nież 
p rzeprow adz ić  ponow n ie  wizję. M a ­
te r ia ł d o w o d o w y  p o w in ie n  zostać 
u z u p e łn io n y  p o p rze z  zas ięgn ięc ie  
o p in ii b ieg łego z zakresu m edycyny 
sądowej, k tó ry  w  oparc iu  o usta lone 
obrażen ia  c ia ła Janusza Św iątka i ich 

ro zm ie szcze n ia  na  c ie le  p o w in ie n  
jednoznaczn ie  rozstrzygnąć, czy by ły  
one następstwem najechania na niego 
przez samochód m arki mazda, czy też 
m og ły  pow stać wcześniej, na skutek 
po trącen ia  przez in n y  po jazd . - Sę­
dzia postanow ił, że od  nowa m a zostać 
wszczęte postępowanie, p ro k u ra tu ra  
m a wznow ić śledztwo. D o 31 stycznia 
2015 roku  biegły m ia ł zrob ić  ponow ną  
wizję. Pani p ro ku ra to r m ów iła  nam, że 
nie wie, dlaczego jeszcze tego nie zrobił. 
P otn ie j nam  powiedziała, że biegły p o ­
szedł na urlop zimowy. Ponownej op in ii 
biegłego do dziś n ie ma. Boim y się, że 
za chwilę przyślą nam papiery, że to jes t 
przedawnione - m ów i Jacek C h rob o t, 
m ąż s ios try  poszkodow anego, E lż ­
b ie ty. - P yta liśm y p a n ią  p roku ra to r, 
dlaczego n ie  ukaże biegłego, ja k  nie  
wywiązuje się ze swych obowiązków?  
Powiedziała, źe by musiala, ale to muszą

się zebrać - w yzna je  ze zdz iw ien iem  
Z dz is ław  Kaczm arek, d rug i szwagier 
Janusza Św iątka.

M ożna w ię c  jeździć  
po ludziach?

- W  styczniu 2014 roku  p a n i p ro ­
ku ra to r pow iedziała: - M am  d la  pa ń ­
stw a bardzo z łą  w iadom ość. Wyrok 
je s t na n iekorzyść państwa. W innym  
je s t p a n i b ra t - o p o w ia d a  E lżb ie ta  
C h ro b o t. - Zadałem  wtedy p a n i p ro ­
ku ra to r  pytanie: - Przejeżdżając więc 
człowieka, k tó ry  leży na poboczu, jestem  
niew inny?! Można jeździć  po  ludziach, 
ja k  się c lice ! (...) Tak wynika z lego, 
co napisała p a n i p ro k u ra to r - dodaje 
Jacek C h rob o t. Zw raca  uwagę na to, 
że k ierow ca, w łącza jąc się do  ruchu  
drogow ego, pow in ien  zadbać o  bez­
pieczny wyjazd. Tymczasem kierowca 
m azdy, w yjeżdża jąc z posesji, na je­
c h a ł na  je g o  szw agra  d w u k ro tn ie .
- Policja w iedziała dokładnie, że głowa  
szwagra była um iejscow iona  w  tak im  
dołku. Czyli ten kierowca je źd z ił w  tę 
i  z powrotem i  głowa wycisnęła w piasku  
dołek - m ów i Jacek C hrobot. Pokazuje 
w yn ik i sekcji zw łok. - Niech p an i zoba­
czy - p o  przejechaniu jednym  kołem nie 
m a możliwości, żeby la k  po łam ać czło­
wieka - m iednica, kości pomiażdżone, 
p łuca  zapadnięte, krw o tok wewnętrzny
- zauważa. - Według p ro ku ra tu ry  k ie­
rowca przejechał go jednym  kołem. To 
albo m ia łby przejechaną miednicę albo  
płuca... I  taka była p ierw sza wersja. 
-PóźmeTsię-zjniettila...

Jak serduszko?
Z b u lw e rs o w a n y  je s t  ró w n ie ż  

d ru g i szw ag ie r n ieży ją ce g o  Ja n u ­
sza Św iątka, Z d z is ła w  Kaczm arek.

- Przyjechał biegły z rob ić  wizję. Posta­
w ił dwa nu m e rk i białe. Ten w s iad ł do 
samochodu, ruszył, a  biegły do niego:
- Jak serduszko, ja k  serduszko ? Tak się 
ro b i w izję? - d z iw i się m ężczyzna. - 
Jakby od  razu była uczciwie zrobiona, 
n ie  trzeba byłoby pow tarzać. Życia  

szwagrowi n ic  n ie  wróci, a le sprawie­
d liw ość m us i być - doda je  Z dz is ław  
K aczm arek. - Ta w izja  była zrobiona  
byle ja k . Worek był ta k  rzucony... Niby 
człow iek... B ra t b y ł u b rany  w  jasne  
rzeczy. M ia ł dżinsy, ku rtkę  odblasko­
wą, z b ia łym i p a ska m i - m ó w i E lż ­
b ie ta  C h ro b o t. B liscy  p o w o łu ją  się 
na zeznania  je d n e go  ze św iadków, 
p rze jezdne j osoby  - w id z ia ł 10-15 

m in u t przed w ypadkiem  mężczyznę,- 
k tó ry  szedł poboczem , lewą stroną, 
n ie  za tacza jąc  się. Janusz Św iątek 

szedł od  M ieszkow a w  stronę dom u.
- N ie  wiemy, może szwagier zasłabł, 
może dosta ł zawału. K ierowca, k tó ry  
go przejechał, był z żoną. Twierdzi, że 
n a je ch a ł na kam ień . N ie  wyjeżdżał 

stam tąd pierwszy raz. Często tam  przy­
jeżdżał. Był obeznany w  terenie - m ów i 
Jacek C h ro b o t. Byl na m ie jscu  zda­
rzen ia  k ilka  m in u t po tym , ja k  lekarz 
s tw ie rd z ił zgon  Janu sza  Ś w ią tka .

- N ie m a możliwości, żeby tak  połam ać  
człowieka, przejeżdżając go ty lko  raz
- uw aża. - W idziałem  szwagra - on 
m ia ł nawet d z iu ry  w  głowie. E lżb ie ta  
C h ro b o t m a żal, że o  styczniowej w i­
z ji d o w ie d z ia ła  się przez przypadek, 
poką tn ie . - A rodzina  kierow cy była 
o wszystkim poin form ow ana - dodaje. 
Podkreśla, że b ra t by l d la  nie j dużym  
w sparc iem , p o m a g a ł w  fizycznych  
p ra ca ch , n ie rz a d k o  d z ie l i ł  się za­
ro b io n y m i p ie n ię d z m i - p ra co w a ł 

w  N iem czech.

D obrze, że pan ie  w alczą  
o spraw ied liw ość

B liscy poszkodow anego ża lą  się, 
że ca ła  w in a  zo s ta ła  z rz u c o n a  na 
niego. - N ajlep ie j zegnać winę na tego, 
co nie żyje. (...) D o nas nawet n ik t nić 
przyjechał z przeprosinami. Jeszcze brat 
został zezwany Bóg wie, od  jakiego, że 

przez p ijaka, przybłędę teraz są proble­
m y ! - ża li się E lżb ie ta  C h ro b o t. - Co 
jeszcze - tam  p rze d  dom em  w isia ld  

lampa. Sąsiad nam to potwierdził. I  ortO 
zniknęła. Jak tam  byłem, podszedłem 
do bram y i  ona się zaświeciła. Była ttO 

czu jn ik  - dodaje  Jacek C h rob o t.
Bliscy Janusza Świątka czekająl,a 

ko le jną  w izję. - Teraz p a n i prokurator 
zastanawia się, ja k  to wykonać - bo jesl 
nowa droga, nowa nawierzchnia. Niech 

ją  m zbiorą ! - irytu je się Jacek Chrobo*-
- 7?/ nie chodzi o to, żeby ktoś poszeo' 
siedzieć, ale chodzi o spraw ied liw o^

- podkreśla  s iostra  Janusza Świątka- 
E lżb ie ta . - Pan sędzia pow iedzia ł n a f  
p o  rozprawie, że człowiekowi życia jo ­

nie przywrócimy, ale bardzo dobrze, 
walczymy o sprawiedliwość.

W krótce n o w a opin ia
Z  z a p y ta n ie m , c o  d z ie je  s1̂  

w  spraw ie, k iedy zostanie  przepm 
w adzona ko le jna w iz ja , zw róc iliś01- 
się d o  rzeczn ika P ro ku ra tu ry  Okw 
gow e j w  O s tro w ie  W ie lk o p o ls k i01; 
Janusza  W alczaka. P o tw ie rd z ił-z 
o p in ia  nie zos ta ła  jeszcze w yda°a; 
D laczego? - To je s t o p in ia  b ie g l i  

z zakresu rekonstrukcji wypadków  
gowyclt wydawana wspólnie z biegi)' 
z zakresu medycyny sądowej. Ten o' 
gły, a właściwie biegła przebywało 
d łu g o trw a łym  zw o ln ien iu  lekarśk

- p o in fo rm o w a ł p ro k u ra to r Wal<#
- Teraz ta  osoba ju ż  w róciła  do pe° - 
Z d a n ie m  rzeczn ika  w  na jb liższy 

czasie ponow na  o p in ia  pow inna  

stać wreszcie w ydana. 
 ANNA KOPRAS-H-10^

http://www.jarocmska.pl
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HALINA ZALEWSKA
- 1. 6 7  (Ludw inów )
MARIA KOCŁAJDA
- 1. 101  (B ieździadów )
BOLESŁAW ANDRZEJCZAK
- 1. 91  (Jaraczewo)
MARIA KLUPŚ
- 1. 8 3  (N iedźw iady)
FLORIAN KASPRZAK
- 1. 7 7  (Suchorzew ko)

FRANCISZEK NOWAK
- 1. 91  (K o tlin )
MARIA PAPROCKA
- 1. 6 5  (Kurcew )
TERESA ANDERSZ
- 1. 9 0  (Jarocin)
ZYGFRYD KUBERKA
- 1. 8 6  (Jarocin)
MIECZYSŁAWA WOJCIŃSKA
- 1. 7 9  (M ieszków )

ANDRZEJ SKIBA
- 1. 4 6  (C ielcza)
ELŻBIETA BIZAN
- 1. 9 0  (Jarocin)
W IELISŁAW A HOJ NAĆKA
- 1. 7 2  (Jarocin)
ELŻBIETA KLIM KIEW ICZ
- 1. 6 7  (Cielcza)
ANDRZEJ MATUSZEWSKI
- 1. 5 6  (G olina)

ZOFIA ROGACKA
- 1. 9 5  (W itaszyce)
MARIAN KRĘĆ
- 1. 6 9  (G olina)
JANINA GLAPA
- 1. 8 7  (M ieszków )

R odzinom  zm arłych  sk ładam y  
wyrazy współczucia

ZATR ZYM AJ SIĘ

► W JAROCINIE 0  DZIAŁALNOŚĆ BRACTWA I FUNDACJI „MAŁYCH STOPEK"

Kapłan zbierał 
pieniądze na pieluchy

Ksiądz Kancelarczyk głosił kazania, a po mszach św. rozdawał ulotki i zbierał datki na zakup pieluch dla dzieci 
ocalonych przed aborcją

Relikwie najpierw zostały zaniesione do przedszkola, a później mogły 
je uczcić poszczególne klasy z „podstawówki". Najwięcej czasu - po 15 
minut - miała każda z klas gimnazjum, którego patronem jest św. Jan 
Paweł II

Przedszkolaki jako  p ie rw s ze  
p o w ita ły  re lik w ia rz  z k rw ią

Ksiądz Tomasz Kancelarczyk ze 
Szczecina, założyciel Bractwa i Fundacji 
M ałych Stopek, działających na rzecz 
obrony życia poczętego, g łosił kazania 
w czasie niedzielnych mszy św. w  kościele 
Chrystusa Króla. Nie była to  pierwsza 
wizyta kapłana w  naszym mieście. Pod 
koniec listopada gościł we franciszkań­
skiej parafii oraz spotkał się z uczniami 
liceum ogólnokształcącego. W  połowie 

grudnia w  podcieniach ratusza można 
było oglądać wystawę plakatów „Tak dla 
życia”  przygotowaną przez Fundację 

we współpracy z jarocińską wspólnotą 
Franciszkańskiego Ruchu Apostolskiego.

Ksiądz Kancelarczyk zachęcał do 
Podjęcia zobowiązania do modlitwy w  in ­
tencji dziecka poczętego. Przywoła! też 
słowa papieża Jana Pawła I I  z encykliki 

o wartości życia - „Evangelium  Vitae” : 
■■Potrzebna jest powszechna m obiliza­
cja sumień i wspólny wysiłek etyczny, 
aby wprowadzić w  czyn wielką strategię 
°b rony życia” . - 1T obliczu cywilizacji 

śmierci należałoby sobie zadać pytanie, 
cep taka powszechna mobilizacja i  obrona 
faktycznie we mnie czy w lobie jest? Muszę 

^am się przyznać, że we mnie nie zawsze 
była. Podejmowałem różne akcje, głosi­
łem słowo Boże, ale w pewnym momencie

wyszło, że wcale nie bronię tego życia. 
Kiedy dowiedziałem się, że młoda osoba 
jest w ciąży i  chce usunąć, rozmawiałem 
z nią ponad godzinę, ale robiłem to nieja­
ko z urzędu. Przy ołtarzu, w czasie mszy 
św. dotarło do mnie, że nie walczyłem ja k  
lew o życie człowieka, a jedynie spełniłem 
swój obowiązek. Wtedy zacząłem walczyć 
na serio. Zagroziłem, że powiadomię je j 
rodziców, choć nawet nie wiedziałem, gdzie 
mieszkają. Udało m i się ostatecznie ją  
przekonać. Dużo się modliłem, ale popro­
siłem o taką samą pomoc siostry zakonne 
i  osoby świeckie. Kiedy przyszła m i powie­
dzieć, że nie będzie aborcji, cieszyłem się 
tak bardzo, jakbym  sam był ojcem. Dziś, 
gdy ją  spotykam, widzę, ja k  wiele radości 
daje je j  to dziecko - podkreślił kapłan. 
Dodał, że jeśli dziecko jest chciane i zo- 
staje poczęte z m iłości, n igdy nie jest 
nazywane przez matkę „em brionem ” 
czy „p łodem ” . Szybko powstaje między 
nim i więź emocjonalna. Odtworzy! także 
z telefonu nagranie bicia serca dziecka 
w  łonie matki. - Serce zaczyna bić od 21. 
dnia ciąży. No i niech ktoś powie, że go to 
nie rusza. Ja jestem kapłanem i  mężczy­
zną, a mnie to rusza - zapewniał ksiądz 
Kancelarczyk.

D uchow ny podkreś lił, że pom óc

można nie tylko m odlitwą, ale również 
finansowo, ponieważ osoby, które udaje 
się odwieść od aborcji, często znajdują się 
w  trudnej sytuacji finansowej. - Prosimy 
o 20. Nie o 20 tysięcy, bo takich pieniędzy' 
nie mamy nawet na koncie. Nawet nie o 20 
złotych, ale o 20 pieluch jednorazowych 
dla dziecka uratowanego przed aborcją. 
To jest koszt około 10 z l-  tłum aczył ka­
płan. Z  uśmiechem wspominał, że widok 
księdza z pieluchami często daje powód 
do snucia różnych dziwnych teorii i przy­
puszczeń. D odał też, że dzięki dzia ła­
niom Bractwa M ałych Stopek do tej pory 
udało się im  uratować życie 32 dzieci, 
w  tym  bliźniaków. - Dziewczyna zadzwo­
niła najpierw do mnie, żeby powiedzieć, że 
nie usunie ciąży. Okazało się, że to będą 
bliźniaki. Oczywiście była wielka radość, 
ale zaraz uruchomił m i się w głowie kalku­
lator, bo to oznacza także podwójne koszty 
- podkreślił prezes fundacji i bractwa. 
W ielu ja rociniaków  po mszy wrzucało 
banknoty do koszyka. W  zamian o trzy­
m ywali u lo tk i z inform acjam i, a także 
„Jasia” , czyli 5-centym etrowy m odel 
dziesięciotygodniowego p łodu. In fo r ­
macje o działa lności Bractwa M ałych 
Stopek można też znaleźć w  intemecie 
m.in. na facebooku. (is)

Przez trzy  d n i w  K o tlin ie  prze­
b yw a ł re likw ia rz  z k ro p lą  k rw i św. 
Jana Paw ła I I .  B y ło  to  zw iązane 
z tym , że na  terenie m ie jscow ości 
zna jdu je  się g im na z ju m  noszące 
im ię  papieża - Polaka. O kazję do 
uczczenia re lik w ii m ie li n ie  ty lko  
g im naz ja liśc i, ale rów nież p rzed ­
szkolaki, uczn iow ie  pods taw ów k i 
o ra z  w szyscy w ie rn i. W cześnie j 
dz ieci zosta ły  o d p ow ie dn io  p rzy ­
gotow ane, żeby w iedzia ły, w  ja k im  
w ażnym  w ydarzen iu  uczestniczą. 
O p ra w ę  m u z y c z n ą  z a p e w n iła  
schola pa ra fia lna .

P o  p o w ita n iu  w  p ią tk o w y  
po ranek i u roczystościach  w  b u ­
d ynku  szko lnym  re likw ie  zosta ły  
p rze n ie s io n e  w  p ro c e s ji d o  k o ­
śc io ła , gdzie  z n a jd o w a ły  się aż 
do poniedziałku. M ożn a  je  by ło  też 
uczcić w  n iedzie lę podczas sum y 
odpustowej ku czci św. Kazim ierza. 
D z ie ń  wcześniej, w  sobotę odb y ­

Serdeczne podziękow an ia  R odzin ie, Sąsiadom , Z na jom ym , D e legacjom , pocz tom  
sztandarow ym , ks. S te fanow i C zarneckiem u - p roboszczow i p a ra fii Jaraczewo, 

a w  szczególności ks. Jerzem u S u lkow skiem u, pa n u  organiście, d r  P rzem ysław ow i 
Przybylsk iem u i  ra to w n iko m  m edycznym , f irm ie  pogrzebowej „Jez iersk i”  oraz w szystkim , 
k tó rzy  za m ó w ili msze św., uczestn iczyli we m szy świętej ża łobnej, z ło ż y li w ieńce i kw ia ty  

o raz  tym , k tó rzy  w  tak  bo lesnych d la  nas chw ilach  d z ie lili z nam i sm utek i żal, 
okaza li w ie le  serca, duchow ego wsparcia, w spó łczuc ia  i  życzliw ości, 

w z ię li liczny  u d z ia ł w  u roczystości pogrzebowej

ś .tp .
BOLESŁAWA A N D RZEJCZA K A

m ojego kochanego m ęża, naszego ojca, dz iadka i p radziadka

ła  się u roczystość p rzy  p o m n iku  
papieża. W artę h o n o ro w ą  p e łn ili 
w tedy harcerze z m ie jscowej d ru ­
żyny. N a  zakończenie peregrynacji 
w  K o t l in ie  o d p ra w io n a  z o s ta ła  
m sza św. w  m ie jscow ym  kościele, 
a późn ie j re likw ia rz  przeję ła ko le j­
na p laców ka, k tó re j pa tronem  jest 
święty Jan Paweł I I  - N iepub liczna  
Szkoła Podstawowa w  Siedleminie.

(Is)

Relikwie są darem  m etropo lity krakow­

skiego kard. S ta n is ław a  Oziw isza dla 

Rodziny Szkól JPII. Na co dzień znajdu ją  

się w  radom skim  sem inarium . Decyzją 

ogó lnopo lsk iego  za rządu  naw ied za ją  

parafie w  całej Polsce, w  których istn ieją 

szkoły noszące im ię  Jana Pawia II. Pe­

regrynacja w p isu je  się w  obchody roku 

poświęconego św. Janowi Pawiowi II. De­

cyzję taką  podjąt Sejm RP d la uczczenia 

10. rocznicy śm ierc i i pierwszej rocznicy 

kanonizacji.

składa
p ogrążona  w  s m u tk u  żo n a  z  r o d z i n ą ^

O G Ł O S Z E N I A
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Minister 
rolnictwa 
w  Środzie 
Wielkopolskiej

M in is te r ro ln ic tw a  M arek  Sa­
w ick i p rzyjedzie  do  Ś rody W ie l­

ko p o lsk ie j. S ze f reso rtu  ro ln ic ­
tw a  p rzybędz ie  na zap roszen ie  
O gó lnopo lsk iego  K o m ite tu  P ro ­
tes tacy jnego  R o ln ik ó w  W ie lk o ­
p o lsk i i K u jaw . M in is te r  spotka 
się z ro ln ika m i w  p ią tek  13 m arca 
w  H a li S portow ej Z espo łu  Szkól 
R oln iczych w  Środzie W lkp . (wej­

ście od u licy  K órn ick ie j), początek 
o  godz. 10.00.

Wyjazd na galo 
Wielkopolski 
Rolnik Roku

B iu ro  Pow ia tow e W ie lko p o l­
skiej Iz b y  R o ln icze j w  Ja ro c in ie  
organizuje bezpłatny wyjazd au to ­
karow y na X IV  Galę W ie lkopo lsk i 
R o ln ik  Roku, k tó ra  odbędzie  się 
22 m arca na terenie M ię d zyn a ro ­
dow ych T argów  Poznańskich.

Zap isy chętnych przyjm uje BP 
W IR  pod n r tel. (62) 747-66-66 lub 
723/926-291.

jarocinskafft
"  Z a w s z e  ta m . g d z ie  Ty

POWIAT

Rozlicz PIT w  bibliotece i urzędzie  gminy
W  filii B iblioteki Publicznej M iasta 

i G m iny  Jarocin „P od Ratuszem”  bę­
dzie można wypełnić swoje rozliczenie 
roczne oraz wysłać P IT  przez internet.

S tanow isko  ko m p u te row e  z o ­
stanie udostępn ione  przez dw a d n i
- w  p ią tek 13 m arca w  godz. 16.00
- 18.00 o ra z  w  so b o tę  14 m arca  
w  godz. 10.00 - 12.00, a p ra co w n i­
cy ja roc ińsk iego  U rzędu Śkarbowe- 

go ud z ie lą  ins truk tażu , ja k  poprzez 
e-deklaracje w ype łn ić  zeznanie i w y­
słać je  e lektron iczn ie .

C hcąc  sko rzystać z te j m o ż li­
w ośc i, na leży zab rać ze sobą: in ­
fo rm acje  o  uzyskanych dochodach 
i pob ranych  za liczkach o trzym ane 
od  p ła tn ikó w  za rok  2014 (P IT -11, 
P IT -8 C , P IT -1 1 A , P IT -4 0 A ) o raz

► POWIAT

Sprawdzą, kto może pójść do wojska
Tegoroczna 
kw a lifika c ja  w ojskow a 
na terenie pow ia tu  
ja roc ińsk iego  
rozpoczn ie  się 
w  pon iedz ia łek  - 
23 m arca. Prace 
Pow ia tow e j K o m is ji 
Lekarsk ie j p o trw a ją  do 
16 kw ie tn ia . Badan ia  
p rzeprow adzane będą 
w  Ja roc ińsk im  O środku  
K u ltu ry  codziennie  
w  d n i robocze od  godz. 
7.30 do  15.30.

(ann)

do w ó d  osobisty.
Jeżeli ktoś będzie chc ia ł skorzy­

stać z u lg  po d a tko w ych , to  p rzed  
p rzy jśc iem  d o  b ib lio te k i p o w in ien  
us ta lić  kw o ty  przys ługu jących  o d li­
czeń o raz posiadać niezbędne dane 
dotyczące ich zastosowania, na przy­
k ład : w  p rzypadku  u lg i z ty tu łu  w y ­
chow yw an ia  dziecka - jego  P E S E L 
i datę u rodzen ia , w  p rzypadku  d o ­
konan ia  d a ro w izn y  - dane id e n ty fi­
kacyjne i adres obdarow anego.

Jeśli osoba roz licza jąca  się za ­
m ie rza  p rzekazać 1% p o d a tku  na 
rzecz o rgan izac ji poży tku  p u b lic z ­
nego, pow in n a  znać n um er KR S tej 
o rgan izacji. M o ż n a  rów nież wybrać 
taką organ izację  z w ykazu o p u b li­
ko w a n e g o  p rze z  m in is t ra  p ra c y

K w a lif ik a c ja  w o js k o w a  o b e jm ie  m ię d z y  in n y m i:

• m ężczyzn u rodzonych w  1 9 9 6  roku

• m ężczyzn urodzonych  w  la tach  1 9 9 1  - 1 9 9 5 , k tó rzy  nie m a ją  

określone j ka tegorii zdo lności do czynnej s łużby w o jskow e j

• kob ie ty urodzone w  la tach 1 9 9 1  - 1 9 9 6 ,  które posiadają  kw a lifika ­

cje przydatne do czynnej s łużby w o jskow e j oraz kobiety, które w  roku 
szko lnym  lub aka d em ick im  2 0 1 4 /2 0 1 5  kończą naukę w  szkołach 

lub  ucze ln iach m edycznych i w e te ryna ry jnych  oraz na k ie runkach  

psycho logicznych  a lbo będące s tu d en tka m i lub  abso lw en tkam i tych  

szkó ł lub  k ie runków

• osoby, które  ukończyły  1 8  la t życia  i ocho tn iczo  zg łos iły  się do 

pe łn ien ia  s łużby w o jskow e j, jeże li n ie pos iada ją  określone j ka tegorii 

zdo lności do czynne j s łużby w o jskow e

• inne osoby zgodnie z obow iązu jącym i przep isam i

H a rm o n o g ra m  p ra cy  
P o w ia to w e j K o m is ji 
L e ka rsk ie j

• G M IN A  JAROCIN

od 2 3  m arca do 3  kw ie tn ia
• G M IN A  ŻERKÓW  

od 3  do 8  kw ie tn ia

• G M IN A  JARACZEW O 

od 8  do 1 0  kw ie tn ia

• G M IN A  KOTLIN 

od 10  do 14  kw ie tn ia

• Kob ie ty - 1 5  kw ie tn ia

• Rozpatrzenie ekspertyz - 1 6  kw ie tn ia

i p o lity k i społecznej, k tó ry  zostanie 
udos tępn iony  w  b ib lio tece .

D o  podpisan ia  zeznania składa­
nego przez in te rne t niezbędne będą 
„dane autoryzujące”  - to  znaczy kw o­
ta przychodu z zeznania lub rocznego 
obliczenia podatku  za rok  2013. G dy 
za rok  2 0 13 nie zosta ło  z łożone żad­
ne z zeznań lu b  rocznych ob liczeń 
podatku , należy wpisać „0 ” .

Z  punk tu  składania zeznań elek­
tron iczn ie  w  b ib lio tece  „P o d  R a tu ­
szem”  będzie m ó g ł skorzystać ty lko  
ten podatn ik , k tó ry  składa swoje ze­
znanie indyw idua lne  lu b  roz licza  się 
z m a łżonk iem  oraz osoba sam otnie 
w ychow u jąca  dziecko. S tanow isko 
kom puterow e nie zostanie udostęp­
n ione , gd y  w cześn ie j n ie  zostan ie

po tw ie rdzona  tożsam ość podatn ika  
na podstaw ie  dow o d u  osobistego.

- M am  nadzieję, że instruktaż p ra ­
cowników Urzędu Skarbowego w  Ja­
roc in ie  pozw oli na  zdobycie nowych 
umiejętności i  zachęci do korzystania  
z elektronicznego kon tak tu  z ad m i­
n is tra c ją  p o da tkow ą  w  przyszłości
- stw ierdza K a ro l G in te r, naczelnik 
U rzędu  Skarbowego.

Pracownicy jarocińskiej skarbów- 
k i będą też p rzy jm o w a ć  zeznania  
podatkowe za 2014 rok oraz wydawać 
d ru k i podatkow e w  urzędach gm in
- Jaraczewo, K o tlin  i Żerków. D yżury 

będą pe łn ione  w  godz. od  9.00 do 
13.00 w  dniach 16 marca (poniedzia­
łek) i 30 kw ie tn ia  (czwartek).

(ann)

INTERWENCJE
Masz problem, pytanie? 
Potrzebujesz pomocy dziennikarza? 
Dzwoń...

(6 2 )  3 3 2  2 0  3 3  Q )

Nie ma pieniędzy na remont chodnika
- C hodnik na ul. Dąbrowskiego od  TBS  w  stronę 

ul. Wrocławskiej je s t w  fa ta lnym  stanie. To je s t ka ry ­
godne, żeby on ta k  wyglądał w  .VA7 wieku  w centrum  
miasta - bulwersuje się jeden z naszych czytelników, 
k tó ry  in terw eniow ał w  tej sprawie w  „G azecie” . D o - 
daje, że dep tak je s t krzywy. B raku je  części p łytek, 
a inne są w ykruszone. - Starsi ludzie mogą sobie 
nogi po łam ać - ubo lew a ja ro c in ia n in .

E w e lina  B artkow iak z K ance la rii B u rm is trza

Ja roc ina  p o in fo rm o w a ła  nas, że w  tegorocznym  
budżecie nie zap lanow ano  p ien iędzy na m od e rn i­
zację chodn ika  p rzy  u l. D ąbrow skiego . - Remont 
chodnika przy ul. Dąbrowskiego zostanie zrealizowany, 
je ś li gm ina  Jarocin  uzyska oszczędności w  ramach  

bieżącego utrzym ania dróg - w yjaśn ia  urzędniczka. 
D oda je , że z ły  stan naw ierzchn i chodn ika  m iesz­
kańcy zgłaszali kilkakro tn ie  pracow nikom  W ydzia łu 
R ozw o ju  U rzędu  M ie jsk iego  w  Jarocin ie . (era)

Gmina nie utwardzi duktu leśnego
W  redakc ji „G a z e ty ”  in te rw e n io w a ł 

m ieszkan iec P ota rzycy. N asz czy te ln ik  
skarżył się na stan d ro g i G o lin a  - Pota- 
rzyca. - Ta droga pow inna być utwardzona  
i  m ieć swoją szerokość. To je s t droga wojsko­
wa, ja k  się coś działo, to tu ta j wojsko jechało. 
Z a  kó łk iem  rolniczym  je s t ja k  kiszka, bo tak  
ją  zaora li - m ów i mężczyzna, chcący p ozo ­
stać anon im ow y. N arzeka na u rzędn ików  
i u trzym u je , że sprawę sygna lizu je  im  od 
dw óch lat.

H u b e rt K u ja w a  z W yd z ia łu  R ozw o ju  
U rzędu  M ie jsk iego  w  Ja roc in ie  tłum aczy,

że d roga  od  s tron y  Potarzycy jes t u tw a r­
dzona. U rzę dn ik  w yjaśn ia , że g m ina  nie 
m oże ingerow ać w  część b iegnącą przez 
las, b o  ona  m a charakte r d u k tu  leśnego 
i na leży d o  nad leśn ic tw a. - Po zerw aniu  
poboczy od  strony Potarzycy, to ona została 
poszerzona do 4  m. Przy obecnym ruchu  
i  ilośc i mieszkańców, to  stw ierdziliśmy, że 

jes t to  wystarczające - m ów i H ube rt Kujawa. 
Przekonuje, że d roga  w  G o lin ie  od  s trony  
u l. W o lnośc i s łuży ja ko  do jazd  do  p ó l i n i­
gdy n ik t n ie w n ioskow a ł o je j u twardzenie.

(e ra )

http://www.jarocinska.pl
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HATEX
Jarocin, ul. Wrocławska 50  

te l. 6 2  5 0 5 -3 1 -3 3  
Pleszew, ul. Ogrodowa 13 

te l. 62  742 -58 -75 , 62  508 -2 0 -0 5  

Dobrzyca, ul. Koźmińska 19 
te l. 62  741 -34 -78

--- - -----Centrum prawno-finansowe
6 3 -2 0 0  Jaroc in , u l. Jesienna 21 

6 2  7 4 7  9 5  8 2 , kom . 5 1 0  3 3 7  0 7 6  
G ostyń, u l. 1 M aja , kom . 5 3 1  4 5 4  29 2

Z M IE Ń  W S Z Y S T K IE  SW O JE  
K R E D Y T Y  - N A  JE D E N  T A N I
S  K redy t bez sp raw d zan ia  w  B iKU  
Z  K re d y t bez zabezp ieczeń do 1 5 0  tys. 
Z  H ipo teczny
• / O b ro tow y d la  f irm
/ '  S am ochodow y
Z  Leasing na  m aszyny, urządzen ia  itp .

u  szczegoty pytaj w  SKiepie.

Kornisz motelowy c  !9niiu
160  c m  -  iO z t 2 0 0  c m  -  

24 0  c m  -6 3z l

/  K re d y t  h ip O te r ?uy S U P £ f t

( z a ła tw ia m y  od  7  d o  1 4  d n i)  OFERTA*
POMAGAMY W USUNIĘCIU 

NEGATYWNEJ H IS TO R II B IK  
LUB W BANKOW YM REJESTRZE!

w w w  J A N  -  M A R .  p l

c z ę s d  -  n ą j y J j ą l a a y B

s e r w is ,  n a p r a w y
Krotoszyn, ul Ostrowska 83 pjaskj k/Gostynia. ul. Warszawska 61

le i. taz bZ-7ZZ-OZ-Z9 te l„ ax 65-571-91-61

S E R W I S  S A M O C H O D Ó W
O S O B O W Y C H  I D O S T A W C Z Y C H

" szybki serwis phu . 
-elektromechanika a»to- /zymCzaL
- części zamienne
- wulkanizacja
■ klimatyzacja
- geometria kół
- pomoc drogowa
■ auto zastępcze

Auto-Szymczak 
63-220 Kotlin 

ui.Poznańska 51c
Tel. 604 69 49 59

Jarocin, ul. K asprzaka l a  
te l. (62) 7 4 7 -4 7 -4 7  
A rtu r A ntczak
508/318-922
A ng e lika  W ło d arczyk
509/082-772

PRODUCENT KOTŁÓW  
SKŁAD OPAŁU

ERUJE EKOCROSZEK 
WORKOWANY 

JA R E T 24M J  
ARETPLUS 2 6  MJ  

PELLET 19 M J  
BOJLERY C.W.U.

6 2 - 4 1 0  Z a g ó r ó w ,  
A n ie le w o  2 1  

tel. 63 2 20  22  66, 607  719 71S

1

1

SPRZEDAŻ, MONTAŻ
i OSOBOWE i 1. ..’ ,
CIĘŻAROWE 
i DOSTAWCZE

ATRAKCYJNE CENY
■ naprawa 
odprysków
Pleszew, ul. Kubackiego 55

Przyjmę ucznia w zawodzie mechanik samochodowy na rok szkolny 2015/16 |  T s l. 660-252-097

(  GOPOL
czotowy producent narzędzi do 
mechanicznej obróbki drewna 

i materiałów drewnopochodnych

ZATRUDNI DO PRACY
W  J A R O C IN IE

M E C H A N IK A
na samodzielne stanowisko 

w Dziale Głównego Mechanika

WYMAGANIA:
* w ykszta łcenie średnie techn iczne
lub zaw odow e o k ie runku m echan icznym

^ S K A Z A N E :

'  dośw iadczenie w  pracy w  dzia le  

m echanicznym
* upraw nien ia  do obsług i wózka 

w id łow ego

upraw nien ia  spaw aln icze

Oferty zawierające lis t m otywacyjny 
oraz CV prosimy przesyłać na adres 

p la c e @ g o p o l .c o m .p ł lub 
Gopoi sp. z o .o ., Al. Niepodległości 26 

6 3 -2 0 0  Jarocin

Zastrzegamy sobie prawo do 
odpowiedzi tylko  na wybrane oferty

ę t o l o r z
— *  k c e s o r io  

e b lo w ©
Artur Bierło
os. R zeczypospo lite j 6 
63 -200  Jarocin

te l. 691 5 3 8  72 3

* Akcesoria  
i okucia

* Cięcie p ły t
* M a te ra c e

OKNOSTYL
K. RADZISZEWSKI, A. RADZISZEWSKI S.C. 

P roducen t ok ien  PVC

a lu p la s t
rrr T

k

1,hTt@  WWW
Oferujemy:
■  okna, d rzw i
■  ro le ty, m o sk itie ry
■  bram y, pa rape ty
■  d rzw i w ew . i zew.

NIEDROGIE, SOLIDNE OKNA Z PIASKÓW 
Szybki termin realizacji zamówienia!!!

6 3 - 8 2 0  P ia s k i ,  u l .  G o s t y ń s k a  1 7 ( p la c  G S )  

t e l .  ( 6 5 )  5 7 2  0 8  3 0  

k o m .  6 0 3  8 0 3  8 6 6 , 6 9 1  7 0 9 4 0 5

OKNOBUD
?H N A  I D R Z W I PC V profil

ai-UPLAST 5 -  i 6 -k o m o ro w e  
drzw i ze w n ę trzn e , b ram y garażow e  
,o lety zew . a lum in iow e i w ew . tkan inow e  
za luzje  p ionow e i p oziom e  
"•oskitiery , parapety

J^ ITA S ZY C ZK I 3 6 a

e |- ( 6 2 )  7 4 0 - 1 9 - 2 2 ,  5 0 6 / 5 8 5 - 7 5 1 / aT

K O M U N IK A T  N A C Z E L N IK A  U R Z Ę D U  
S K A R B O W E G O  W  J A R O C IN IE

z dnia 0 4  m arca 2 0 1 5  r.
w  spraw ie: przyjm ow an ia  zeznań podatkow ych za rok 2 0 1 4  

w  urzędach G m in

Informuję, że pracownicy Urzędu Skarbowego w Jarocinie będą 
przyjmować zeznania podatkowe za 2014 rok oraz wydawać 
druki podatkowe w urzędach Gmin.

Dyżury będą pełnione przez pracowników naszego urzędu 
w godz. 9 .0 0  - 1 3 .0 0  w następujących dniach:

U rząd  G m iny Jaraczew o
16 marca 2015 r. (poniedziałek)
30 kwietnia 2015 r. (czwartek)

U rząd  M iasta  i G m iny Żerków

16 marca 2015 r. (poniedziałek)
30 kwietnia 2015r. (czwartek)

U rząd  G m iny Kotlin
16 marca 2015 r. (poniedziałek)
30 kwietnia 2015 r. (czwartek)

prfM r \ i  P re m iu m  P o ż y c z k i S .A .
z a t r u d n i

♦ P r z e d s t a w ic ie l i  F in a n s o w y c h
oferujemy:
-  e l a s t y c z n e  f o r m y  z a t r u d n i e n i a

-  w y s o k ie  z a r o b k i  p r o w i z y j n e

-  p r o g r a m  r o z w o j u  P r z e d s t a w i c i e l a

-  p e ł e n  p a k i e t  G S M

Preferowane osoby z doświadczeniem 
w branży pożyczek gotówkowych.

O fe ru je m y  u n ik a to w e  
w a ru n k i z a t r u d n ia n ia .

O s o b y  zainteresowane prosimy (  61 623 34 44
o  kontakt telefoniczny lub mailowy , , , ,rekru tacja  <>prem ium -pozyczki.p l

P R A C A  • P R A C A  * P R A C A  • P R A C A  • P R A C A  • P R A C A  * P R A C A  • P R A C A

ł ł B IR E X ” F IR M A  U S Ł U G O W O -H A N D L O W A
z a t r u d n i :

OPERATORÓW KAT I NA KOPARKI 
JEDNONACZYNIOW E

W y m a g a n ia : w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  i u p ra w n ie n ia  w y m a g a n e  
w  z a w o d z ie  o p e ra to ra .

Montaż, pomiar, transport - gratisi I  Zainteresowanych prosimy o kontakt 6 01  5 6 6  9 4 7  63-200 Jarocin, ul. Poznańska 26. (w godz 7-15)

-

http://www.jarocinska.pl
pozyczki.pl
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► MISTRZOSTWA POWIATU W UNIHOKEJU

Chcą o b ro n ić  m edal WYNIKI
MISTRZOSTW
POWIATU SZKÓŁ 
PONADGIMNAZJALNYCH 
W UNIHOKEJU:

• DZIEWCZĘTA:
ZSO -Z S P  nr 1 1:6
ZSP nr 1 -Z S P  nr Z  4:1 
ZSP nr 2 -Z S O  1:3

Tabela:
1. ZSP nr 1 Jarocin 2 6 10:2
2. ZSO Jarocin 2 3 4:7
3. ZSP nr 2 Jarocin 2 0 2:7

Skład d ru żyn y ZSP n r  1 Jarocin:
Julia Adamska, Weronika Grzegorek, Milena 
Jakubowska, Maria Jarosińska, Aneta Jawor­
ska, Sylwia Mańkowska. Agata Masłowska, 
Irmina Podgajska. Patrycja Wasielewska, 
Żaneta W iśniewska. Opiekunowie Marta 

Pawłowska i Grzegorz Pawlak

D rużyny z Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
(dziew częta) o raz z Z espo łu  Szkół O gó lnoksz ta łcą ­
cych (chłopcy) tr iu m fo w a ły  w  M is trzostw ach  Pow iatu  
w  U n ihoke ju .

D op ie ro  po raz d rug i rozgryw ki w  unihokeju odby­
w a ją  się w  ram ach Licealiady. W  ub iegłym  roku  trzecie 
miejsce w  W ielkopolsce zajęła d rużyna dziewcząt z j e ­
d yn k i” . B y ł to  p ierw szy m edal w  h is to r ii w yw a lczony

przez szkoły ponadgim nazja lne pow ia tu  ja rocińskiego 
w  grach zespo łow ych dziewcząt.

W  tym  ro k u  p o d op ie czn e  M a r ty  P aw łow sk ie j 
i G rze g o rza  P aw laka  pew n ie  s ięgnę ły  p o  zw yc ię ­
stw o w  m is trzostw ach pow ia tu  w ysoko w ygryw ając 
z „og ó ln ia k ie m ”  i „d w ó jk ą ” . D ru g ie  m iejsce, rów nież 
prem iow ane awansem do  fin a łu  re jonow ego, zajęła 
d rużyna  z ZSO .

A tu t w łasnej ha li (zaw ody rozgryw ane b y ły  w  Z e­
spole S zkó ł O gó lnokszta łcących) w ykorzysta li p o d ­
op ieczn i A n n y  W yduby, k tó rzy  poko na li ek ipy z j e ­
d y n k i”  i  „d w ó jk i” . W  fina le  re jonow ym  zagra także 
zespół z ZSP n r 2.

Z aw o d y  fina łow e  Rejonu Poznań Teren W schód 
zostaną  rozegrane 17 i 18 m arca w  G nieźnie.

( fa f)

• CHŁOPCY:
ZSP nr 1 -Z S P n r2 1:3
ZSP nr 2 -Z S O 0:1
ZSO -Z S P  nr 1 4:2

Tabela:
l.Z S O  Jarocin 2 6 5:2
2. ZSP nr 2 Jarocin 2 3 3:2
3. ZSP nr 1 Jarocin 2 0 3:7

Skład d ru żyn y  ZSO Jarocin:
Maciej Borecki, Bartosz Cierniewski, Maciej 
Gierczyk. Adrian Jańczak, Piotr Matuszak. 
Adam Nowak. Marcin Radoszewski. Piotr 
Sapritonow. Dominik Siinankowicz. Mariusz 
Siudziak, Szym on Udzik. Opiekun Anna 
Wyduba

• • • SPRINT

► RUGBY

• K o le jn y  

rep rezen ta n t 
ze S p a rty

Tobiasz N ow ak został pow ołany 
na konsu ltac ję  szko len iow ą re­
prezentacji Polski U - 16 w  rugby. 
Zgrupow anie, w  k tó rym  weźmie 
u d z ia ł także reprezentacja N ie ­
m iec, odbędzie  się od 11 d o  15 
m arca w  O środku  Przygotow ań 
O lim p ijs k ich  w  C etn iew ie. 
Powołania o trzym ało  26 zaw od­
n ików  z ośm iu  k lubów : B udow ­
la n i Ł ó d ź  (5 osób), O rkan  S o­
chaczew (5), A rka  G d yn ia  (4), 
B u d o w la n i L u b lin  (4), Juvenia 
K raków  (3), O gn iw o  S opot (3), 
Lech ia  G dańsk ( D i  Sparta Ja ­
roc in  (1).

► TENIS STOŁOWY

• T u rn ie j 
w  B oguszyn ie

X IX  A m a to rs k i T urn ie j Tenisa 
Sto łowego o  Puchar Rady G m i­
ny N ow e M ia s to  odbędzie  się 
w  n iedzie lę, 15 m arca w  Szko­
le Podstaw ow ej w  Boguszynie. 
W  zawodach m ogą wziąć udzia ł 
ty lko  osoby niezrzeszone w  k lu ­
bach , n ie p o s ia da ją ce  lic e n c ji 
PZTS (przed zaw odam i nastąpi 
weryfikacja uczestników  według 
ak tua lnych  lis t licencyjnych). 
Rano - od godz. 9.00 - ryw a lizo ­
w ać będą dziewczęta i ch łopcy 
ze szkól podstaw ow ych i g im ­
nazjów  o raz kob ie ty powyżej 16 
la t. O d  godz. 12.00 odbędą się 
rozg ryw k i m ężczyzn w  dw óch 
ka te g o ria ch : o d  16 d o  35 la t 
i powyżej 35 lat.
Zap isy  do  zaw odów  p row adzo ­
ne będą pt')ł godziny przed każdą 
kategorią .
O rgan iza to rem  tu rn ie ju  są so ł­
tys i radna z Boguszyna Z o fia  
K ędz io ra , Szkota Podstaw ow a 
oraz Sokół Boguszyn.

(fa f)

T r o p e m  w i lc z y m  p o  u l ic a c h  J a r o c in a
O ko ło  pięćdziesięciu osób wzię­

ło  udz ia ł w  „B iegu  Pam ięci Ż o łn ie ­

rzy  W yklę tych  - T ropem  w ilczym ” . 
Biegacze pokona li sym bo liczny d y ­
stans - 1.963 m  (w  1963 roku  zg iną ł 
o s ta tn i Ż o łn ie rz  W yk lę ty  - Jó ze f 

Franczak ps. La lek).
O d  2011 roku  1 m arca zosta ł 

ustanow iony świętem państwowym, 
poświęconym żołn ierzom  zbrojnego 
p o d z ie m ia  an tykom un is tycznego . 
W  całej Polsce 1 marca odbyw ały się 
im prezy pośw ięcone „Ż o łn ie rz o m  

W yk lę tym ” .
W  ja ro c iń s k im  b iegu  (z o rg a ­

n izow anym  w  środę) w z ię li u d z ia ł 
reprezentanci czterech szkół: Z S O  
Ja roc in , Z S P  n r I Ja roc in , ZSP-B  
Tarce oraz N iepub licznego G im n a ­
z jum  im  T. K ośc iuszk i w  Jaroc in ie  
i p rzedstaw ic ie le  ja ro c iń s k ie j je d ­
nostk i w ojskowej.

B ieg  ro z p o c z ą ł się na b ie żn i 
bo iska  p rzy  Zespo le  Szkó ł O g ó l­
nokszta łcących . Późn ie j b iegacze 
pokona li dw ie  run d y  u lica m i: M o ­
niuszki, L ibercourt, Kościuszki i Pa­

► BRAZYLIJSKIE JIU JITSU

Dominik Chmiel stanął na najniższym stopniu podium w Grand Prix Polski w BJJ

inicjatorem jarocińskiego biegu poświęconego „Żołnierzom Wyklętym" był Paweł Goździaszek (w czerwonej 
kurtce), historyk z ZSO

derewskiego kończąc ponow n ie  na 
b ieżn i. N a  mecie każdy z uczestn i­
ków  o trz y m a ł p a m ią tko w y  m edal 
i b id o n  na napoje.

W p isu jący  się w  ogó lnopo lską  
akcję bieg w  Jarocin ie  zorganizow ał 
Paweł G oździaszek, h is to ryk  w  Z e­

spo le  S zkó ł O gó lnoksz ta łcących . 
- To była pierwsza edycja tego biegu 
w Jarocin ie , a le chcielibyśmy, żeby 
odbywa! się cyklicznie. W  przyszłym  
roku zamierzamy zrobić to na większą 
skalę, żeby włączyło się w to  m iasto, 
żeby wzię li w  n im  udzia ł mieszkańcy

- zapow iada  G oździaszek.
B ieg pop rzedz ił w yk ład  d r  B a r­

tosza Kuśw ika, k ierow nika Referatu 
Edukacji H istorycznej poznańskiego 
oddz ia łu  IP N -u  o  Żo łn ie rzach  W y­

klętych.
( fa f)

Od porażki 
do podium

D o m in ik  C h m ie l z a ją ł trzec ie  
m iejsce w  G rand  Prix Polski w  Bra­
zy lijsk im  J iu  J itsu , k tó re  o d b y ło  się 

w  M iń s k u  M azow ieck im .
C h m ie l z a w o d y  ro z p o c z ą ł od 

po ra żk i. - W  m oje j ka tegorii nieste­
ty przegrałem  walkę i  odpadlem, ale 

później, na sam koniec imprezy, wy* 
startow ałem  w  ka tego rii open, gdzie 
m ogli wziąć udzia ł wszyscy bez wzglę­
du na wagę czy pasy, i  zająłem trzecie 
miejsce - op o w ia d a  C hm ie l. - Wygra­
łem przed czasem dw ie walki, a potem  
przegrałem trzecią i znalazłem się aa 
pod ium  - dodaje  m ieszkający w  K o ­

tlin ie  zaw odn ik.
(faf)

http://www.jaroanska.pl
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► TAEKWONDO WTF

Trzeci klub w Polsce
Dziesięć m edali (dwa złote, cztery 

srebrne i cztery brązowe) w yw alczyły 
zawodniczki B ia łych  Tygrysów  Ja ro ­
cin podczas Pucharu Polski K ade tów  
i Jun io ró w  - W ie lkopo lska  C up. N a  

najwyższym s topn iu  p o d iu m  stanęły 
Zuzanna Kaczmarek i  M artyna  Stasik. 
W  klasyfikacji d rużynowej „tygrysice”  

zajęły trzecie m iejsce!
W  zaw odach , k tó re  o d b y ły  się 

w K ó rn iku , w ysta rtow a ło  praw ie 360 
zawodniczek i zaw odn ików  z 51 k lu ­
bów z trzech państw  - Czech, N iem iec 
i Polski. B iałe Tygrysy wystaw iły czter­

nastoosobow ą reprezentację, k tó ra  
spisała się w yśm ienic ie . - Jako klub  
zajęliśmy trzecie miejsce i  wyprzedziliśmy 
takie potęgi ja k  UKS G8 Bielany z War­

szawy czy A Z S  U W M  Olsztyn - m ów i 
Józefina N ow aczyk-W róbel, trenerka 
Białych Tygrysów. K lasyfikację d ruży­

nową wygrał A ZS  OŚ Poznań, a drugie 

m iejsce p rzypad ło  S ta rtow i O lsztyn.
Z łote  medale wywalczyły Zuzanna 

K aczm arek  ( ju n io rk a  - kat. 59 kg), 
k tó ra  w  Polsce nie przegrała jeszcze 
an i jednej w a lk i o raz M a rtyn a  Stasik 
(kadetka - kat. 29 kg).

N iespodziewanej porażki w  finale 
doznała, niepokonana w  kraju od  kilku  
la t, Patrycja Adam kiew icz (startu jąca 
obecnie w  wyższej ka tegorii wagowej 
- 55 kg). „P a ti”  tym  razem  m usia ła  
z a d o w o lić  się s reb rnym  m edalem . 
D rug ie  m iejsca w yw a lczy ły  rów nież 
N ico la  Kaczm arek (kadetka - kat. 44 
kg), A nna  Zbaw iona (juniorka - k a t 63 
kg) i  M a r ta  R atajczak ( jun io rka  - kat. 
68 kg).

W ie lką  n iespodz iankę  s p ra w iła  
Katarzyna Pó łro ln iczak (kadetka - kat. 
41 kg), k tó ra  w  pierwszej rundzie  po

pas jonu jącym  po jedynku  poko na ła  
15:14 dotychczasową liderkę rankingu 
Polskiego Z w iązku  Taekwondo (bez 
podzia łu  na kategorie wagowe) O liw ię 
U ś c im iu k z  U K S  G8 Bielany. K o le jną  
walkę ła tw o  rozstrzygnę ła  na swoją 
korzyść, a w  b o ju  o f in a ł p rzegra ła  
m in im a ln ie  z Z u za n n ą  B ereźn icką  
z O polskiego K lu b u  Taekwondo i  za­
ję ła  trzecie miejsce. Brązowe medale 
zdobyły  także kadetki A lic ja  K ow ańdy 
(kat. 47 kg ), Z uza n n a  B am brow icz  
(kat. 51 kg) i  A lic ja  K ońszczyńska  
(kat. 59 kg).

N a  pierwszej rundzie  s ta rt w  za­
w odach  zakończy ły  W eron ika  K a ik  
( ju n io rk a  - ka t. 49 kg) o raz kade t­
k i: M a rta  H o ja k  (kat. 55 kg), O liw ia  
Szyszka (kat. 44 kg) i  N a ta lia  W osiek 
(kat. 44 kg).

- M im o  niespodzianek, zarówno

w jedną  ja k  i  drugą stronę, jestem zado­
wolona ze startu moich zawodniczek. To 
początek sezonu i  pierwszy start w  presti­
żowej imprezie i  zarazem bardzo ważny, 
bo punktowany do rankingu Polskiego 
Związku Taekwondo Olimpijskiego. Na  
pochwałę zastugują oczywiście złote me­
dalistki: Zuzanna Kaczmarek i  M artyna  
Stasik - obie są w  fo rm ie  i  widać, że 
ciężka p raca , ja k ą  w ykonują na tre ­
ningach, przynosi dob ry  efekt. Zuzia  
je s t pierwszoroczną ju n io rk ą  i  szuka 
punktów  na każdej imprezie, a  M arty ­
na pierwszoroczną ju n io rk ą  młodszą 
i  ju ż  prowadzi w  rankingu P Z T O  wśród 
dziewczyn, natomiast wpunktacji ogólnej 
jest na drugim  miejscu. N a pochwałę za­
sługują równieżNicola Kaczmarek, która 
trenuje w  naszym klubie od stycznia tego 
roku - zm ieniła barwy klubowe, wcze­
śniej trenowała w Pleszewie oraz Kasia

Półrolniczak, która  wygrała w  pierwszej 
walce z zawodniczką z Warszawy - byłą 
liderką rankingu. Tym razem zawiodły 
starsze ju n io rk i, ale tak i je s t sport, nie 
zawsze się wygrywa. M iłym  zaskoczeniem 
dla m nie był poziom walk najmłodszych 
zawodniczek i ja k  dalej będą tak  p raco­
wać, to poziom  sportowy pójdzie jeszcze 
bardziej w  górę - podsum ow ała  występ 
swoich podopiecznych Józefina N o ­
waczyk-W róbel.

D o  udanych zaw odów  w  K ó rn iku  
n ie  za lic zą  rep rezen tanc i U K S  Ta­
ekwondo Jarocin . N a  pierwszej ru n ­
dzie starty zakończyły kadetki M aty lda  
M arc inkow ska (kat. 47 kg) i  O lga  Ba- 
chorska (kat. 59 kg). Pierwszą walkę 
wygrał ju n io r D aw id  Strum iłowski (kat. 
59 kg), ale po leg ł w  drug ie j i odpad! 
z ryw alizacji.

(fa f)

Medale wywalczone 
przez zawodniczki Białych 
Tygrysów podczas 
zawodów Pucharu Polski 
w Kórniku

• Złote:
Z U Z A N N A  K A C Z M A R E K  

M A R T Y N A  S T A S IK

• Srebrne:
P A T R Y C J A  A D A M K I E W I C Z  

N I C O L A  K A C Z M A R E K  

M A R T A  R A T A J C Z A K  

A N N A  Z B A W I O N A

• Brązowe:
Z U Z A N N A  B A M B R O W IC Z  

A L IC J A  K O Ń S Z C Z Y Ń S K A  

A L IC J A  K O W A Ń D Y  

K A T A R Z Y N A  P Ó Ł R O L N IC Z A K

-______
Czternastoosobowa ekipa Białych Tygrysów Jarocin w zawodach w Kórniku zajęła trzecie miejsce w klasyfikacji drużynowej zdobywając puchar Marszałka 
Województwa Wielkopolskiego

► RUGBY

Sparta straciła

aPart,a Jarocin została wicemistrzem Wielkopolski w Rugby 7

tytuł
S p a rta  J a ro c in  za ję ła  d ru g ie  

m iejsce w  M is trz o s tw a c h  W ie lko ­
p o lsk i Sen io rów  w  R ugby 7 i s tra­
c iła  m iano  najlepszej d rużyny w  re­
g ion ie . S pa rtan ie , d o  k tó ry c h  o d  
2012 ro k u  na leża ł ty tu ł m is trzó w  
W ie lkopo lsk i w  tej odm ian ie  rugby, 
tym  razem  m us ie li uznać wyższość 
Tytana  G niezno.

W  z a w o d a c h  ro z e g ra n y c h  
w  G n ie ź n ie  w z ię ło  u d z ia ł p ię ć  
zespo łów : T ytan , S parta  Ja roc in , 
H u sa ria  K a lisz  i dw ie  poznańskie  
ekipy - ekstra ligow a Posnania  oraz 
d ru g o lig o w y  Chaos.

G o sp od a rze , k tó rz y  są a k tu ­
a ln ym  lid e re m  g ru p y  za ch o dn ie j 
w  elim inacjach do M is trzostw  Polski 
w  R ugby 7, b y li faw orytem  tu rn ie ju . 
W ygrali wszystkie spotkania i zasłu­

żen ie  w yw a lc z y li ty tu ł.  S partan ie  
u leg li ty lk o  T y ta n o w i i  zakończy li 
zaw ody na d rug ie j pozyc ji.

- D la  wszystkich drużyn by ł to  
tu rn ie j „n a  p rz e ta rc ie ” p rze d  n a j­
ważniejszymi rozgrywkam i w  sezonie. 
Już 12 kw ietnia w  Jarocin ie  odbędzie 
się osta tn i tu rn ie j e lim inacyjny grupy  
zachodniej do M istrzostw  Polski Se­
n io rów  w  Rugby 7. W  szczególności 
jestem zadowolony z g ry  w  defensywie, 
w  której to nasza drużyna była bardzo 
mocna. Fakt, iż był to  tu rn ie j przygo­
towawczy spowodował, że próbow a­
liśm y eksperymentalnych ustawień. 
Ważne je s t to, że każdy zawodnik, 
oprócz B artka  Tondasia, k tó ry  nie­
stety doznał kontuzji, zdobył punkty  
z przyłożenia - p odsum ow a ł tu rn ie j 
trener B artosz W łoda rek . (fa f)

W YNIKI
Mistrzostw Wielkopolski 
w Rugby 7

• Tytan Gniezno - Sparta Jarocin 21:5

• Chaos Poznań - Sarmaci Posnania Poznań 47:0

• Tytan Gniezno -  Husaria Kalisz 49:0

■ Sparta Jarocin  -  Chaos Poznań 29 7

• Sarmaci Posnania Poznań -  Husaria Kalisz 24:0

• Tytan Gniezno - Chaos Poznań 32:5

• Sparta Jarocin  - Sarmaci Posnania Poznań 43:14

• Chaos Poznań - Husaria Kalisz 29:0

• Tytan Gniezno - Sarmaci Posnania Poznań 52:0

• Sparta Jarocin  -  Husaria Kalisz 45:0

Klasyfikacja końcowa:
I  . Tytan Gniezno
2. Sparta Jarocin
3. NKR Chaos Poznań
4. Sarmaci Posnania Poznań
5. Husaria Kalisz

Skład Sparty Ja rocin: Bartosz Włodarek, Dawid Miękus. 
Michał Urbański, Bartosz Tondaś, Łukasz Bobek, Michał Ku­
bicki. Błażej Kalinowski. Kamil Nowak, Krystian Goździaszek,
Piołr Tomalka. Paweł Osołkowski
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W OKÓŁ BOISKA

► Puchar na początek
O d  ć w ie rć f in a łu  o k rę g o w e g o  
Pucharu P o lsk i rozpoczn ie  p i ł­
ka rską  w iosnę  J a ro ta  Ja ro c in . 
P odop ieczn i G rzegorza  W eso­
łow skiego zm ierzą się w  sobotę, 
14 marca w  K aliszu z tamtejszym 
KKS-em  (W ał M ate jk i). Początek 
m eczu o  godz. 15.30. K a lisza - 
nie prow adzeni przez Krzyszto fa  
Pawlaka w  okresie przygotow aw ­
czym wygrali wszystkie sześć spa­
ringów  pokonując m .in. drużyny 
z I I I  lig i: S okó ł K leczew  (3 :2 ) 
i Centrę O s tró w  (1:0).
Przed spotkaniem  z KK S -em  Ja­
ro ta  zagra jeszcze jeden sparing. 
W  środę, 11 m arca zm ierzy  się 
z LZS -em  Cielcza. M ecz zostanie 
na jp raw dopodobn ie j rozegrany 
na boisku ze sztuczną nawierzch­
n ią  w  Jarocin ie  (godz. 19.00).

► Pogrom Gromu
W ysoką porażką 1:6 zakończy! się 
pojedynek G rom u  G o lina  z LK S - 
em G ołuchów . C zw arto ligow iec 
by ł w yraźnie  lepszy od w ystępu­
jących w  B-klasie golin ian, którzy 
zagra li os łab ien i b rak iem  k ilku  
p iłka rzy  walczących z u razam i 
lu b  z przeziębieniem . Jedynego 
go la  d la  G ro m u  zdoby ł p ięknym  
strza łem  zza po la  karnego Ł u ­
kasz L is.
Za  tydzień, w  osta tn im  spotka­
n iu  przed lig ą  sen io rzy zagra ją  
w Poznan iu  z jun io ram i starszymi 
Lecha Poznań.

► Porażka WKS-u...
W KS Witaszyce uległ 1:2 K łosow i 
Zaniem yśl (poznańska okręgów- 
ka). W itaszyczanie p row adz ili do  
p rzerw y 1:0 po go lu  Rem igiusza 
Korzen iow skiego  (asysta D a w i­
da Ś m ig ie lsk iego). Po zm ian ie  

stron przewagę osiągnęła wyżej 
notow ana drużyna, która zdobyła 
dwie b ram k i i w ygrała spotkanie.

► ...i Phytopharmu
P hytopha rm  K lęka p rzegra ł 1:3 
z Jurandem  K ozieg łow y - czwar­
tą  d rużyną  g rupy  I  poznańskie j 
A -k lasy. K lęczan ie  d o  p rze rw y 
p rz e g ry w a li 0 :2 . P ie rw szy  g o l 
pad ł po  b łędach obrony, a drugą 
bram kę Ju rand  zdoby ł z p ro b le ­
m atycznego rz u tu  karnego. Po 
zm ian ie  s tron  p iłkę  d o  w łasnej 
s ia tk i s k ie ro w a ł A d a m  Parus. 
H o n o ro w e  tra fien ie  d la  P h y to ­
pha rm u  za liczy ł A dam  T łoczek.

► Zwycięstwo Błękitnych
B łęk itn i Sparta K o tlin  pokona li 
3:1 Pogoń K s iąż  W lkp . - dz ie ­
w ią ty  zespół g rupy I  poznańskiej 
A-klasy. B ram ki d la  kotlińsk iego  
zespołu zdoby li Tom asz N o w a ­
czyk (2) i P io tr  Palczewski.

(fa ł)

łjf* * O G Ł O S Z E N I E

£ęśniewsęy
Jarocin ul. Powstańców Wlkp. 1 

(biurowiec nowej fabryki meto*)

MAT. BUDOWLANE
KOSTKA BRUKOWA
PROM O CYJNE CENY!

OPAŁ KLINKIER
C zy n n e  w  godz. 7 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

sob. 7 . 0 0 - 1 4 . 0 0

kom. 600-600-199■■ ,, , ..............  ...........

Główny kandydat 
do awansu

Paweł Majusiak (z prawej), który dołączył zimą do GKS-u, w meczu z juniorami Jaroty strzelił dwie bramki

G KS Żerków pokonał 3:1 jun io ró w  

starszych Ja ro ty  Jaroc in  w  spotkan iu  
sparingow ym . Podopiecznych Ł uka ­
sza S tachow iaka czekająjeszcze dwa 
mecze kontrolne: z w łasnym i jun io ram i 
o raz reprezentac ją  B ia ło ru s i U - 17, 
k tó ra  będzie w  Jarocin ie  na obozie. 
A -klasa w znow i rozg ryw ki 22 marca.

Po rundzie jesiennej G KS zajmuje 
pierwsze miejsce i m a trzy punkty prze­
wagi nad drugą w  tabeli Raszkowianką 
o raz sześć oczek w ięcej od  O lim p ii 
Brzeziny (do okręgówki awansują dwa 
najlepsze zespo ły). - Poprzez dobrą  
i  efektywną grę jesien ią  sam i nakreślili­
śmy sobie cel. Jesteśmy świadomi szansy 
i  sytuacji w  ligowej tabeli, ale również

I ► HALOWA PIŁKA NOŻNA
I--------------------- ---------------- ----- -------------- --------------------------------------------------

Spontaniczne podium w  Grodzisku
D rużyna  U K S -u  W ilk i W ilkow y- 

ja  za ję ła trzecie m iejsce w  ka tegorii 
ju n io re k  m łodszych  w  X I  M ię d z y ­
na rodow ym  T urn ie ju  H a low e j P iłk i 
N ożne j K o b ie t G rod z isk  C up.

- D o tu rn ie ju  zawsze zgłasza się 
sporo ekip, a  organizatorzy wybierają 
te, które  ostatecznie zagrają. W ilk i 
cztery la ta  temu wygrały w  kategorii 
młodziczek, dlatego nie byliśmy ano­
n im ow i - m ów i Jacek K o lecki, trener 
W ilk ó w  W ilkow yja .

D rużynę  u tw o rzy ły  zaw odn icz­
k i W ilk ó w  o raz byłe p iłk a rk i Z ió ­
łe k  K lę ka . - K ilk a  m iesięcy p rzed  
tu rn ie jem  dziewczyny spontanicznie  
skrzyknęfy się, stwierdziły, że w arto  
byłoby pojechać i  tak  pow sta ł ten ze­
s p ó ł-  t łu m a czy  K o lecki.

W  kategorii ju n io re k  m łodszych 
ryw alizow ało  dziesięć drużyn. W  e li­
m inac jach  W ilk i w yg ra ły  trzy  spo­
tkan ia  (m .in . ze S tom ilem  O lsz tyn , 
k tó ry  późn ie j za ją ł d rug ie  m iejsce 
w  tu rn ie ju )  o ra z  p rzeg ra ły  z b ro ­
niącą ty tu łu  ekipą O lim p u  Gościno.

W  d ru g ie j faz ie  p o d op ie czn e  
Jacka  K o le c ir ie g o  p rz e g ra ły  0:1

św iadom i pracy, k tó rą  należy jeszcze 
wykonać, aby ten cel zrealizować - dyp lo­
m atycznie odpow iada  trener G K S -u  
pytany o cel na rundę wiosenną.

W iosną  Łukasz S tachow iak bę­
dzie m ia ł do  dyspozycji dw udziestu  
czterech zawodników. D rużynę zasilili 
dw aj b y li p iłkarze Jaro ty: P io tr Karcz 
(ostatn io B ia ły  O rze! K oźm in ) i Paweł 
M a jus iak . Z  W K S -u  W itaszyce p rzy­
szedł D ariusz A dam ski. D o  zespołu 
dołączył także ju n io r  G K S -u  Sebastian 
Sobczak, występujący wcześniej w  ju ­
n io rach  Jaroty.

- Dziś zagraliśmy dobry mecz. By­
liśm y skuteczni i  dobrze zorganizowani 
w  obronie. Z  zespołem ju n io ró w  Jaroty

z G w ia z d ą  S ta rg a rd  S zczec ińsk i 
i pechowo zrem isow ały 1:1 z gospo­
dyn iam i turnie ju. W  osta tn im  meczu 
pokona ły  Tucholankę, co  p o zw o liło  
im  zagrać w  meczu o  trzecie miejsce 
- ponow n ie  z Thcho lanką .

- Pierwsze miejsce było d la  nas 
poza zasięgiem. O lim p  Gościno p re ­
zen tow a ł się zdecydow anie lep ie j.

gram y'w  każdym okresie przygotowaw­
czym, zarówno zimą, ja k  i  latem. Gra  
z dobrze poukładanym  taktycznie oraz 
grającym  „k u ltu ra ln ą "p iłk ę  przeciw­
nikiem, pozwala dostrzec mankamen­
ty oraz pojaw iające się błędy - m ó w ił 
po meczu Łukasz S tachow iak, k tó ry  
w  spotkan iu  z Jaro tą  nie m óg ł skorzy­
stać ze w szystkich zawodników.

GKS przygotowania do rundy w io ­
sennej rozpoczą ł w  po łow ie  stycznia. 
Pierwsze dw a tygodnie tren ing i odby­
w a ły  się w  ha li w  Żerkow ie, a w  lu tym  
przen ios ły  się na „o r lik a ” . Żerkow ia- 

nie rozegra li pięć sparingów. W ygrali 
po  3:1 z G rom em  G o lin a  i ju n io ra m i 
Jaroty, 8:1 z Żakam i Taczanów, zre-

zresztą wygrywając ten tu rn ie j po  raz 
kolejny. D ru g i byt Stom il, z któ rym  
wygraliśmy w  grupie. Wydaje m i się, 
że trzecie m iejsce to  d la  nas sukces 
i  to  co w  tym składzie m aksym alnie  
m ogliśm y osiągnąć - p ow iedz ia ł Ja­
cek Ko lecki.

W  ka te go rii sen iorek, p o  d ra ­
m a ty c z n y m  fin a le  za ko ń czo n ym

JAROTA JAROCIN

GKS ŻERKÓW

Jarota (JS): Jakub Jacek. Michał Gościniak, Szymon Grodzki, 
Maciej Gierczyk, Marcin Urbaniak, Sebastian Wach, Tomasz 
Zaremba, Szymon Udzik, Adrian Włodarczyk, Mateusz Dunaj, 
Patryk Kempa
Grali również: Marcin Wojciechowski, Igor Bródka, Piotr Sapri- 
tonow, Bartosz Schubert, Arkadiusz Cepa

GKS: Damian Wieliński, Patryk Nowak, Hubert Grzebyszak, hukasz 
Francuz, Tobiasz Potocki, Dawid Grzebyszak, Grzegorz Kałuża, Piotr 
Dutkowiak, Jakub Jaśkowiak, Mariusz Namysłowski, Piotr Karcz 
Grali również: Sebastian Sobczak, Błażej Wieliński, Mateusz 
Nowaczyk, Paweł Majusiak, Krzysztof Mielcarzewicz, Dariusz 
Adamski, Jacek Zawal

BRAMKI

1:0 - P atryk Kempa (17.)
1:1 - M a riu sz Nam ysłowski (29.) 
1:2 - Paweł M ajusiak (39.)
1:3 - Paw eł M ajusiak (51.)

K a d r a  G K S - u  Ż e r k ó w :

Dariusz Adamski, Piotr Dutko­
wiak, Łukasz Francuz, Dawid 
Grzebyszak, Hubert Grzeby­
szak, Jakub Jaśkowiak, Kamil 
Kaczmarek, Grzegorz Kałuża, 
Piotr Karcz, Artur Maciejow­
ski, Paweł Majusiak, Mariusz 
Namysłowski, Mateusz Nowa­
czyk, Krzysztof Mielcarzewicz, 
Tobiasz Potocki, Sebastian 
Sobczak, Mariusz Stawicki, 
Maciej Szymański, Błażej Wie­
liński, Damian Wieliński, Se­
bastian Wojtecki, Jacek Zawal 

Jakub Żukrowski (kapitan)

m isow a li 1:1 z W is łą  Borek i przegrali 

0 :4  z B ia łym  O rłem  K oźm in .
- Z  samych przygotow ań jestem  

zadowolony. Pogoda p ozw o liła  nam  
szybko opuścić halę, frekw encja  i  za­
angażowanie na treningach dopisują. 
Szkoda że w  ostatnim  czasie pojaw iło  
się k ilka  urazów, ale m am  nadzieję, że 
kontuzjowani zawodnicy szybko wrócą 
do zdrowia i  pełnej dyspozycji. Z  począt­
kiem  przyszłego tygodnia wychodzimy 
z treningami na pełnowymiarowe boisko, 
skupimy się na funkcjonowaniu zespołu 
od strony taktycznej i  liczę na to, że na 
początek rozgrywek będziemyjuż w  pełni 

fo rm y  - pow iedzia ł trener G K S -u .
(fafi

Wyniki XI Międzynarodowego 
Turnieju Halowej Piłki Nożnej 
Kobiet Grodzisk Cup 2015

-JU N IO R K I MŁODSZE:
• Eliminacje
Grom Wolsztyn - W ilk i W ilkow yja 
W ilk i W ilkow yja  - Edelweis Nowy Rozdól (U k r) 
Olimp Gościno - W ilk i W ilkow yja  
W ilk i W ilk ow yja  -  Stomil Olsztyn

• Faza finałowa;
W ilk i W ilkow yja  -  Gwiazda Stargard Szcz. 
W ilk i W ilkow yja  - GSS Grodzisk Wlkp 
W ilk i W ilk ow yja  - Tucholanka Tuchola

• Mecz o III miejsce:
Wilki Wilkowyja - Tucholanka Tuchola

0:1
1:1
3:0

1:0

• Finał:
Olimp Gościno - Stomil Olsztyn 1.0 i

Skład (JKS W ilk i W ikow yja: Katarzyna Szymendera, Ola 1 
Szukalska, Sandra Grajek. Alicja Krzykos. Anita Misiorek. Juka ’ 

Karpińska, Laura Cichoń, Natalia Nawrocka, Zuzanna Garszt- : 
ka Trener Jacek Kolecki. Kierownik Ewelina Sakowicz Kroi

sześcioma seriam i rzu tó w  karnych, 
zw yciężyła  d rużyna  P o lon ii Środa, 

w  któ re j p rym  w io d ła  by ła  zaw od­
niczka W ilkó w  - Roksana W ojtecka 
(zosta ła  k ró low ą  strze lców ).

W  trzydniowych zawodach wzię­
to  u d z ia ł 29 d ru żyn  z 16 k lu b ó w  
z Polski i U kra iny .

(fa fi

http://www.jarocinska.pl

